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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Reskrypt Pana Ministra rolnictwa 

z dnia 9. czerwca 1874 L. 959/43 w sprawie 
zastosowania miar metrycznych przy rozstrzyga

niu spraw o użytkowaniu wody.

W zamiarze wykonania ustawy z dnia 
23. lipca 1871 (Dz. u. p. zr. 1872 Nr. 16) o 
wprowadzeniu nowego systemu miar i wag, 
o ile ustawa ta określa postępowanie w spra
wach o użytkowaniu wody, zarządza się, 
ażeby jak najrychlej a najpóźniej od 1. sty
cznia 1875 przy wszystkich dochodzeniach 
w sprawach wodnych wyłącznie używano 
miary metrycznej. Miara ta być ma zasto
sowaną nawet i w tych razach, gdy docho
dzenia będą przedsiębrane bez udziału rzą
dowych urzędników technicznych, i ma także 
służyć za podstawę przy wydawaniu w tych 
sprawach orzeczeń, w których wypadnie 
oznaczyć wymiary.

C. k. Namiestnictwo zarządzi zatem, 
ażeby najdalej do końca r 1875 zamiast 
miar i wodoskazów umieszczonych teraz przy 
budowach wodnych lub spiętrzających wodę, 
ustawiono nowe miary podług systemu me
trycznego, lub też, gdzie się to da wykonać, 
umieszczono na dawnych palach podział me
tryczny, zamiast dotychczasowego.

Pod względem postępowania w tej mie
rze należy zastosować się do reskryptu Mi
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 15. 
czerwca b. r. L. 8014, który wydano dla 
wprowadzenia miary metrycznej w rządowem 
budownictwie wodnem, i dla ustawienia z 
podziałem metrycznym nowych wodoska
zów i miar, oznaczających spiętrzenie wody.

Zmiany zaprowadzone w skutek tego 
rozporządzenia winny być uwidocznione, tak 
na odnośnych dokumentach, jako też w za
piskach prowadzonych przez władze.

Rozporządzenia te podają się w wyko
naniu reskryptu p. Ministra rolnictwa z d.
20. sierpnia 1874 L. 8365/406 do publicznej 
wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19. października 1874.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, dnia 24, października.

Dopiero w przyszłym tygodniu zapa
nuje normalny ruch w k o ł a c h  p a r l a 
m e n t a r n y c h  R a d y  p a ń s t w a ,  gdyż o- 
becnie na ławach poselskich są jeszcze li
czne i znaczne luki. W tej chwili tylko ko- 
misya budżetowa przystąpiła już stanowczo 
do swoich czynności a jeżeli program i roz
kład pracy, jaki sobie zaraz na wstępie za
kreśliła, będzie ściśle przestrzegany, to bar
dzo prędko wywiąże się ze swego zadania. 
W składzie stronnictw i klubów nie zanosi 
się na zmiany zasadnicze, chociaż pisano
0 tern i mówiono dużo zaraz po zamknięciu 
poprzedniego peryodu sesyi i w przededniu 
otwarcia nowego peryodu. Także i wzajem
ny stosunek klubów nie ulegnie zmianie 
ważniejszej. Kluby lewicy, prawego centrum
1 klub postępowy stanowić będą i nadal w 
głównych zasadniczych sprawach tylko od
działy jednej armii wiernokonstytucyjnej. 
Klub postępowy z większą otuchą postępo
wać będzie na wytkniętej sobie drodze, bo 
w wyborze Seuttera w Wiedniu widzi wa
żny tryumf swojego kierunku. Wolno orga
nom tego klubu podnosić wysoko znaczenie 
ostatniego wyboru w Wiedniu ale nie po
winny one w własnym interesie zapominać 
o okolicznościach, tryumf znacznie osłabia
jących. Najpierw słaby udział w wyborców 
przy głosowaniu a potem nieznaczna więk
szość głosów, jaką uzyskał kandydat postę
powego stronnictwa powinnaby ochłodzić 
zapaleńców dziennikarskich, którzy już dzi
siaj śmiało wróżą zagładę wszystkim swoim 
przeciwnikom. Mimo tego wyboru klub le
wicy stanowić będzie i nadal rdzeń stron
nictwa wiernokonstytucyjnego. Wybory wie
deńskie najmniej mogą być uważane za mia
rę wpływu i siły ścierających się stronnictw, 
Gdyby one bowiem były tern rzeczywiście, 
to już po zeszłorocznych wyborach wypa
dałoby przyznać, źe Wiedeń zdał się na

łaskę i niełaskę przedmiejskim demokratom. 
A tego przecież nie powiedział nawet dr. 
Kronawetter.

Szczerze życzymy W ę g r o m ,  ażeby 
ziściły się dzisiejsze przepowiednie dzienni
ków peszteńskich o prawdopodobnym prze
biegu i toku czynności sejmowych. Zape
wniają one, że umiarkowane żywioły opozy
cyjne porzucą zupełnie właściwą tylko wę
gierskiemu parlamentowi taktykę, która po
lega na nużeniu cierpliwego przeciwnika 
powodzią mów obojętnych, jednem słowem 
na wygórowanej gadatliwości. Taktyka ta 
porzuconą zostanie najpierw co do noweli 
wyborczej, która wskutek zmian uchwalo
nych w izbie wyższej wróci napowrót do 
izby deputowanych. W tej sprawie opozy- 
cya umiarkowana ułatwiając dokonanie wa
żnej reformy czyni w pierwszym rzędzie za
dość własnemu interesowi. W przyszłym ro
ku bowiem kończy się peryod sejmowy i 
nastąpią powszechne wybory, które po od
roczeniu noweli wyborczej mogłyby łatwo 
osłabić siły umiarkowanej opozycyi na rzecz 
najskrajniejszej frakcyi.

W pewnem piśmie litografowanem, u- 
chodzącem za wiarogodne źródło dzienni
karskie, znajdujemy doniesienie z Be r l i n a ,  
że dotychczasowy szef tamtejszego bióra 
prasowego radca Aegidi odwołany został z 
tego stanowiska, na inną posadę. Zmiana ta 
jest na pozór pozbawioną wszelkiej wagi 
politycznej ale przedstawi się całkiem ina
czej, jeżeli się zwróci uwagę na powody. 
Sprawa lir. Arnima przedstawioną jest w 
dziennikarstwie zagraniczuem a nawet w 
znacznej części dziennikarstwa niemieckie
go w sposób niekorzystny dla rządu a przy- 
tem niezgodny z prawdziwym stanem rze
czy. W sprawie, która nabrała ogromnego 
rozgłosu i długi czas w rzędzie bieżących 
wypadków europejskich pierwsze zajmowała 
miejsce, głos prasy nie mógł być dia rządu 
obojętnym i dlatego zmiana w kierownictwie 
biura prasowego okazała się nieuniknioną. 
Na usprawiedliwienie usuniętego szefa mo- 
żuaby przytoczyć tę okoliczność, że właśnie

I w tej chwili stanowisko jego było niezmier
nie trudnem. Dziennikarstwo zagraniczne 
jakby wskutek cicho i zręcznie ułożonej 
zmowy co chwila wytacza świeże rekrymi- 
nacye przeciw rządowi niemieckiemu i 
skwapliwie powtarza każdą pogłoskę o śmia
łych planach niemieckich, chociażby nawet 
przekonanem było, że w tej chwili ks. Bis
marck nie myśli o podobnych rzeczach. 
Dwa główne półurzędowe organa w Berli
nie nie mogą sobie dać rady z ciągłemi za
przeczeniami a na dowód wystarczą depe
sze wczorajszych dzienników. Organ ks. 
Bismarcka wyjaśnia ostatni wypadek w p ół
nocnym Szlezwiku i prostuje wiadomości o 
konferencyi kanclerza z posłem duńskim a 
równocześnie drugi dziennik półurzędowy 
walczy rozpaczliwie z fałszywemi pogłoska
mi rozsiewanemi nieustannie w sprawie sta
nowiska Niemiec wobec Hiszpanii i Rosyi.

O p r e l i m i n a r z u  n i e m i e c k i m  na 
r. 1875 nie są znane bliższe szczegóły ale 
z wiadomości dotychczasowych można wno
sić na pewne, że nie będzie on wyglądać 
świetnie. Opinia publiczna przygotowuje się 
na t o , że długi państwowe znacznie się 
zwiększą. Najpierw bowiem ma być zacią
gniętą pożyczka dla marynarki, której stan 
wcale nie odpowiada stanowisku pierwszo
rzędnego mocarstwa. Sprawa ta już dawniej 
zajmowała umysły Niemiec w wysokim sto
pniu i powszechnie domagano się reformy, 
Po dłuższym spokoju głosy te odezwały się 
ponownie w sposób dobitniejszy, gdy przy 
wysłaniu dwóch łodzi kanonierskicb na wody 
hiszpańskie pokazało się, że potęga morska 
Niemiec nie sprosta swojemu zadaniu w ra
zie jakiegokolwiek zawikłania. Z pożyczką 
dla marynarki łatwiej i chętniej pogodzi 
się opinia publiczna i koła parlamentarne, 
niż z drugą już także zapowiedzianą a prze
znaczoną dla potrzeb zarządu telegrafów 
państwowych. W tym dziale zarządu pań
stwowego okazała się potrzeba wykonania 
wielu nowych i korzystnych urządzeń, a na 
domiar złego, dochody w ostatuim roku 
zmniejszyły się zapewne w skutek zawiklań

O B R A Z K I Z A L P
III.

Na s z c z y t ach .

Dwie tylko żyjące istoty odwiedzają 
szczyty gór alpejski- h , dwa tylko stworze
nia igrają ze śmiercią wchodząc w tę dzie
dzinę wiecznych śniegów i lodów — czło
wiek i gemza. Gemza ucieka tam przed czło
wiekiem , człowieka zaś skłania do niebez
piecznej wyprawy namiętność, wyższe cele 
nauki, albo też głód.
. t. ? om° wmy 0 myśliwych, o przyrodni 
kach i turystach, tudzież o góralach któ
rzy dla zarobku na niedostępne udają się 
skały.

Alpejscy myśliwi byli na szczytach 
najpierwsi, od nich więc zacząć należy. My
śliwych zaprowadziła tam gemza, owa al- 
Fejska antylopa, co tyle górom nadaje uro
ku, co jak strzała skały przebiega, i z nie
zrównaną zręcznością przeskakuje niezgłę
bione, szerokie przepaście. Na Mont-Rosa 
uderzono przepaść, którą gemza przesko- 
czylą, a szerokość jej wynosiła 21 stóp pa- 
tyzkich. Ze skały wysokiej na 24 stóp, sko- 

u a, dół jest dla gemzy zabawką, a je
dnym susem przeskoczyć na 14 stóp wyso- 

prostopadły mur, należy do jej codzien- 
8tv 6wiczeń; Takie więc artystki w ginina- 

mieszkać pomiędzy skałami, nie- 
t wnJ? y im bowiem człowiek nie tak ła- 

dosięgUą£ icb zdoła.
sze ni ze Semzy dawniej nawet niż-
tam i ®  zamieszkiwały lasy; tak je
rzucił^2 - 6 t^ iono’ że “ Wdzięczną po- 
żei k /  °^czJzn9, i teraz nie zchodzą poni- 
wiek 7 T y śuiegów- A dziwna rzecz, że czło- 

na geinzę zawtięty, skoro z ła-

| twością mógłby ją  przyswoić, z łatwością 
mógłby stado kóz połączyć ż gemzami.

Gdyby gemzy nie były tak śmiałe, 
gdyby polowanie na nie nie było połączone 
z tylu niebezpieczeństwami, człowiek nie 
byłby ich tak nieubłaganym nieprzyjacie
lem ; niebezpieczeństwa jednak pobudzają 
imaginacyą alpejskiego Strzelca, zwyciężacie 
niepokonalnych na pozór trudności podnie
ca ambicyą i przechodzi w prawdziwą na
miętność.

Jest piękna ballada opowiadająca, jak 
strzelec w nierozważnym za gemzą zapę
dzie stąp/ł na krawędź skały, z której nie 
było wyjścia. Nad przepaścią stał on na 
jednej nodze całą prawie dobę, a śmierć tak 
groźnie w oczy mu spoglądała, że strzelec 
pr ez ten czas posiwiał. Gdy już ostatnie 
wydobywał wysilenia aby się utrzymać, i 
gdy słabo już tylko wołał o pomoc, znalazł 
go towarzysz, z którym był wyszedł na ło 
wy. Gdy ów towarzysz liną w bezpieczne 
go wyciągnął miejsce, ukląkł posiwiały strze 
lec, podziękował Bogu za ratunek i poprzy
siągł, że więcej polować nie będzie. Po bu
telce wina i pierwszej przekąsce dawna je 
dnak wróciła namiętność.

—  Wiesz co mój Janie — odezwał się 
po chwili do swego wybawcy —- ten kozioł 
za którym nad przepaść skoczyłem, był sta
ry i piękny! Chodźmy g0 poszukać!

DJa namiętności nie ma niebezpie
czeństw.

Michelet znał Strzelca, który w skoku 
za. gsuizą złamał nogę, a mimo to w siedm- 
dziesiątym roku życia o lednem szczudle 
chodził na polowanie.

Jak we Włoszech i Sycylii ogólna jest 
pomiędzy ludem sympatya dla brygantów, 
a ich rycerskość i niebezpieczeństwa, jakie 
przechodzą, najmilszą się stają treścią do 
pieśni i opowiadań, tak pomiędzy ludem 
alpejskim strzelcy w mityczne prawie rosną 
postacie, w rodzaj czarowników i półbogów...

W okolicach Berniny jest przewodnik 
Colaui, dobrze cudzoziemcom znany, które
go ojciec żyje w podaniach alpejskiego ludu 
jako ideał myśliwego, jako człowiek nad
naturalny, Który ze złemi duchami zawarł 
był przymierze. Zabił on dwa tysiące siedm- 
set gemz...

Życie Jana Colaniego jest bardzo cie
kawe. Był on postrachem alpejskich strzel
ców ; na znacznej gór przestrzeni przywła
szczył sobie prawo polowania, a biada te
mu, litoby przekroczył granicę i zapuścił 
się za gemzą w jego obszar. Trzydzieści 
dusz ludzkich miał na sumieniu a jego doin 
był przystrojony w zbroje strzelców, których 
zamordował. Prawie sami to byli Tyrolczy
cy Mieszkańcy dolin wykluczali go od strze
lania do celu, Colaui bowiem nigdy nie chy
biał, i jak mówiono, strzelał zaczarowane
mu kulami. Jednemu ze znajomych chłopów 
wytrącił żartem fajkę z ust, a O sto kroKÓw 
trafiał talary...

Znany przyrodnik dr. Lenz, polował 
z nim w r. 1837, i ciekawy tego polowania 
pozostawił opis. Przyszedł on do Colaniego 
i prosił go, aby mu mógł towarzyszyć na 
myśliwską w góry wyprawę, na co Colani 
przystał za odpowiednią nagrodą. Liczył on 
wtedy 66 lat, był barczysty, krępy, miał 
twarz ciemną, owalną, krucze włosy, orli 
nos i ciemne bystre oczy, zdradzające gwał
towność charakteru. Jadał tylko chleb, mle
ko i ser kozi, wina nigdy nie pijał. W le- 
cie, kiedy brak polowań, trudnił się lecze
niem, robieniem zegarów słonecznych i oan 
dażów, a gdy go razu pewnego lekarz okrę
gowy zaskarżył o niedozwoloną lekarską 
praktykę, Colani zaczaił się na doktora, i 
tak go uraczył, że doktór nie miał więcej 
ochoty zazdrościć mu praktyki. Dwie oswo
jone gemzy pasły się około jego domu i po 
ogrodach sąsiadów, co nie mało krwi na-1 
psuło sąsiadkom, tak dalece, że jedna z nich 
skrycie gemzy otruła, aby nie robiły szko

dy. Colani dowiedział się o tem, a sąsiadka 
wkrótce gwałtowną umarła śmiercią,

Zanim Colani wziął ze sobą dr. Len- 
za i jego towarzysza , kazał im poprzednio 
zdać przed sobą egzamin, i strzelać na 150 
kroków do niewielkiego kamienia, a gdy 
egzamin wypadł pomyślnie, poprowadził ich 
w góry. Za kilka godzin zobaczyli całe sta
do gemz , ale Colani do nich strzelać nie 
pozwolił, albowiem miejsce gdzie się pasły, 
przeznaczone było na dawanie im soli. Trze
ba bowiem wiedzieć, że alpejscy myśliwi 
chcąc przywiązać gemzy do pewnego rewi
ru , sól im sypią na skały, ale tam ich nie 
strzelają, inaczej bowiem nigdy by już nie 
powróciły.

Dr. Leuz drogo musiał okupić chęć 
polowania z najsławniejszym w Alpach my
śliwym, przez kilka dni bowiem oprowadzał 
go Colani po najniebezpieczniejszych urwi
skach , nie dawszy mu przyjść do strzału, 
a gdy nareszcie Lenz niecierpliwić się po
czął i chciał wracać do domu, wyprowadził 
go Colaui na skałę , z której widać było 
gemzy.

—  Tam są — zawołał — o dziewią
tej się pokładą; możemy jeszcze pół godzi
ny zaczekać, ale dojście straszne. Raz w 
życiu tylko szedłem tamtędy.

Colani zwrócił się naprzód, zawiesił 
sztuciee na ramieniu i dostał się na wązką 
drożynę, przyczepioną do pionowej, kolosal
nej skały. Lenz miał się za zgubionego, 
włosy mu stawały na głowie, gdy spoglądnął 
w przepaść, zwietrzałe kamienie usuwały 
się bowiem za każdym krokiem. Colani je 
dnak szedł śmiało , a tam gdzie się ścież
ka kończyła, wspiął się na zniżającą się co 
kolwiek skałę, uchwycił się rękoma wysta
jącego kamienia i przerzucił na odwrotną 
stronę.

Ze zwątpieniem spróbował Lenz togo 
samego sposobu.



w stosunkach finansowych i ekonomicznych. 
Te kłopoty finansowe Niemiec cieszą, Fran
cuzów daleko więcej niż sprawa Arnima.

W niedzielę odbędzie się ściślejszy 
wybór w d e p a r t a m e n c i e  P a s - d e - C a  - 
l a i s  pomiędzy kandydatem republikańskim 
a bonapartystą. Na pozór dzienniki republi
kańskie są pełne otuchy i nie wątpią,  że, 
zwyciężą republikanie przy pomocy głosów 
legitymistycznych , których padło 17.000 
przy pierwszym wyborze na trzeciego kan
dydata. Ale pewność ta wydaje się nam 
bardzo podejrzaną, skoro w organach repu
blikańskich znowu wypływa oklepana hi- 
etorya o krokach sądowych w obec Rouhera 
i innych bonapartystów, za wrzekome spis
kowanie na rzecz trzeciego cesarstwa. Jestto 
widocznie środek agitacyjny, użyty dla od
straszenia wyborców, którzy podzielają prze
konania bonapartystów i glosowali już raz 
na ich kandydata, ale dla swojego stano
wiska albo stosunków prywatnych muszą 
się oglądać na opinię i życzenia rządu. 
Rząd zaś powinien wreszcie albo zaprzeczyć 
stanowczo tej ciągle ponawianej pogłosce, 
albo wystąpić na prawdę przeciw bonapar- 
tystom i posadzić ich naczelników na ławie 
oskarżonych. W przeciwnym razie bowiem, 
narażać się będzie ciągle na zarzut, że 
paktuje z stronnictwem cesarskiem i robi 
ustępstwa kosztem wymiaru sprawiedliwości. 
Ale do zaprzeczenia braknie gabinetowi od
wagi, a do wytoczenia formalnego śledztwa 
niema silnej podstawy.

Rada Państwa.
Komisya budżetowa Izby deputowa

nych zebrała się d. 21. b- m srana na po
siedzenie celem rozdzielenia poszczególnych 
referatów wniesionego dnia 20. b. m. pre
liminarza na rok 1875 pomiędzy swych 
członków i zgodziła się na to, ażeby refe
raty pozostały w rękach tych samych re
ferentów co w roku zeszłym Tylko referat 
nad pozycją „sól" oddany został p. Du
n a j e w s k i e m u ,  a referaty Mayerhofera: 
„Poczty i telegrafy11 przydzielone zostały 
dep. Gomperzowi. Referaty preliminarza 
budżetu nar. 1875 są więc podzielone w spo
sób następujący: 1. Dwór cesarski, 2. Kauce- 
larya nadw. Najj. Pana. 3. Rada państwa, 
4. Trybunał państwowy, 5. Rada ministrów 
referent dr. Ku ra n d a. 6. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych — ref. dr. Gi s kr a .  7. Mi
nisterstwo obrony krajowej, ref. dr. Fran
ciszek Gr oss .  8. Ministerstwo wyznań i 
oświaty, a to Wydatki : dochody central
ne, ref. dr Suppan.  Wyznań, ref. dr. 
Rodler; oświaty ref Edward Su es. 9, Mi

nisterstwo skarbu, a to: Zarząd skarbowy, 
ref. D n m b a ;  ogólny zarząd kasowy, ref. 
dr. K e l l e r ;  podatki bezpośrednie, ref. dr. 
K l i e r ;  cło, ref. dr. B a ż a n t ;  podatek 
konsumcyjny, ref. W o l f r u m ;  sól, ref. dr. 
D u n a j e w s k i ;  tytoń, ref. dr. J u z y c z y ń -  
sk i; stemple, ref. dr. W e g s c h e i d e r ;  
opłaty od interesów prawnych, ref. dr. We g 
s c h e i d e r ;  loterya ref. dr. K h e w e n h f i l 
ier; myta, ref. Pa u er; eymentuictwo, ref. 
P a u e r ;  budynki rządowe, ref. S t e f f e n s ;  
rządowe koleje żelazne, ref. S t e f f e n s ;  
tiskaluości, ref. S t e f f e n s ;  drukarnia rzą
dowa, ref. S t e f f e n s ;  remauenta, ref. S t e f 
fens ; mennica, ref. O p p e n h e i m e r .  10. 
Ministerstwo handlu: Zarząd centralny ref. 
G o m p e r z ;  służba portowa i morska, ref. 
br. K u b e e k ;  należytości pocztowe, ref. 
G o m p e r z ;  zakłady telegraf., ref. Gc m-  
per z .  11. Ministerstwo rolnictwa: Zarząd 
centralny, ref. dr. G r e b m e r ;  lasy i do
bra skarbowe, ref. S m a r z e w s k i ;  górnic
two, ref. Ri t t er .  12. Ministerstwo spra
wiedliwości, ref dr. De me l .  13. Najwyż
sza Izba obrachunkowa, ref. We i s s  v. St ar -  
k e n f e l s .  14. Etat pensyjny, re f kr. B o n 
da. 15. Subwencje i dotacye: dla poszcze
gólnych funduszów krajowych, ref L i e n -  
b a c h  er ;  dla zakładów komunikacyjnych, 
ref. dr. H e r b s t ;  dla poszczególnych fun
duszów indemnizacyjn., re f L i e n b a c h e r .
16. Dług państwa, ref dr. P e r g  er. 17. 
Zarząd długu państwowego, ref. dr. Kai -  
ser  Komissya zgodziła się na to, ażeby 
posiedzenia jej odbywały się codziennie a 
mianowicie w dniach, w których jest posie
dzenie Izby deputowanych , o godz. 6 wie
czorem, w dniach zaś, w których nie ma 
posiedzenia Izby, o godz. 11. zraua.

Wczoraj podaliśmy ogólne cyfry pre
liminarza na r. 1875 ; dzisiaj przytaczamy 
cyfry niektórych ważniejszych pozyeyj; i 
tak preliminowano na r. 1875 : na fundusz 
dyspozycyjny 50,000 zł. lak jak w r. 1874; 
na budowę gmachu dla obu Izb 1 milion 
zł. ; na administracyę polityczną w Przedli- 
tawii 5,603.697 zł.; koszta bezpieczeństwa 
publicznego 3,632.744 z ł; wj datki na obro
nę krajową 4,185.000 zł.; na żaudarmeryę
3.810.000 z ł.; ua utrzymanie uniwersyte
tów 2,881.836 z ł.; z tych 1,856.036 zł. ja
ko wydatki zwyczajne, 1,025.800 zł. ja
ko wydatki nadzwyczajne ua uniwersy
tet we Lwowie preliminowano 157,755 zł. ; 
na uniwersytet krakowski 190,764 zł. Z 
wydatków na szkoły średnie wypada na 
gimnazya realne 2,490.747 zł.; na szkoły 
realne 1,411.934 zł.

Subwencye kolei żelaznych wynosić 
mają zł. 15,693,000 tj. 390,000 zł. w wyda
tkach zwyczajnych. Doliczywszy do tego
780.000 zł. straty ua monecie przy wypła
cie w srebrze okaże się, że subwencye ko
lei żelaznych wynoszą 16,438,150 zł. Z te
go otrzymać ma kolej lwowsko-czerniowiec- 
ka zł. 1,350,000, kolej Karola Ludwika
380.000 z ł.; pierwsza węgiersko • galicyjska
969.000 zł., kolej Albrechta 897,000 zł.

—  Nie myślałem, że jeszcze na tej 
stronie razem będziemy ! —- odezwał się na
iwnie Coiani, gdy zobaczył za sobą podra
panego Lenza — dalej do dzieła, obeszliśmy 
gemzy wybornie!

Za pół godziny byli na górze, na sta
nowisku. Dwa strzały padły, dwie gemzy 
potoczyły się w przepaść.

Lenz chciał zejść, aby wydobyć swą 
gernzę, Colani jednak groźnem spojrzeniem 
zabronił mu tego, i dodał głosem zdradza
jącym złe sumienie:

— Co w tym grobie pogrzebane, do
brze pogrzebane !

Przed kilkoma laty zginął tam jeden 
Szwajcar bez śladu. Lenzowi się zdawało, 
że czuje zapach kiwi ludzkiej.

W dalszej po górach wędrówce zaszli 
milczący myśliwi pomiędzy dzikie, poroz
dzierane skały ; za jedną z tych skał przy
czaił się Golani spostrzegłszy coś z daleka 
i kazał Lenzowi także na ziemi się po
łożyć.

— Co tam za łotr ? Nie znam g o ! — 
odezwał się z cicha Colani przykładając do 
oka perspektywę — szczęściem że nas j e 
szcze nie spostrzegł, w inną stronę patrzy!

—  Musimy go zajść z przeciwnej stro
ny ! — dodał po chwili tonem zdradzają
cym najgorsze zamiary.

—  Przyszedłem polować na gemzy, ale 
nie na ludzi — odparł Lenz.

Colani jednak nie zważał na swego 
towarzysza, ale szybkim krokiem dążył po 
skałach, aby się zbliżyć do nieznanego Strzel
ca. Naraz zatrzymał się, zmierzył i byłby 
padł strzał morderczy, gdyby Lenz nie był 
ręką uderzył po lufie.

—  Na morderstwo nie pozwolę! — 
zawołał Lenz.

Colani groźnie spojrzał, w krotce je 
dnak ochłonął, podał rękę Lenzowi mówiąc:

—  N ie chcę się % panem  pogniew ać...

Tymczasem obcy myśliwy znikł za 
skałami. Colani jednak nie spoczął, ale od
dalił się od Lenza i chyłkiem poczołgał 
się po za górę. Po ch wih zobaczył ich Lenz 
obydwóch. Colani szedł ku obcemu z pod
niesioną ręką, wkrótce jednak rękę spuścił 
i podał mu dłoń.

Ów myśliwy był dobrym znajomym 
Colaniego, nie byłby się wszakże ważył 
wchodzić w jego rewir, gdyby mu nie po
wiedziano, że Colani poszedł do Berniny. 
Sądząc jednak, że tenże jest nieobecnym 
chciał mu choć jednę ułowić gemzę.

W pięć dni po tern polowaniu umarł 
Colani, a pamięć jego żyje w tysiącznych 
opowiadaniach do dziś dnia.

Na jakie niebezpieczeństwa narażają 
się alpejscy myśliwi, dość powiedzieć, że 
jeden pleban w Szwajearyi, nie pomnę już 
której gminy, skarżył się, że rok rocznie w 
przecięciu czterech ludzi traci na polowa
niu. — Polowania to wyradza jednak w al
pejskich strzelcach nadzwyczajną przytom
ność, zręczność i siłę. W pokonywaniu 
fizycznych trudów stają się oni mistrzami, 
dość bowiem powiedzieć, że strzelec al
pejski czasem cały tydzień nie wraca 
do domu, żyje tylko szczupłym zapasem 
chleba, sera i wina, które nua ze sobą, a 
sypia tuż koło lodowców w szczelinach skał. 
Ze świtem już stoi na stano wisku obchodząc 
często mile po najniebezpieczniejszych dro
żynach, aby tylko zajść gemzom pod wiatr. 
A zajść gemzy to nie łatwa sprawa ! Czujne, 
bystre, wietrzą nieprzyjaciela na ogromną 
odłość, pomimo, że go nie widzą; i wte
dy są niespokojne, uderzają nogami o skałę, 
podnoszą łby do góry, i nerwowe prawie 
zdradzają poruszenie; gdy jednak spostrze
gą nieprzyjaciela, wtedy stają się spokoj- 
niejszemi i w jednej chwili w przeciwną 
uciekają stronę. (C. d. n.)

W pokryciu dochody z podatków sta
łych i niestałych odgrywają oczywiście naj
ważniejszą rolę. I tak dochód z podatków 
stałych preliminowano na 87,940,000 z ł . , 
dochód z cła na 21,326,600 zł.; dochód z 
podatków niestałych na 60,097,000 zł. Z 
podatków stałych wypada na podatek grun
towy 36,500,00® zł., na podatek domowy
21.500.000 z ł.; na podatek zarób. 8,500,000 zł., 
na podatek dochodowy 21,000,000 zł., z na- 
leżytośoi za egzekucje podatkowe wpłynąć 
ma 163,000 zł., procenta zwłoki 277,000 zł.

Podatki niestałe rozdzielają się w nastę
pujący sposób : podatek od wódki 8,000,000 zł., 
od wina 4,000,000 zł., od piwa 25,305,000 zł., 
odmięsa4,300,000zł., od cukru 1! ,000,000 zł., 
podatek konsumcyjny od innych przedmio
tów 1,900,000 z ł , dzierżawy 3,372,000 zł., 
inne dochody 20,000 zł., Dazio-consumo w 
Dalmacyi 100,000 z ł . ; zabezpieczenie opłat
2.100.000 zł. Dochód z tytoniu obliczono na 
58,278,140 zł., z opłaty stemplowej 15,225,000 
dochód z opłat od interesów prawnych
84.000.000 zł., z loteryi 17,293,700 zł., z 
myta 2,680,000 zł.

Bardzo zajmujące jest zestawienie cyfr 
na potrzeby s z k o l n i c t w a .  I tak prelimi
nowano na r. 1875 dla wszechnicy wiedeń
skiej o 20.092 zł. więcej niż w r. 1874. 
W kwocie tej mieści się wyższa płaca dla 
zwyczajnego profesora anatomii patologicz
nej (z 3.500 zł. na 5.000 zlr.) ogółem wy
noszą place profesorów na tej wszechnicy o 
2.743 zł. więcej. Nadzwyczajne wydatki 
wzmogły się na tej wszechnicy o 138.200 zł. 
Wszechnica w I n n s b r u c k u  kosztować bę
dzie w r. 1875 o 7.573 zł. więcej; wydatki 
nadzwyczajne zmniejszyły się tu o 100.800 
zł. bo odpada budowa laboratoryum che
micznego. Zwyczajne wydatki dla wszechni 
cy w G r ade  u wynoszą o 20.621 zł. więcej 
a wydatki nadzwyczajne zmniejszyły się o 
231.685 zł., bo odpadły budowy laborato- 
ryów chemicznych i fizykalnych. Dla wszech
nicy pragskiej preliminowano o 37.727 zł. 
więcej niż w r. 1874 w wydatkach zwyczaj
nych a w wydatkach nadzwyczajnych wzmo
gła się cyfra o 121.500 zł. a to na budowę 
patologiczuo-auatomicznego zakładu. Wszech 
nica l w o w s k a  otrzyma o 7.245 zł. mni e j  
a wszechnica k r a k o w s k a  o 4.164 zł. w i ę 
c e j  niż w r. 1874. Wydatki zwyczajne na 
ewang teolog, fakultet w Wiedniu wzmogły 
się o 1.291 zł. Co się tyczy a k a d e m i j  
t e c h n i c z n y c h ,  to wzmogły się wydatki 
zwyczajne w Wiedniu o 8.051 w Bernie 
o 1.432 zł. wydatki zaś nadzwyczajne w Remie 
o 9.414 zł. W s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  wzmo
gły się wydatki zwyczajne w gimnazyach 
ogółem o 106.434 a w szkołach realnych 
ogółem o 94-734 zł. W s z k o ł a c h  l u d o 
w y c h  preliminowano o 121.346 zł. większe 
wydatki niż wr. 1874. Wymogi m i n i s t e r 
s t w a  o b r o n y  k r a j o w e j  zmniejszone 
zostały o 528.871 zł. a wynoszą ogółem zł.
8.417.000.

W k l u b i e  c e n t r u m  odbyło się d.
21. b. m. posiedzenie, na którem był obec
ny minister obrony krajowej, pułkownik 
Hor s t .  Klub wybrał ponownie br. E i c h -  
b o f a  przewodniczącym a br. K e l l e r s p e r 
ga zastępcą przewodniczącego. Na sekreta- 
rzów zostali powołani pp. Oppenheim, dr. 
Weiss, Steffens, Wańka. Ponieważ poseł br. 
Suttner nie chciał przyjąć wyboru do wy
działu wyznaniowego, przeto wybrano br 
Pirquet’a a na jego miejsce do wydziału re
formy podatkowej, p. Ka l i r a .  Klub ten 
oświadczył, że zgadza się z zapatrywaniami 
Wydziału w sprawie przedłożenia rządowego 
o wojskowym normale pensyjnym.

Kl ub  l e wi c y  wybrał z swego grona 
d. 21. b. m. trzech członków do wydziału, 
któremu przekazano prośbę sądu karnego w 
sprawie śledztwa karnego przeciw p. Schóf- 
fePowi; zostali wjDrani pp. dr. Herbst, dr. 
Weeber i dr. Demel.

Kl ub  p r a w e g o  c e n t r u m postauo- 
wił wybrać do wydziału, któremu przeka 
zano sprawę p. Schóffela, z swego grona, 
posła Kusy’ego. Przewodniczącym tego klu
bu wybrany został dr. Herbst w miejsce p. 
Pergera, który nie chciał przyjąć wyboru; 
zastępcami przewodniczącego wybrani zo
stali dr. Lapenna i dr. Demel. Dotychcza
sowi sekretarze zostali ponownie wybrani. 
Do wydziału, któremu przekazano wniosek 
dr. Prombera, uchwalił ten klub wybrać pp. 
Theumera , dr Honigsmanna i Wojnaro- 
wicza. Następnie przystąpił klub do obrad 
nad wojskowym normałem pensyjnym. Pos. 
Wolfrum oświadczył, że zgadza się najzu
pełniej z przedłożeniem rządowem. Fiirst 
przemawiał przeciw zaprowadzeniu w armii 
instytucji konnych kapitanów; dr. Brestl 
pouczył mówcę, że sprawa ta należy do de 
legacyi. Treść projektu ustawy o zmianie 
sądownictwa konsularnego w Egipcie, wnie
sionego dnia 20. b. m. przez p. ministra 
sprawiedliwości do Rady państwa, nie jest 
jeszcze dokładnie znaną, tylko Bohemia po
daje kilka wskazówek o tej zmianie. We
dług tego pisma ma być zniesiona dotych

czasowa jurysdykeya konsularna a na jej 
miejsce ma być powołaną do życia nowa 
instytucja mięszanych trybunałów sądowych. 
Każde mocarstwo musiałoby delegować je 
dnego sędziego do tego trybunału W ko
łach sędziowskich krąży pogłoska, że Au- 
stryo-Węgry wybrały już takiego delegata 
w osobie radcy dworu przy najwyższym try
bunale sprawiedliwości, dr. Lapenna. Gdyby 
się ta pogłoska sprawdziła, pisze N. fr, 
Presse, straciłaby Rada państwa w osobie 
dr. Lappenuy dzielnego pracownika, bo 
członkowie trybunału muszą mieszkać w A- 
leksandryi.

P& ZE G LĄ D  POLITYCZNY

A u s t r y a -W ę g r y .  Najwyźszem roz
porządzeniem z d. 22. listopada 1873, ze
zwolił Najj. Pan ua organizacyę stacyi do
świadczalnej dla produkcyi lasowej i prze
mysłu lasowego. ( Versncimzweig fur forstliches 
Productions- und Getuerbewesen.) Ponieważ 
ustawą finansową na r. 1874 zezwolone zo
stały potrzebne na ten cel fundusze i mini
sterstwo rolnictwa wysłało delegatów do 
Niemiec i Szwajearyi celem zapoznania się 
z podobnemi, tamże istniejącemi zakładami 
— przeto ministerstwo rolnictwa może obe
cnie przystąpić do urządzenia takiej stacyi. 
Urządzenie i tymczasowe kierownictwo po
wierzone zostało profesorowi akademii le- 
śniczej z Mariabrunn, radcy rządowemu dr 
Arturowi br. Seekendorff Gudent. Biuro jemu 
powierzone mieć będzie nazwę: K. k. forst 
liche Versuchsleitung.

— Dnia 27. b. m. zbierze się w Her- 
manstadzie kongres, celem wyboru rumuń
skiego metropolity. W kongresie tym weźmie 
udział 120 członków.

B fle m e y . Czy tamy w Nordd. Allg.Ztg, 
„Polityka niemiecka jest od pewnego czasu 
przedmiotem oszczerstw tak niedorzecznych, 
że z trudnością przychodzi traktować je ua 
serjo. Zatoka A lgoa, Portorico, Curacao, 
Helgoland, wcielenie Danii, wyspy Sulu , a 
od czasu zamordowania kapitana Schmidta, 
interwencja a nawet zdobycze terrytoryal- 
ne w Hiszpanii bywają na przemian przed
miotem artykułów sensacyjnych w duchu 
nieprzyjaźuym Niemcom. Takie przekręca
nie następstw wypadku z Schmidtem znaj
duje miejsce w prasie takich nawet mocarstw, 
które zwykły bardzo energicznie domagać 
się i wymierzać sobie satysfakcyę, jeżeli 
który z ich obywateli dozna za gracicą ja
kiej krzywdy. Niemcy jednak w tym wypad
ku nie stosowały swego postępowania we
dług praktyki przez inne państwa często 
wykonywanej ; mimo że miały możność żą
dania bezwarunkowego zadośćuczynienia od 
rządu faktycznie istniejącego w Madrycie, 
albo też wymierzenia sobie w ten lub w ów 
sposób satysfakcyi, osiągnęły Niemcy w dro
dze całkiem pokojowej wszystko, czego ho
nor narodu i interes pokoju europejskiego 
wymagał. Jeżeli Niemcy z okazyi tego zaj
ścia nie tylko same uznały rząd hiszpański 
lecz sprawę tego uznania także ze: strony 
innych mocarstw poruszyły i do skutku 
przywiodły, to kierowały się przy ten: życze
niem i mają zasługę utrzymania skonsoli
dowania i utrwalenia na tej spokojnej dro
dze stosunków politycznych w Hiszpanii.®

— Z Burgsteinfurt donoszą telegrafi
cznie Germanii, że w miejsce zmarłego Her
mana Mallinckrodta wybrany został do par
lamentu niemieckiego kandydat stronnictwa 
centrum p Schorlemer Alst. Na 13.798 gło
sujących otrzymał on głosów 13.290, na 
kandydata rządowego Kfimpers padło gło
sów 3 409

— W północnym Szlezwiku odbyły 
się teiui dniami wybory do parlamentu nie
mieckiego. Wybrano w okręgu wyborczym 
Grayenstein ponownie Duńczyka, Ahlemana, w 
okr. Hadersleben ponownie Duńczyka Krygera. 
Niemcy głosowali na prezesa rządu Bittera. 
Wiadomo, że Kryger i Ahloman nie chcą 
w Izbie złożyć przysięgi na konstytucyę 
niemiecką, w skutek czego nie mogą uzy
skać uznania swego wyboru.

— Wedle Kreusztg hr. Arnitr nie za - 
zaprzecza wcale urzędowego i służbowego 
charakteru dokumentom, do których rości 
sobie prawo, twierdzi on tylko, że akta te 
nie należały do archiwum ambasady, że 
nigdy w niem się nie znajdywały, że zatem 
on nie ma obowiązku wydania ich „Akta 
te, powiada hr. Aiuim, tyczą się wyłącznie 
mego zatargu z kanclerzem, a charakter 
ich prywatny i osobisty jest tak przeważa
jącym, że poczytuję się za uprawnionego do 
ich zatrzymania. Być może, że moje zdanie 
jest mylnem, ależ urząd spraw zagranicz
nych nie może przecież być razem sędzią i 
stroną; rozstrzygać o tem może jedynie sąd 
cywilny, albo komissya znawców®.

Hrabia Arnim mówił dalej, że także 
z tego powodu nie może zrzec się posiada
nia tych aktów, ponieważ potrzebuje ich do 
obrony przeciw pewnym oskarżeniom. Nie



życzył on sobie wresżcie, aby korespon
dencja ta , mająca swe źródło w nader 
przykrem zajściu, pozostała w archiwum na 
wieczną rzeczy pamiątkę i aby była przy
stępną wszystkim późniejszym ambasadorom, 
sekretarzom poselstwa i kancelistom. Hr. 
Arnim nie odmawia zresztą wydania w 
sposób bezwarunkowy, mówił tylko^ że zda
niem jego akta te są jego własnością, je 
żeli jednak mu dowiodą, że nie ma racyi, 
odda te akta do dyspozycji ministerstwa. 
Wobec tego stanu rzeczy nie może hr. Ar
nim pojąć, jakim sposobem §§fy 133 j 348 
k. k. mogą być przeciw niemu zastósowaue. 
Akta te nie są dokumentami ani w usta- 
wniczem znaczeniu tego wyrazu ani według 
praktyki służbowej'

Nie zostały one zresztą ani usunięte ani 
zniszczone lub uszkodzone, przeciwnie istnie
ją one w stanie nienaruszonym i jedynie 
kwestya własności jest sporną. Że kwestya 
ta w krótkiej drodze ex majore imctoritate roz
strzygniętą być nie m oże, zdaje się być 
rzeczą niewątpliwą; wypływa to między in- 
nemi także z tego, że ministerstwo rości 
sobie prawo także do owych dekretów, które 
odnoszą się do odwołania hr. Arnima z 
Paryża i mianowania go posłem w Konstan
tynopolu.

Obecnie, przy rozpoczęciu procesu 
kafnego odstąpiło ministerstwo od swych 
pretensyj do zwrotu tych dokumentów. Hr. 
Arnim nie byłby z pewnością wzbraniał się 
wydania reszty dekretów, gdyby w czasie, 
kiedy w tej sprawie toczyła się korespon
dencja, ministerstwo spraw zagranicznych 
zrobiło było to rozróżnienie, do którego 0- 
becnie, zapewne po zaciągnięciu informacyj 
prawniczych widziało się spowodowanem. 
Ministerstwo jednak nietylko ni? robiło 
wówczas tego rozróżnienia, lecz w korespon- 
dencyi swojej z hr. Arnimem jeszcze przed 
8 tygodniami, w sposób szorstki oznajmiło 
mu, że opór jego w wydaniu tych aktów 
nie wyłączając dekretów, tyczących się Kon
stantynopola, uzasadnia wykroczenie przeciw 
§§fom 133, 348 i 350, czyli innemi słowy, 
że hr. Arnim dopuścił się sprzeniewierze
nia. Obecnie już nie powołują się wprawdzie 
na §. 350, ale czyż hr. Arnim mógł na 

' taką groźbę wydać bezzwłocznie te akta, 
nie ściągając na siebie podejrzenia, że rze
czywiście obawia się zarzutu sprzeniewie
rzenia? Wszystko to wyjaśni dokładnie roz
prawa.

Bądź co bądź trzymanie w więzieniu 
tak niebezpiecznie chorego hrabiego, pozo
stanie rzeczą niepojętą. Obawa, by hr. Ar
nim aktów tych nie ogłosił jest dziwną; 
wszakże, gdyby to było jego zamiarem, mógł 
był sporządzić odpisy, a oryginały zostawić 
w archiwum poselstwa. O ucieczce także 
mowy być nie może, sam br. Arnim bowiem 
największy ma w tem interes, aby proces 
ten doprowadzony został do końca."

—  Kilku urzędników ambasady nie
mieckiej w Paryżu, których sędzia śledczy 
przesłuchał, oświadczyło, że zdaniem ich, 
akta o które chodzi, mogły także zatrącić 
się lub podziać, bez winy br. Arnima.

Franoya. O ostatnich wyborach u- 
zupełniających do Zgromadzenia narodowe
go podaje Gag. Kol. następującą korespon- 
dencyę z Paryża z 19. b. m. „Chociaż osta
teczny rezultat głosowania nie jest jeszcze 
znanym, to już dziś na pewne twierdzić mo
żna, że republikanie odnieśli zwycięztwo w 
departamencie Seine-et-Oise i w Nicei i że 
w dep. Pas de Calais przyjść musi do ści
ślejszego wyboru. W tym ostatnim departa
mencie występowali trzej kandydaci: Delis- 
se-Engrand, popierany przez rząd bonapar- 
tysta otrzymał 69.000 głosów; republikanin 
Brasme miał ich 62.000, legitymista Jon- 
gler de Ligne zaś 18.000 głosów. Przy o- 
statnim wyborze odbytym 8. lutego 1874 
Otrzymał był w tym departamencie kandy
dat stronnictwa republikańskiego 67.000 gło
sów, zaś bouapartysta Sens wybrany został
72.000 głosów; tak że stosunek głosów od
danych podczas obecnych wyborów na re
publikanów i bonapartystów pozostał pra
wie niezmieniony. W departamencie Seine- 
et-Oise otrzymał kandydat republikański 
Senard 15.000 głosów więcej, niż jego prze
ciwnik ks. Padoue. Rząd zachował się w 
tym departamencie neutralnie. Ks. Padoue 
wystąpił za nadto skrajnie w kierunku bo- 
napartystowskim, dla tego też rząd przyjął 
z zadowoleniem wiadomość, że konserwaty
sta Senard zwyciężył kandydata cesarstwa. 
Charakterystycznem jest, że ks. Padoue dziś 
już otrzymał 45.000 głosów w departamen
cie, który tak okropnie był nawiedzony pod
czas ostatniej wojny. W Nicei zwyciężyli 
separatystowscy kandydaci francuzcy wię
kszością około 4000 głosr w. Z wyjątkiem Ni- 
cei, gdzie chodzi o kwestyę narodowości, wal
czono we wszystkich innych departamentach 
o republikę i cesarstwo, które to zjawisko 
od pewnego czasu przy wszystkich wyborach 
sig powtarza. Stronnictwo rządowe (orlea- 
niści) nie miało tym razem odwagi stawiać 
swoich własnych kandydatów i musiało się
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zadowolić tylko popieraniem albo kandyda
ta republikańsldego jak w departamencie 
Seine et Oise, albo też kandydata cesarstwa 
jak w departamencie Pas de Calais. W Ni
cei popierali septenaliści republikanów aby 
przeszkodzić wyborowi kandydatów stronni
ctwa antinarodowego."

W  tej samej sprawie pisze organ Gam- 
betty Iiepubliąue francaise: „Na razie ocenia
my ostatnie wybory uzupełniające wedle 
dotąd znanych częściowych wyników, lecz 
możemy już teraz powiedzieć, że rezultat 
wyborów usprawiedliwił nasze oczekiwania 
i nadzieje. W departamencie Seine et Oise 
ponieśli bonapartyści bardzo dotkliwą po
rażkę. Kogo zwyciężył Senard? Oto ks.Pa
doue, byłego prefekta tego departamentu i 
ministra spraw wewnętrznych drugiego ce
sarstwa. Nieszczęsny ten kandydat jest ini- 
cyatorem pamiętnej demonstracyi w Chisel- 
burst; on to rozpowszechnia fotografie ce- 
sarzewicza, on to jest jednym z najznako
mitszych reprezentantów „walczącego" bo- 
napartyzmu. Ks. Padoue niczego nie zanie
dbał, ażeby swą kandydaturę przeforsować, 
a jeżeli która kandydatura dużo pieniędzy 
kosztowała bonapartystów, to była nią nie
zawodnie kandydatura ks. Padoue. Kasyer 
L ’Ordra mógłby o tem wiele opowiadać... 
W Pas de Calais otrzymał nasz kandydat 
w Brasme, tym razem daleko więcej głosów, 
niż w lutym b-r.; z drugiej zaś strony miał 
Delisse-Engrand mniej głosów, niż Sens. 
Trzeci kandydat Jougler de Ligne, repre 
zentant zasady monarchicznej otrzymał ta
kże pewną ilość głosów; zdaje się więc, że 
w tym departamencie nastąpi wybór ściślej
szy. Bonapartyści uważali ten departament 
za swój a tymczasem okazuje się, że i tu 
muszą zwijać swe żagle. Faktem jest, że 
kandydaci republikańscy zyskują, bonapar- 
tystowscy zaś tracą glosy (?) Nadto należy 
tu podnieść tę okoliczność, że Delisse-En
grand nie wystąpił tak jak ks. Padoue jako 
otwarty zwolennik cesarstwa, lecz przybrał 
maskę kandydata rządowego. Gdyby septe
naliści mieli byli rozum, byliby tego szer
mierza tak samo odrzucili, jak zaparli się 
ks. Padoue. W Pas de Calais został bona- 
partyzm prześcignięty, septenat zaś pobity."

— Rady departamentowe ukonstytuo
wały się d. J9. b. m. Wynik woborów pre
zydentów tychże rad jest następujący: wy
brano 26 legitymistów, 23 republikanów, 8 
bonapartystów; reszta prezydentów należy 
do stronnictwa orleańskiego czyli rządowe
go. R e p u b l i k a n i e  ut  r a c i l i  7 kr  ze- 
seł  prezydyalnyck. W departamencie Oise 
wybrany został prezydentem ks Aumale; 
w Cbarente minister skarbu Mathieu-Bodet; 
w Cbarente Iuferieure deputowany Dufaure; 
w Aisne Waddington; w Hautes Alpes Ven- 
tayon; w Ardennes jen. Cbanzy; w Landes 
Yictor Lefranc; w Eure Pouyer-Quertier. 
Rada departamentu Sekwany wybrała pre
zydentem Vautrain’a , prezydenta paryzkiej 
rady municypalnej; w Marsylii wybrany zo
stał Labadie.

—  Półurzędowa Correspondence frane. 
pisze: „W  kołach politycznych mówią znów
0 zmianach w gabinecie; tylko ks. Decazes 
ma pozostać na swej posadzie; wszyscy in
ni ministrowie mają ustąpić. Pogłoska ta, 
której przed kilkoma dniami zaprzeczono ze 
strony półurzędowei, utrzymuje się ciągle 
jeszcze 1 to bardzo uporczywie."

— Z Paryża donoszą 21. bm .: Wbrew 
usiłowaniom rojalistów, którzy chcą utrzy
mać Mac-Mahona na stanowisku 24. maja
1 stawiają widoki przywrócenia monarchii, 
doradzają Decazes, Broglie i frakcya orle- 
anistowska Audiffret - Pasąuiera , obwołanie 
republiki na czas pełnomocnictwa Mac Maho- 
na, utworzenie Izby wyższej, rewizyę ustawy 
wyborczej w tym duchu, aby znieść wybo
ry departamentami i głosowanie na listę a 
przywrócić wybory okręgami. Prawo rozwią
zania Izby ma mieć przyznane sobie Mac- 
Mahon. Decazes, Broglie i Audiffret skła
niają lewy środek do przyjęcia tej kombi- 
nacyi, aby z wyłączeniem legitymistów, bo
napartystów i radykałów utworzyć większość. 
Kazimierz Perier i Dufaure czynią przystą
pienie swoje zawisłem od zgodzenia się 
Thiersa, który pewnie oświadczy się prze
ciw tej kombinacyi, jako mającej wyłącznie 
na celu rozłączyć lewy środek z Gambettą 
i Grevym i wywołać w stronnictwie repu- 
blikańskiem rozdwojenie.

H is z p a n ia .  Korespondent Indep. 
belge z Lizbony powtarza doniesienie pe
wnego dziennika portugalskiego, wedle któ
rego pełnomocnik niemiecki w Lizbonie 
starał się pozyskać króla Ludwika dla unii 
iberyjskiej, a mianowicie dla planu utwo
rzenia c e s a r s t w a  i b e r y j s k i e g o .  Por
tugalia zachowałaby niezawisłość admini
stracyjną i polityczną, podczas gdy Hiszpa
nii dostałyby się w udziale wszystkie ko
rzyści restauracyi monarchii. Obadwa mo
carstwa byłyby zjednoczone w podobny spo
sób jak Austrya z Węgrami, albo Szwecya 
z Norwegią. Król portugalski odrzucił tę 
propozycyę, poczem poseł niemiecki miał

zrobić uwagę, że gdy Niemcom jedynie dy- 
nastya Braganza wydaje się odpowiednią 
dla tronu hiszpańskiego, przeto odmowa 
króla portugalskiego spowoduje rząd nie
miecki do popierania odtąd republiki hi
szpańskiej. Poseł niemiecki miał przytem 
kłaść szczególny nacisk na niebezpieczeń
stwo, jakiemby utrwalenie republiki w Hi
szpanii zagrażało dynastyi Braganza. Wia
domość ta sprawiła ogromną w Lizbonie 
sensacyę. Portugalczykowie bowiem są sta
nowczo przeciwni unii z Hiszpanią. Z naszej 
strony winniśmy dodać, że doniesienie 
powyższe uważamy po prostu za bąka 
dziennikarskiego i żadnej doń nie przykłada
my wiary.

Aby uniknąć wszelkiego powodu nie
porozumień, wysłano ze strony niemieckiej 
dwa tylko małe statki dla pełnienia służby 
na wybrzeżu hiszpańskiem, a gdy statki te 
przez Karlistów w sposób zbrodniczy były 
ostrzeliwane, poprzestano na odstrzeliwaniu 
się, nie zanosząc reklamacyj do Madrytu. 
Jeżeli mimo to poważne pisma zagraniczne 
i teraz jeszcze podejrzywają nas o inter- 
wencyę, dowodzi to, jak się zdaje, braku 
dobrej woli do słusznego ocenienia takich 
faktów, które przemawiają na naszą ko
rzyść. “

Czarnogóra. Ze stolicy Czarnogóry, 
Cetinje nadszedł do Wiednia 20. b. m. na
stępujący telegram: „Wczoraj (19. b. m.) 
wieczór w Podgorzyoy na granicy turecko- 
czarnogórskiej, został zamordowany jeden 
Turek. Pomimo, że morderca jest poddanym 
tureckim z Kuczi, rzucili się Turcy z bro
nią na Czarnogórców w Podgorzycy i wy
mordowali wszystkich bez różnicy. Między 
zamordowanymi znajduje się arcbimandryta 
klasztoru Piperi (według Fremdenblattu Le
pi ą) 17 mężczyzn i kilka kobiet czarnogór
skich. Czarnogórcy byli bezbronni, ponieważ 
nikogo nie wpuszczają z bronią do miasta. 
Między ludem panuje ogromne rozjątrzenie. 
Władze czarnogórskie rozpoczęły śledztwo 
i czynią co tylko w ich mocy, aby zapobiedz 
wybuchowi powstania. Wszyscy poddani tu
reccy, którzy dotychczas przebywali na ter- 
rytoryum czarnogórskiem, zostali w skutek 
nakazu rządu, pod eskortą wojskową odpro
wadzeni do granicy.

Rząd książęcy domagać się będzie od 
wys. Porty najściślejszego dochodzenia i za
dośćuczynienia."

Fremdenblałl dodaje do telegramu tego 
następującą uwagę: Dziwna rzecz że biuro 
korespondencyjne o tym wypadku dotychczas 
nic nie wie.

KRONIKA
— W  teatrze dziś komedya w 3. ak

tach z niemieckiego Beuedixa Wująszek całego 
świata i operetka Offenbacha Wesele przy la
tarniach W Wajaszku wystąpi p. Józef Rych- 
ter, który ma tam świetną rolę. Dowiadujemy 
się, że dyrekcyi, powiodło się zaangażować po
nownie p Kohlera, który już na przyszły ty
dzień wystąpi na scenie naszej.

— Drugi koncert tow. m uzycznego.
za rok 1873/4 odbędzie się jutro w niedzielę o 
godzinie 5. popołudniu w sali ratuszowej. Pro 
gram obejmeje następująoe utwory : l)M oscheles 
Concerto fantastigue na fortepian z towarzy
szeniem orkiestry odegra panna H. 2) Schubert 
nAufenthalt“ odśpiewa p. M. 3) Beehthoyen. 
Allegretto z siódmej Symfonii. 4) Mendelsohn. 
Beiselied odśpiewa p. M. 5) Haydn. Druga 
Symfonia (b-dur).

* Falsyfikat. Wczoraj przejęto w ga- 
lic. kasie oszczędności fałszywy banknot na 
100 zl. ze Ser. H 1. Nr. 77018. Falsyfikat ten 
jak zbadano, znaleziono pomiędzy pieniędzmi 
masy rozbiorowej p. Szwarca. Jest on za po
mocą prasy nadzwyczajnie łudząco podrobio. 
ny i różni się najwi cej gatunkiem papieru od 
prawdziwego.

* Zgubiono wczoraj na ulicy kolo ho
telu Krakowskiego portmonetkę z siwej skóry 
w której znajdowało się 35 dukatów jeden ban
knot na 1 zł. i kilka sztuk monety zdawkowej.

—  Z  Towarzystwa prawniczego.
Sekcja Towarzystwa dla prawa pozytywnego 
zbierze się dzisiaj w sobotę (24 października) 
z uderzeniem godziny w pół do Biódmej wie
czorem w lokalu Towarzystwa. Na porządku 
dziennym: Ukonstytuowanie się na peryod bie
żący; oznaczenie referentów.

* Przychw ycenie na gorącym  11- 
ezynku złodzieja. Wczoraj wieczór aresztowa - 
la straż policyjna Wincentego Kosińskiego i Jana 
Bojarskiego, znanych złodzieji właśnie w chwili 
gdy w sieni szynku pod 1. 5. przy ulicy Rus
kiej beczkę piwa odszpunto wali i tocząc z niej 
piwo popijali ten nektar. Jak się następnie 
przekonano, wypili już około 2. garncy piwa. 
Trzeci ich spólnik zdołał przed aresztowaniem 
uciec.

* Szybka jazd a . Wczoraj wieczór 
przytrzymano \ a ulicy Żółkiewskiej Waśka Ha- 
wryłę, gospodarza z Mostów wielkich z powodu

iż jadąc szybko i nieostrożnie potrącił i prze
jechał wozem 10 letnią córkę murarza Annę 
Wankę skutkiem czego w lewą nogę skaleczo
ną została. Hawryłę odstawiono do sądu.

* K radzieże. Zeszłej nocy dobyli się 
niewiadomi jeszcze sprawcy za pomocą wyłomu 
muru do zamkniętego pomieszkania p. M. Dubsa 
przy ulicy Kopernika i skradli mu surdut dłu
gi, kilka flaszek likworów i 8. zł. 50 ct. g o 
tówką.

—  Wczoraj rano koło ratusza wyciągnął 
ktoś z kieszeni szynkarce Zofi Pops torebkę 
czarną skórzaną, w której było 32 zł. i para 
kolczyków złożonych ze złotych 5cio i lOcio 
frankówek francuskich.

—  Październikow e poziom ki. W 
Czasie czytamy: Dziś 23. października jedliśmy 
świeże poziomki, i to nie z cieplarni, jak je  
musiał mieć przez całą zimę Fryderyk Wilhelm 
in. lecz przez wieśniaczkę na targ przyniesio
ne, świeżo pod gołem niebem zebrane.

*** Nieszczęśliwe w ypadki. Dnia
28. września w Czortowcu, w Horodeńskim, re
krut 58. pułku piechoty Jwan Kostiuk dostał 
się pod koło młyńskie i na śmierć zgnieciony 
został. Dochodzenie okazało, iż nieszczęśliwy 
prawdopodobnie chciał sobie tylko palec u rę
ki uszkodzić na kole młyńskiem, ażeby się w 
ten sposób od wojska uwolnić, został jednak 
pochwycony za całą rękę i życie utracił.

Ośmnastoletnia dziewczyna ze Śniatyna. 
Katarzyna Kulczyńska, d. 22. b. m. kopiąc gli
nę, przysypaną została urwiskiem, 1 mimo spie
sznie udzielonej jej pomocy lekarskiej wkrótce 
zakońozyla życie.

*** Samobójstwo. Dnia 9. b. m. zna
leziono w Czortowcu, w Horodeńskiem, 50 le
tnią Nastkę Grawrylarz obwieszoną we własnej 
chacie. Następnie sprawdzono że Grawrylarzowa 
która była wdową i matką trojga dzieci ode
brała sobie życie w przystępie melancholii.

— W ypadek m orski. Z Rio de Ja
neiro donosi telegram pod dniem 16. b. m. że 
parowiec francuski Morens który dnia tego wy
płynął z tamtejszej przystani i zmierzał do 
Hawru rozbił się na skałach i zatonął.

—  B y ły  M inister węgierski p. Ker-
kapolyi, niegdyś profesor wszechnicy, d. 19. b. 
m. na nowo rozpoczął wykłady na wszechnicy 
peszteńskiej, w obec audytoryum składającego 
się nietylko z uczniów, ale licznych deputowa
nych i adwokatów.

—  Nieszczęśliwy ów fabrykant kwiatów 
w Wiedniu, Rudolf Thomas, który otruł się z 
całą rodziną, przed wykonaniem tego rozpacz
liwego czynu napisał list do dziennika Tagblatt, 
w którym szczegółowo maluje smutne położenie, 
z jakiego nie umiał znaleźć uczciwego wyjścia 
ani dla siebie, ani dla swojej rodziny. List ten 
Thomasa rzuca jaskrawe światło na obecne sto
sunki drobnego przemysłu w Austryi, podko
panego zupełnie zeszłorocznem przesileniem gieł- 
dowem. Wypływa z niego, że kwota stosunko
wo tak nieznaczna jak 500 złr., wypożyczona 
Thomasowi na uczciwy procent, mogła go ura
tować od bankructwa, wydrzeć z rąk lichwiazzy 
i zapobiedz katostrofie, która pozbawiła życia 
4 ludzi — a jednak fabrykant kwiatów nie mógł 
znaleść wierzyciela, któryby mu zakredytował 
tę kwotę I

—  J aką m ieć będziem y zim ę ?
Obserwatoryum astronomiczne paryskie zapo
wiada, że wczesną i twardą, z częstemi snież- 
nicami, oraz że zima ta zacznie się w połowie 
listopada a skończy w połowie stycznia. W ta
kim razie mielibyśmy też wczesną wiosnę. Nie 
należy jednak sądzimy zbytnio zaufać przepo
wiedni francuskich meteorologów, gdyż wymiar- 
kowane są one dla okolic południowej Europy, 
gdzie zima zwykle bywa łagodniejsza i krótsza 
niż u nas w środkowej Europie.

— Zwierzyniec cesarski w Schoen- 
brunnie świeżo wzbogacony został dwiema pa
rami wspaniałych lwów afrykańskich, przywie
zionych właśnie z Kairu, jako dar wicekróla 
Egiptu. Przywiózł te zwierzęta dozorca zwie
rzyńca p. Kraus, który jednocześnie zakupił w 
Abessynii roimaite małpy, Antylopy i t. p.

—  O płaty insercyjne w Am eryee  
północnej wynoszą rocznie 401/2 milionów fran
ków. Z kwoty tej dziennik Herald pobiera na 
iuseraty około 10 milionów, urzędowy dziennik 
Stanów Zjednoczonych 9. milionów, dziennik 
New Jork. Times 7. 300.000 a żaden dziennik 
nie pobiera mniej jak pół miliona franków. Co 
do inserentów w pierwszym rzędzie idą kupcy 
pp. Stewarts, opłacający za inseraty rocznie 
półtrzecia miliona franków; Lord Taylor 
1,145.000; fabrykant mydła Bebbitt 1,150.000 
Robert Bonner milion, a znany przedsiębiorca 
Barnum 2 miliony. W  samym Nowym Jorku 
wydają n a  plakaty rocznie 25 milionów franków.

— l*owierzchnia K rólestw a Pol* 
skiego według obliczeń dokonanych świeżo 
przez pułkownika Strzelbiekiego, wynosi mil 
kwadratowych 2,312.

—  W yp ad ek  kolejow y. Dnia 14. b. 
m. na drodze żelaznej pomiędzy Luxemburgiem 
a Metzem z powodu błędnego sygnału pociąg 
osobowy zetknął się z towarowym. Najwięcej 
ucierpiał wagon I. klasy, w którym siedział hr. 
Bethune z Belgii wraz z rodziną. Jeden z sy
nów jego został zabity, drugi zaśj'ako też sarn
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hr. Bethuna ciężk o  są, ranni. H rabina nie z o 
stała w praw dzie uszkodzona, lecz przez dwie 
god zin y leżeć musiała przy  trup ie  syna p od  
gruzam i wagonu, nim takow e uprzątnięto.

— Dw aj bracia b liźn i, Jan i K arol 
H otbaw ay, liczący lat 3 5 , m ieszkali ostatnieini 
czasy jed en  w N ew ark a drugi w Irw igtou  w 
A m eryce. W pierw szych  dniach w rześnia obaj 
zapadli na ch orob ę  plucow ą i z rów ną s z y b 
k ośc ią  pogarsza ! się stan ich  zd row ia . N&kor.iec 
w jed n y m  i tym że samym dniu Jan umarł w 
Irw igton ie  o god zin ie  i. zraua, a K arol w N e- 
yarku o god zin ie  9. czy li we dw ie godziny po 
śm ierci sw ego  bliźniaka. Obu pochow ano d. 17. 
w rześnia

—  Okropny wypadek zdarzył się 
d. 20. b. m. w Peszcie, Na rogu ulic Królew
skiej i Radial w kamienicy wyprowadzonej już 
pod dach oberwał się nagle ciężki gzyms, a 
spadając rozwalił cale rusztowanie od góry do 
dołu i postrąonł robotników, na niem stoją
cych, z których dziewięciu skutkiem tego po
niosło śmierć a wielu lżej lub ciężej się potłuk 
ło. Zabite zostały także dwa konie u wozu sto
jące. Nieostrożność robotników była podobno 
powodem tego wypadku.

W edług późn iejszych  d .n ies ień  z Pesztu 
na m ocy uchw ały kom isyi sądow ej, p rzep row a 
d za jącej śledztw o co do teg o  w ypadku, uw ię
zien i zostali: k ieru jący budow lą  technik M laden 
P op ow icz i podm ajstrzy J ó z e f Z aep f.

— P ora meteorów i gw iazd spadają
cych przypada właśnie na b ieżące m iesiące je  
sienne, dla teg o  zew sząd don oszą  o tycli z ja 
wiskach. W T em eszw arze d. 15 b. m. z wie 
czora , w god zin ę  m oże po zach odzie  słońca 
w idziano kilka przelatu jących  m eteorów . P ier
wszy składał się z ognistej kuli o 2 stopow ej 
średn icy p ozorn e j, zrazu  w, dawai blask żółtaw y 
p óźn ie j zaś zielony, a opisaw szy na niebie luk 
z pó łn ocy  na w schód rozp rysł się w końcu bez 
szelestu w n iezliczoną  ilość  iskier koloru  cze r 
w onego. D rugi niemniej wspaniałem był z ja w i
skiem , p rzeb ieg ł bow iem  także ja k o  prom ienna 
kula po w schodniej strom e nieba, pozostaw ia jąc 
za  sobą jaskraw y sm ug św ietlany, a zgasi po 
upływ ie sześciu  sekund.

Osobliwy zwyczaj pogrzebowy
panuje wśród ludyau nad górnym Colorado w 
Ameryce, jak się o tern dowiadujemy z londyń
skiego czasopisma Globus. Zwłoki zmarłego p a 
lone bywają na popiół, poczem najbliższy kre
wny nieboszczyka zebrawszy troskliwie spopielo
ne szczątki misi je  z jodłową żywicą na rodzaj 
ciasta, Następnie wdowie po nieboszczyku uci
nają krótko włosy i smarują ową mięszaniną 
głowę po kilkakroć. Ciasto z czasem zaskoru
pia się na głowie, a nie wolno go odrywać do
póki samo nie odpadnie.

—  B alon M euiera, przeznaczony do 
celów wojskowych, mianowicie do obserwacji 
polowych podczas kampanii, uie wytrzymał pierw
szej próby, jaką w obecności komisyi wojskowej 
przedsiębrano z nim w arsenale woolwichskim. 
Szybko w prawdzie napełnić się dał rozgrza- 
nem powietrzem, ale łódź przeznaczoną na 14 
osób ledwie udźwignął z jedną osobą i Die 
wzniósł się wyżej jak na 120 stóp. Komitet 
uwiadomił przeto wynalazcę, że w takim razie 
tylko skorzystać może z jego pomysłu, jeśli ba
lon zdoła unieść dwie conajmniej osoby do wy
sokości (>00 stóp, Wynalazca też nie traci na
dziei, że dokona pożądanych ulepszeń; zamierza 
on mianowicie podnieść siłę lotną balonu przez 
tern większe rozgrzanie napełniającego powietrza, 
które podczas pierwszej próby tylko o 50 sto
pni było gorętsze od zewnętrznej atmosfery.

NOT Al KI LI FEHACKO - ARTYS1YCZNE.

To 1 O W O . Do niczego' podobno ty
lu ludzi nie rości pretensji, co do dowcipu. Iluż 
to niedonoszouych humorystów wykazaćby m ogła 
nasza literatura pcryodyczna tak w dziennikach 
politycznych i literackich, jak w pismach z umy
słu na ten cel założonych, aby bawić publicz.uość. 
Niektóre z nich wkrótce po uarodziuach sucho- 
tniczą śmiercią pomarły, inne wprawdzie wloką 
żywot, zapełniając jednak zużytemi, bezbarwnemi 
lub zbyt znowu jaskrawemi konceptami swe szpal
ty, stojące zwykle otworem dla wszystkich, co o- 
sohistą urazę pamfletem chcą wynagrodzić. Tym 
też osobistym zaczepkom i napaściom zawdzięcza
ją  one po większej części swą egzystencje, a zna- 
rowiona taką praktyką publiczność w dniu ukaza
nia się pisma, z gorączkowym  pospiechem szuka, 
czy tam kto ze znajomych nie ZTCjpany. Śladów 
prawdziwego humoru zaledwie raz w rok okło wiel
kiej nocy dopatrzysz.

Lekkiego i wykwintnego humoru brak nam 
zupełnie. Nawet tak jędrny i oryginalny talent w 
tym rodzaju , jak nieodżałowany hirurg filozofii, 
August Wilkoński, grzeszył nierzadko rubasznością. 
Do jego zgonie nastąpiła na polu humorystyki 
posucha jakolw iek aSpiracyi i pokuszeń nie- 
brak. Rzadko ukazywały się szczęśliwsze próby, 
jak  wspomniane przez nas na tem miejscu Wę
drówki delegata Jordana -  niefortunnych nato
miast i poronionych płodów —  bez liku. Do o- 
statnich zaliczyć też musimy wydaną niedawno 
w W arszawie książkę p. t. To i owo —  właści
wie zaś ani to ani owo czyli 48 powiastek dla 
pełnoletnich dzieci przez Bolesława Brusa. JH

sam tytuł razem z m ottem : „d obry  humor jest
jak oset, który chętnie wyrasta na zwaliskach, 
kaleczy dobrze uformowaną gębę, a cieszy niewy
mownie osłów " —  już to słów  kilka charaktery
zuje dostatecznie autora. Dla uzupełnienia cha 
rakterygtyki dodajemy jeszcze ded ykacją : „B ez 
płodnym nasionom padającym na opokę —  mę
czennikom po wszystkie czasy, skazanym na prze
lewanie z pustego w próżnię —  robotnikom win
nicy pańskiej, przeszkadzającym sobie nawzajem 
w pracy — słowem : czeladzi literackiej wszel
kich gatunków i odmian, ten kielich goryczy, nu
dów przywidzeń i lichych konceptów, na pamiątkę 
poświęca autor. “

Konceptu p. Prussa są w istocie liche a 
niekiedy i n iesm aczne: że dla przykładu wymie
nimy tylko następne: Mój sąsiad, Przypowieść
0 gospodarzu Ignacym, Literaci, Przyszłość 
prelegentów. W idoczne tu silenie się na dowcip, 
którego autorowi odm ówiły nieba stanowczo. Nie 
zastąpią go jaskrawość i rubaszność —  zrażą one 
raczej obdarzonego smakiem czytelniku.

Autor z osobliwą predylokcyą zwraca się po
cząwszy od dedykacyi do literackiego świata i 
pisze nań bez ustanku satyrę. Byłoby tu w isto
cie pole po temu —  ale cóż kiedy p. Prus naj
wdzięczniejszy przedm iot zdolen popsuć niewłaści- 
weni ujęciem, wmieszaniem jakiegoś niesmacznego 
konceptu. Niektóre ustępy są wprawdzie szczęśli
wsze j .  n. Przed Kopernikiem lub Zaściankowi 
politycy —  lecz w ogólności aż uadto jest jasnem, 
że autor na humorystę nie stworzony. Tem wię
ksza to szkoda, że p. Prusowi nie można odm ó
w ić talentu pisarskiego i tu i ówdzie przebijają
cej się przez szorstką skorupę głębszej myśli. 
G odziłoby się tedy na inno pole skierować pióro 
które wcale użytecznem być by m ogło , gdyby 
zerwało stanowczo z bumorystyką. Pow iedział ktoś, 
że ludzi piszących liche wiersze i powieści nale
żałoby skazywać na surowe kary za popełnienie 
nowego utworu w tym zakresie —  mybyśmy g ło 
sowali za wciągnienieni na ten index i lichych 
humorystów, aby pod grozą takich widoków skło
nić p. Prusa do zwrócenia się na inną niwę pi
śmiennictwa.

X  T o u l  c o m m e  c l i e z  n o u s .  O sma
ku publiczności krakowskiej znajdujemy w Afiszu 
następujące cierpkie uwagi : Stwierdzamy fakt,
który swoją nagością jest zbyt smutny, aby po
trzebo wuł kom entarza: Na Księciu Niezłomnym
Calderona w tłumaczeniu Słowackiego, z p. Ła- 
dnowskim w roli tytułowej, teatr dwa razy w so
botę i we wtorek był pusty; w niedzielę na Or
feuszu teatr byt pełny. Pytamy się, czy w tych 
warunkach moźebnym jest dobry teatr w Krako
w ie?  Czy warto starać się o dobry teatr, o wy
borow y repertoar i o znakomitych artystów ? Przy
pominamy, co za gorzkie wymówki czyniono dy- 
rekcyi, gdy pan Ładnowski porzucił n ie  z je j wi
ny naszą scen ę ; przypominamy wszystkie krzyki i 
wymagania stawiane dyrekcyi, przypom inam y owe 
rzucane je j w oczy obelg i o blagę i pytamy: po 
czyjej stronie jest blaga, czy po tej, która umo- 
żebnia wystawienie takiego dzieła jak Książę Nie
złomny i wystawia je  w taki sposób, iż przedsta
wieniu nic zarzucić się nie d a ; czy po tej, która 
nibyto dom agając się pow ażnego kierunku, w yboro
wego reportoaru, znakomitych ar ;ystów, nie przy
chodzi na przedstawienia Księcia Niezłomnego 
w tłumaczeniu Słow ackiego, z p . Ładnowskim w 
roli tytułowej ? Nie ulega żadne; wątpliwości, że 
dobry i znakomity teatr we K rakowie, z taką pu
blicznością, stanie się blagą. Prawda, że ta część 
publiczności, która jedna jeszcze nie blaguje, gdy 
idzie o wspieranie rzeczy wyższych lub narodo
wych, uie przybyła dotąd do Krakowa i siedzi 
na w si; dla tej zaś, która jest na miejscu lepszą
1 właściwszą jest buda z dycha w:cźnemi szkapami 
i przebranemi żydkami z K aźm ierza, lub Ofen- 
baebiada, niż Calderon, Słowacki i pan Ładnowski. 
(Zestaw ienie, za które p . Ładnowski gniewać się 
nie będzie. Przyp. Red. Gazety Lwowskiej). Tru
dno się spierać o gusta, dość je  stwierdzić. Co do 
na3 jednak , przenosić zawsze będziem y blagę z 
Calderonem , Słowackim i —  — Ładnowskim, 
nad powagę i prawdom ówność z Cyrkiem, Ofen- 
bachcra i pustkami na Księciu niezłomnym, a 
krzykami o dobry teatr."

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Wydział Czytelni akademickiej we Lwo
wie ma zaszczyt podziękować publicznie W iel
możnym Pp. Dłużniewskiemu Marcelemu, Gru
dzińskiemu St. Hierowskiomu Ludwikowi, dr. 
Kabatowi Maurycemu, Komorowskiemu Br., L i
manowskiemu Bolesławowi, Olszewskiemu St. dr. 
Piętakowi Leonardowi, dr. Piłatowi Tadeuszowi, 
dr. Skórskiemu Alexandrowi, Semkowiczowi Ale- 
xandrowi, dr. Węclewskierau Zygmuntowi, Za
jącowi Antoniemu i Zaleskiemu Kazimierzowi, 
dalej szanownym Księgarniom: Gubrynowicza 
i Szmidta, Seyfertha i Czajkowskiego; niemniej 
szanownym Redakcjom: „ Gazety Lekarskiej" i 
„Hasła“ i świetnemu Zarządowi Towarzystwa 
pedagogicznego, a w końcu kilkunastu kolegom, 
za zlożoue w darze w r. 1874 bibliotece tegoż 
Towarzystwa bądź własne prace, bądź też inne 
dzieła.

Lwów 23. października 1874,
Imieniem wydziału 

Michał Chyliński Janusz Sadowski 
sekretarz prezes

GOSPODARSTWO ! HANDEL.
(S) Sirakńw, dnia 21. października. 

(Korr. Gazety Lwowskiej.) W ubiegłym tygo - 
dniu mieliśmy znowu trwałą piękną pogodę, 
która jak dochodzą wiadomości bardzo ko
rzystne oddziałała na zasiewy ozime.

R o b o t y  w p o l u  mimo dokuczliwego 
braku robotników wszędzie już ukończone, 
do czego także się przyczyniła. S t a n  d r ó g  
ciągle bardzo dobry i dowóz zboża osią z 
Królestwa polskiego na targi pograniczne 
znaczny. Brak jednak kupców nie dozwala 
należycie rozwinąć się obrotowi na tychże 
targach mimo bardzo przystępnych cen.

S p i r y t u s ,  ofiarowany po ciągle chwiej
nych cenach, znac.hodził w gotowym towa
rze, jeszcze kupujących, podczas gdy na od
stawy terminowe nie było nabywcy. Z koń
cem tygodnia jednak usposobienie znacznie 
się uspokoiło, chociaż chęć kupna jest bar
dzo słaba. Płacono towar gotowy zł. 16— 16 
50, na listopad grudzień zł. 16.25— 16.60, 
na styczeń zł 16.75 za wiadro 41 mas, 80 
Tralles.

Ol e j  r z e p a k o w y  małemi partyami 
wywożony do Prus znaehodził tamże odbyt 
po korzystnych cenach. Późniejsze odstatyy 
zupełnie zaniedbywano. Płacono w Wrocła
wiu talarów 17— 18 za 100 kilogramów.

W e ł n a  bez dowozu. Usposobienie 
bardzo silne resztki znajdujących się tu za
pasów przedniej cienkiej wełny zakupiouo 
przez kupców szlązkicb po zł. 105 —108 za 
1 ctn. w. Za najprzedniejszą możnaby osią
gać do zł. 120 za centnar. C h m i e 1 małemi 
tylko partyami w średnich gatukach dowie
ziony znajdywał umieszczenie chętno po ce
nach wysokich Płacono za najprzedniejszy 
zł. 120 -130, średni od zł. 60- 80 za cent
nar. Lichy stary trudny do pozbycia, Mąka 
p sjz ę u n a. ceny chwiejne w ciągłej stagna- 
oyi, ż y t n i a  na miejscowe potrzeby chętniej 
nabywana po cenach niższych. O t r ę b y  
wywożone za granicę po cenach stałych.

Dowóz zboża w ubiegłym tygodniu był 
bardzo znaczny w stosunku do ostatnich 
kilku tygodni. Kolejami dowieziono do 25.000 
korcy, mianowicie pszenicy, rzepaku i tro
chę żyta. Osią dowóz wynosił do 12.000 
korcy przeważnie pszenicy białej z Króle
stwa polskiego.

Zaznaczyć nam wypada pewien zwrot 
w usposobieniu targów zagranicznych. Jak 
kolwiek ciągle ma miejsce pewna rezerwa 
ze strony kupujących, którzy od większych 
zakupów się wstrzymują, to wszakże tak 
długo i ciągle trwająca niepewność i waha
nie się cen, jeźli nie stanowczo ustały, prze
cież straciły wiele na swojej uporczywości 
i znacznego doznały uspokojenia. W dotych
czasowym stanie handlu wiele to znaczy. 
To polepszenie się sytuacyi nastąpiło za
równo w Anglii, Francyi i innych zacho
dnich krajach, jak i na targach niemieckich 
niesprowadzając zmiany cen, dla których i 
tak za szczęśliwy należy uważać wypadek, iż 
uniknęły powszechnie obawianejnowej zniżki, 
oidziałały oczywiście i na nasze targi w 
ubiegłym tygodniu w ten sposób, iż odbyt 
nawet na pszenicę stał się nieco łatwiejszy.

Z tem wszystkiem zwrot ten ku le
pszemu nie dozwala jeszcze bynajmniej spo
dziewać się podniesienia cen, gdyż wywóz 
na dalsze targi, przy cenach naszych pod
trzymywanych małem dotąd ofiarowaniem, uie 
opłaci się zupełnie. Ceny stosunkowo sta
wiają się zawsze za wysoko, tak dalece, iż 
tak ztąd jak w ogóle z całej Austryi, szer
szy eksport dotąd jedynie tylko w owsie 
mógł się rozwinąć.

P s z e n i c a .  Odbyt na wyborowo ga
tunki, zwłaszcza białej pszenicy dobry, wszak
że jedynie po cenach zeszłotygodniowych; 
wyższe żądania wcale nie były uwzglę
dniane.

Głównie kupowano na Szlązk pruski, 
który potrzebuje miękkich pszenic. Sprzedaż 
średuick i lichych gatunków możliwa tylko 
przy bardzo przystępuych cenach.

Ży t o .  Odbyt tylko na miejscowe po
trzeby, przy słabych dowozach i cenach nie 
zmiennych. Poszukiwanie za granicą osłabło.

J ę c z m i e ń  browarny przy małym 
obrocie bez zmiany. Pośledni na paszę bez 
odbytu.

O w i e s  wskutek małych dowozów i 
ciągłego poszukiwania dla zagranicy, na 
dzisiejszym targu nieco drożej płacono.

R z e p a k  mimo słabszych notowań 
za granicą, utrzymał się w cenie. Sprawia 
to potrzeba wewnątrz monarchii, pozbawio
nej jak wiadomo to tym roku, dostatecznych 
zapasów z Węgier, gdzie zbiór rzepaku był 
bardzo słaby.

Na fasolę i groch, popyt stale oży
wiony.

Płacono na naszym targu:
Pszenicę białą 170 ft. w. zł. 8 .— 9.— , 10-—

„ czerw. 170 fnt. w. 8.— , 9, do 10'—  
żółtą 170 funt. w 7‘50 8" -  9'50

Żyto polskie 160 f. w. 6‘50 7.— 7-50
„ podolskie 160 f. w. — — 5 —• 6—

Jęczmień brow. 140 f. w. 6'50 7-— 7’25
„ na paszę — — 5'50 6*—

Owies 100 funtów wagi i -— 4-25 4-60 
Groch 180 funtów wagi 9 - _  9-50 1050 
Fasola 180 funtów wagi 9.50 10’— 11‘— 
Rzepak 150 funtów wagi -— — io-— 10-70 
Rzepik 150 funtów wagi — — 8-50 9’—
Siemię lniane 150 ft. w. 10-— 10-50 11-— 
Koniczyna czerw. 180 f. w. 40.— 42-— 45- — 
Kukurudza 170 funt. w. — -—  7'25 7-50 

Talar 1 zł. 62 cent. —  Rubel 1 zł. 
52 cent.

OSTATNIA POCZTA.
S e j m  k r o a c k i  przyjął cl. 22. b. m. 

w trzeeiem czytaniu projekt ustawy o wpro
wadzeniu nowej procedury karnej a nastę
pnie projekt ustawy o zgromadzeniach.

Kl ub  p o s t ę p o w y  w Radzie państwa 
ukonstytuował się d. 22. b m Przewodni
czącym został wybrany dr. G r o s s  (Weis) 
a jego zastępcą dr. Ho f f e r .  Do klubu 
tego wstąpił nowy członek, a to: deputow. 
S e u t t n e r  v. Lótzen. Do komissyi, której 
przekazano sprawę dep. Schóffela, zamierza 
klub ten wybrać dep. K op p a  i H o f f e r  a.

Komissya wybrana z Izby dep. w celu 
reformy podatku obradowała nad przędło 
żeniem rządowem w sprawie podatku od 
budynków. Referent Schaup twierdzi, iż re- 
gulacya podatkowa objąć powinna tylko uo- 
we, dotąd opodatkowaniem nieobjęte źródła 
dochodu. Minister finansów potwierdził ten 
sąd referenta. W dyskussyi specyalnej przy
jęty został wniosek, żeby lokalności rządo 
we były wolne od podatku, wniosek żąda
jący wyjęcia z pod opodatkowania klaszto 
ró v został odrzucony.

Radzie Związkowej Niemieckiej przed
łożono b u d ż e t  w o j s k o w y  na rok 1875. 
Wykazuje on wydatki w kwocie 320 milio
nów mark (160 mil. złotych); w zeszłym 
roku wynosiły wydatki 269 mil. mark.

Cesarzowa Fugonia była 22. b. m. 
z odwiedzinami u cesarzowej rossyjskiej, 
bawiącej jak wiadomo w Anglii.

Mimo zaprzeczenia utrzymuje się wia
domość, mianowicie ze strony kariistowskiej, 
o r o z s t r z e l a n i u  p r z e z  w o j s k a  r e 
p u b l i k a ń s k i e  k o r e s p o n d e n t a  dzien
nika New York Herald i t r z e c h  A n g l i k ó w .

Z Madrytu 22. października donoszą, 
że Karliści opuścili prowineye Alicante 1 
Murcyę. Nowe usiłowanie Don Alfonsa aby 
przeprawić się za Ebro, natrafiło na prze 
szkody.

Nadszedł dziś urzędowy telegram  z 
Z a d ar u potwierdzający w zupełności do
niesienie o zajściach w Czarnogórze, które 
wedle prywatnych telegramów podaliśmy wy
żej pod właściwą rubryką.

Nordd. Allg. Ztg. poaaje „autentyczne" 
douiesieaie o kroka h niemieckiego statku 
wojennego „Arcona" przeciw wyspom Samoa. 
Chodziło mianowicie o wymuszenie wynagro
dzenia za gwałty popełnione na kolonistach 
niemieckich, wyspiarze bowiem ŵz braniali 
się wypłacić dobrowolnie umówioną sumę. 
Zaległa kwota tego wynagrodzenia wynosi 
około 15.000 dolarów, jednę trzecią część 
tej sumy wypłacono za pojawieniem się Ar- 
cony, na dwie trzecie wystawiono weksle, 
płatne w r. 1875 i 1876. Rząd wysp Samoa 
uznał prawność żądania kapitana Arcouy i 
podziękował (?) za okazaną łagodność. O 
zajęciu całych wysp Samoa albo części ich 
nie było ani mowy. (Wyspy Samoa inaczej 
Żeglarskie są archipelagiem położonym w 
stronie południowo wschodniej od PoliDezyi; 
liczą około 60 000 mieszkańców; Red.)

Telegram y Gazety Lwowskiej.
J P r a g a ,  24. Października. Przy wy

borach uzupełniających do Rady państwa z 
okręgów miejskich wybrano samych Staro- 
czechów, tylko w okręgu Schlaa przyjdzie 
między staroczeskim kandydatem Clam-Mar- 
tinitz a młodoczeskirn, dr. Gregrem do wy
boru śc:ślejszego. W  wielu okręgach kan
dydaci młodoczescy i konstytucyjni osiągnęli 
poważne mniejszości.

Cattaro, 24 Października. Z po
wodu ostatnich zajść krwawych między 
Turkami a Ozarnogórcami, zarządziła Porta 
śledztwo, które prowadzi komissya miesza
na, złożona z mężów zaufania. Porta zawe
zwała rząd czarnogórski, aby wydelegował 
swoich członków do tej komissyi. Rząd 
czarnogórski żąda, aby do komissyi tej za
prosić także konsulów zagranicznych.

Odpowiedz rw A ^tnrT IW adysław  hpzinsKi.
UST a d e s ł a i x e .

Zwracamy uwagę na dzisiejszy ingerat o 
K rew  przeczyszczającej lierl>acie F ran 
c i s z k a  W ilhelm a aptekarza w Neunkirchen 
pod Wiedniem. Środek ten uzyskał powszechne 
uzDame u publiczności, gdyż co roku tysiące 
prób swego szczęśliwego wpływu przy reuma. 
tycznych i gośćcowych cierpieniach użycza.



Ceuy targowe z miesiąca Października 1374.

N astęp u jących  

a r ty k u łó w :

a
CS

’5a
a Ko

py
 c

zy 
ńc

e

P
ro

bu
żn

a

C
ho

ro
st

kó
w

03cauca-4-»CO

zł |c. zł. c. zł. ;C. zł. c. zl. c.

Mec pBzeuicy . . . 3 25 3 — 3 50 3 50 4 __
 ̂ żyta ....................... 3 — 2 30 2 50 2 — 3 20

„ jęczmienia 2 25 2 — 2 40 1 60 1 50
„ OWBU 1 bO 1 90 i 50 i 40 1 40

o 50 2 50 — ._ — — — —
„ hreezki . . 3 20 2 50 2 50 2 — 2 30
„ kukurudzy • • 3 40 2 — — — 2 50 3 —
„ ziemiaków ■ ■ — 50 — /0 — 60 — 30 1 —

Oetnar aiana . • ■ ■ i 60 1 90 — — — — —
Sag drzewa twardego 14 — 15 — 7 50 — — 8 —

migkkiego — — 8 — 5 — — — 7 —
Funt miyaa wołowego — 17 — 18 — 18 — 16 — 14
Robotnik h6Z w,ktu • . 60 — 66 — 50 — 30 40

Przyjechali do Lwowa.
Unia 23. Października

H otel Ż o  -ife :
Pp. K . K orytko, obyw., z fiusiatyna. — St. 

Kotarski, z Tarnowa. — J. Pieńezykowski, z W y- 
branówki.

H otel B aropejaki.
P. Dr. E. Grabowski, z Rossyi.

H otel A n g ie ls k i:
Pp. W . Biliński, z Rossyi. — I], Janko, z 

Hoszan. — H. Tretter, z Laszek.

H otel W a rsza w sk i
Pp. S. Ferro, major, z Sniatyna. —• L . Re- 

han, Dr. med., z Krakowa.
H otel H a lin a :

Pp. W . Kobaczewski, Kozłowa. —  I. K ow a
lew ski, z Rohatyna. — R- Makowski, z Pogorzelisk. 
— H. Niżyński, z Boryłowa

O d je c h a li  %e L w o w a .
dnia 23. Października 

Pp. A. hr. Dzieduszycki, do Izydorówki. —
TT"  J Tin Wr U bli ITn/vnn ASt.

JTp. XL. U l.
hr. Konarski, do Dubiecka. —  E. br. Hagen, do

W ielkich Ócz. — Tgn. Kowalski, notar., do Birczy. 
— A. Dgbowski, do Krakowa. —  J. Rakowski, do 
Polski. — Z . Rościszewski, do K ijowa. —  M. Ser- 
watowski, do Korczmina.

S postrzeżen ia  m eteoro log lozn e .

z dnia 24. Października 1874.

Barometr 732.6mm. Psychrom etr suchy 4 88°C 
Psychrometr w ilgotny 4.°C. Prężność pary 5.55 
mm. W ilgoć 87% - Zachmurzenie 6. W iatr W .3. 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. —

P o c ią g i fc o le jo w e :

Przychodzą:

na główny dworzec: z Krakowa: o  5 . god z. 
5 7  min. ra n o , 9 god z. 45  m. w  n ocy  i 10  g. 
50 m. ra n o ; z Czerniowiec: o  1 0 . god z. 
13 m in, w n ocy , 4. godz. w n ocy  i 3 . god z.

5. min. p o  południu z P o d w o ło e z y s k  i B r o 
d ó w :  o  4 . g od z . 18 min. ra n a , 4, g o d z . 3
min. po połudn iu  i tO. god z. 5 8  min w nocy; 
ze  Stryja: cod zienn ie  o 7. god z. 22  m in, w ie
czór , p rócz  teg o  w P oniedziałek , Środę i Piątek 
o 8. god z. 45  min. rano.

Odchodzą:
do Krakowa o 5. g od z . 5. min. rano, 5. god s. 
5 e j  - w ieczór i 11. g od z . 28  min. w nocy; 
—  do Uzerniowiec: o  6. g od z . 50 min. rano,
1 1 . g od z . 4 8  min. w nocy i 12 . g od z . 50  min. 
w  połu dn ie ; —  do P o d w o ło o z y s k  i B ro d ó w :
12 . god z. w p o łu d n ie , 10. godz. w nooy i 6 . 
god z. 7 min. rano, do Stryja cod zienn ie  o 7. 
god z. 2 2  m. ra n o , prócz te g o  we W torek ,
Czw artek i N iedzielę o 8. god z. 2 0  min. p o  połud.

Z P odzam cza: 
odchodzą do Podwołoozysk i do Brodów : o
11. g. 32  in. w nocy i 12. g. 26  m. w połudn .

( N A D E S Ł A N E . )
Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

R , e v a l e s c i e r e  d a  B a r r y
z L o n d y n u .

W szystkim  cierpiącym  przynosi zdrowie cudowna „Revalesciere du Barry“ , która bez me- 
dycYBy i kasztów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, p ie m , płuc, wątroby, gruczołów , błony śluzowej, 
pęcherza, nerek i organów  oddechu, jako to : tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, 
biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głow y, uderzenia krwi, 
szum w uszach, nudności it.p., nawet podczas ciąży nakoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, leu -

rnatyzm, g08«eŁ , ^ 76000 świa,lertw  0 wytoczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :
Certyfikat Nr. 78871. R e i s a c h ,  poczta Kirchbach

w Karyneyi 27. listopada 1873.
Już od 3 lat cierpię niesłychanie boleści w żołądku w nerwach i reumatyzm w  całem  ciele. 

Używam od dłuższego już czasu Revalesciere, i czuję się odtsjd bardzo wzm ocnionym i o w iele zdrów- 
szym. N ikt nie w ierzy co wycierpiałam, tem większa jest moja pociecha. Dzięki temu wybornemu środ
kowi leczniczem u. Magdalena Hoheuwart, żona nauczyciela.

W inchester w A nglii 3. grudnia 1842.________

Pańska wyśmienita R evalesciere usunęła długotrwałe i niebezpieczne słabości dolny oh części 
ciała, zatkania, cierpienia nerwowe i wodn% puchlinę. Jako naoczDy świadek najlepszego skutku lego
środka leczniczego, mogę go z całego serca polecić.

James Schoreland, Chirurg 96 pułku.
Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Revalesciere u dorosłych i dzieci 50* razy swoja cenę na in 

nych środkach i potrawach.
Cena w blaszanych puszkach zawierających */2 funta 1 zł. 50 «t. 1 fnt. 2 zł. 50 et. 2 fnt. 4 zł.

50 ct. 5 fnt. 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fat. 36 zł. Riszkokty Ravalesciere w puszkach po 2 zł. 50 et. 4 zł. !v'‘ł
et: Revaleseićre czekolada w tabliczkach \ proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 ct. na 24 filiżanek 2 zł 50 ct.
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach na 120 filiżanek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł. 576 filiżanek 36 zł.
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry ot Comp ; w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. w Białej, u Aloizego Rei-
cherta i Ericha Kćlera; w Bochni u Franciszka Reissa i J. Buisiewicza ; w Brodach u E. Grunspanna; w
Czerniowoach u Altha i Ignacego Sehnircha; w Kołomyi n J. Sidorowiczu ; w Krakowie u Józefa Trauczyfi- 
skiego ; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta B-uchera, F. W . Królikowskiego, 
Karola Schubutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Machalskiego ; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechcra; w Stryju u Leona Giirtnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A. J en 
czyna i W. E . A. Wielogórskiego ; w W ieliczce u Rudolfa Linnerta —  również we wszystkich miastach 
znanych aptekarzów i kupców.

Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowera.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przein.
Lwów, dnia 23. Października 1874.

1 . A k c y e  z a  s z t u k ę .
K olei gal. Kar. Ludw. po 200 z l . m. k . 1

p łacą  Iźądają

Ph zł. jCt zł. ct
~241 50 ' 243 50

K olei lw ow.-ezern.-jas. po 200 zł. m. k. / 149 — 151 —
Banku hip. gal. po 200 zł. 226 50 228 50

L is t y  z a s t .  z a  lO O  z ł.
Tow . kred, gal. 5-prcnt. w. a ..................... 84 _ 85 __
Tow . kredyt, gał. 4-pre. w. a .................... 74 50 75 50
5-prcnt. liaty zastawne now e okresowe. cjfi 84 __ 85 __
Banku hipoteczn. ga l..................................... O 88 65 89 40
Gal. zakładu kred. w łościańskiego. fi* 96'50 _ —

3  O b llgł z a  IWO z ł
Indem nizaeyjne ga l........................................ § 82-65 83 30
Pożyczki krajow ej z r. 1873 po 6 pr. wa. u 88 — 89 —

4 . Losy, O
Miasta K r a k o w a .................................... 16 50 18 —

„ Stanisławowa . . . . 15 _ 16 50
5. Monety.

Dukat holenderski . . . . . 5 15 5 23
„ cesarski 5 17 5 25

Xapoleond ’or . . . . * . 8 84 8 92
P ół im peryał rossyjski 8 95 9 5
Rubel rossyjski srebrny . 1 61 1 68

„ „  papierowy 1 53 1 54
Talar pruski srebrny . . . . — — —
Pruskie bilety kasow e . . . . 1 63 1 64
Srebro . .................................... 104 __ 105 50

płacą żądają

Losy z r. 1858 całe . . . . 271.— 278.—
n ‘ „  1839 piąta część . 242.— 245.—
,, „  1854 po 250 z ł. 4-prc. . . 100.75 101.25
„  „  1SG0 po 500 zł. 5-prc. . 108.25 108.50

„ 1860 po 100 zł. 5-prc. . 112.10 112.40
P ożyczka z i*. 1864 (z premią) po 100 zł. . 134.75 135.—
Renty Como po 42 lir. austr. 25.75 26. -

2 .  O h l l ę a e y e  in d e m o . 50jQ z a lO O  z ł .

Czech . 98.— 98.50
Bukowiny . . . . 82. - 82.50
Galicyi . . . . . 83. 83.50
Niższej AustryJ . . . . 98.— 98.50
S ie d m i o g r o d u ................................................ . 74.20 74.60
W ę g i e r .......................................................... . 77.— 77.50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 22. Października 1874.

1 .  D i n  K P a ń s t w a .  płaca żądają
Jednolity dług państwa w  bankn. . . . 69.85 *69.95

„  _ w  srebrze . . . 74.— 74.10

3 . Akcye.
Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 prc. 138.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 238.50
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. . . 920.—
Gal. banku kraj. a 200 zł. wpłata 40 pre. . —.—. —..
Gal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pre. . —.— —
Gal. banku handl. i przem. k  200 zł. wpł. 40 prc. — —.-
Gal. zak ł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . . —
Banku n a r o d o w e g o ....................................  9 7 8 ,-  979.-
K ol. naddniest. k 200 zł. w  srebr. . .
Austr. tow. żeglug i par. po 500 zł. Dl. k.
Kol. Ces. Klzbiety po 200 zł. m. k.
K ol. Freszow-Tarn. (węg. cześć) a 200 zł. w sreb 
Pół. kolei po 1000 zł. w  a 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. ! i
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w . a. w  srebr i
Tow . kol. żel paóst. po 200 zł. m. k.
Połud. k o l państw, po 200 zł. w. a.
I. K ol w ęg . ga l. a 200 zł. w  srebr.

450.—
189.50

158.75
238.75 
930.—

454.—
190.50

1922 — 1927 —
242.50 243.— 
— 149.—

303.— 303.50
140.50 141 — — 120.—

4. Listy zh sL losow ane,

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5-pre. w  srbr. . 
Gal. zak ł. kr. ziem. w  Krak. los. w  28 lat6-prc.

n n r> n »  »  >36 „ 6-prC.
„  ” n 37 n 5 i półGal. T ow . kred. w . a. po 4 prc.

n „  rj PO 5 prc.
Gal. banku hipot. po 6 prc.
G a l. z a k ł .  k r e d . w ło ś ć , p o  G p ro c .
Bank. naród, po 5 prc. . . . . .  
W ęg . tow . ziem . po 5 i pół prc.

„  „  „  (rente) po 6 prc.

(za 100 zł.

5 , O biig. z prawem pierw szeństw a, (za 100
K ol. A lbrechta k 300 z ł. 5-pre. w . a. . . —
K ol. naddnietrzańska a 300 zł. 5-prc. w . a.
T ow . k o l. żel. Preszów-Tarnów (w ęg. część)

k  300 z ł. 5-prc. w  srbr. . . . —
K ol. póln . po 100 z ł. m . k .......................................... 95.—

„  „  „  100 z ł. w . a. . • . 89.75
K ol. ga l. Kar. Ludw . po SOOzł. 5 pre. • ■ 106.25

n r> n v II* em isyi . 104.50
trni 1 ” ” • Wr' ” . • , * “ ■_K ol. lw ow .-czern . ja s . IV* emisyi k  300 zł.

5-prc. w  srebr......................................  80.75
W ęg. ga l. k o l. k  200 z ł. 5-prc. w  srbr.

6. L o s y .
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . a. , 163.25
C larego po 40 z ł. m . k ........................................26.25
T ow . ż e g l. par. na Dunaju po 100 z ł. m . k . 91.—
K elglev icha p o  10 z ł . m . k ...............................18.—
L osy miasta K r a k o w a ................................. 16.—
P ożyczka miasta Budy po 40 zł. w . a . . . 25.—
Palliego po 4o z ł. m . k .......................................24 —
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . 13.—
Salina po 40 z ł. m . k ......................................... 32,—

95.50
93.50
88.50
93.50

84.75
88.75 
99.25 
93.90 
86 . —  
86.20

Zł.)
— 79.— 
— 28.50

94.50 
9 3 .-  
88 .—
92.50 
75.— 
S4 25
88.50
98.75
93.75
85.50 
85.90

St. Genois po 40 z ł. m. k .
Poż. -miasta Stanisławowa po 20 z l . w . a. 
P oż. Tryest. po 100 z ł. m . k .

« n „  50 z ł. w . a. .
W aldsteina po 20 z ł. m . k .
W indischgratza po 20 z ł. m . k .

W e k s le  ( X »  3  m ie s ię c y )  
A m sterdam  za  loo  z ł .  hol.
Augsburg- za 100 zł. w . p. n.
Berlin za 100 tal.
Frankfur, 100 z ł. w . p. n.
Hamburg za 100 M. li.
Londyn za 10 t't. szt.
Paryż za 100 Ir.

26. 
15.25 

107. - 
52.- 
23 — 
32.50

93.-
92.10

26.50 
15.75

53.—
23.50 
23.—

93.10
92.20

92.20 92.30
53.80 53.90

110.20 110.25
43 85 43.85

95.50
90.25

79.—

163.75
26.50 
92.—
18.50 , 
17*~ 26.— ; 
2d.—
13.50 
33.— I

Dukat ces. mon.
„ pe :. wagi 

Korona 
20-frankówka 
Rossyjski imperyał 
Talar zw iązkow y 
Srebro .

Kurs złotn .
5.2 i
5.26

o.'£o
5.26

8.88 8-88 

104.40 104.50

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 23. Października 1874.

Jednolity d ług państwa w  banknotach 
„  „  „  w srebrze

Losy z  1360 roku 
A kcye banku wiedeńskiego 

„ „ kredytow ego
Londyn 10 funtów szterlingów
Srebro ................................................
N apoleond’or . . . .  
D u k a t ..........................................................

zł.
69"
73tos

977
236110
104

8

j_et 
| 75 

95 
25

50
40
5088

j o  *  j :  m i j s 1 « j  M i .  ' M a : m

(3745 1—3) O b w ie sz c z e n ie
L. 45937 Od dnia 1. Stycznia 1875 

będą sprzedawać się zmienione znaczki stem
plowe (marki) wszystkich kategoryi, z jedy
nym wyjątkiem marków stemplowych do ga
zet na l i 2 cnt. a mianowicie:

a) znaczki stemplowe na V* c t , 2 ct., 
3 ct., 4 c t , 5 ct., 7 ct., 1 Oct. 12 ct., 15 ct., 25 ct. 
36 ct., 50 ct., 60 ct., 75 ct. i 90 ct, tudzież 
na 1 zł., 2 zł., 2 zł. 50 ct., 3 z ł , 4 zł., 5 zł. 
0 z ł , 7 zł., 10 z ł, 12 zł., 15 zł i 20 zł.

b) znaczki stemplowe do kalendarzy ua 6 ct

Będące teraz w używaniu marki 
stemplowe wszystkich powyżej poszczególnio- 
nyeh kategoryi wyjdą z dniem 31. stycznia 
1875 całkiem z używania.

Użycie więc tych znaczków stemplowych 
po dniu 31. stycznia 1875 równać się będzie 
zupełnemu nieostęplowaniu, i pociągnie za 
sobą takie prawne skutki, jakie według U3taw
0 należytościach połączone są z nieostęplo- 
waniem.

Od dnia 1. lutego do 30. kwietnia 1875 
włącznie, będą urzędowe magazyny stemplo
we wymieniać bezpłatnie wyszłe z używania
1 nie użyte marki stemplowe na nowe marki 
z zachowaniem istniejących w tej mierze 
przepisów

Podmu 30. kwietnia 1875 nie na miej
sca ani wymiana uchylonych znaczków stem
plowych ani jakiekolwiek inne wynagrodzę 
nie za takowe.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.
Lwów dnia 19. października 1874-

O b  w is z c z e n j  e .
Aid dnia l. Januarja 1875 budut 

prodawaniji zmineniji znaky stempłewii (mar
ki) wsieh kategoryj z odnym izjatjem zna- 
kiw stempłewych do czasopysy na oden i 2 
sot. a imenno.

a) znaky stempłewii na ih sotnoho, l 
sot, 2 sot, 3 sot, 4 sot, 5 sot, 7, sot, 10 sot,
12 sot, 15 sot, 25 sot, 36 sot, 50 sot, 60 sot,
75 sot, i 90 sot, takoż na 1 zł., 2 zł., 2 zł.,
50 sot, 3 zł., 4 zł., 5 zł., 6 zł. 7 zł., 10 zł.,
12 zł. 15 i 20 zł.

b) znaky stempłewii do wremennykiw 
na 6 sot.

Buduczyji teper w używaniu marki 
stempłewii wsich powyższe wyczysłenych ka
tegoryj wyjdut z dnem 31. Januarja 1875 
ciłkom iz używanja.

Pr ot oj o używauje tych znakiw stempłe
wych po dniu 3 1 _ Januarja 1875 riwuaty 
sia butet sowsini neostępłowaniu i potiabnet 
za soboju takii prawuii slidstwija jakii pista 
ustaw o należytostiach połuczeniji sut z ne- 
ostempłowaniem.

Wid dnia i. Februarja do 30 Aprilia 
(w kluczno) budut urjadowyi magazyny stem
płewii bezpłatno wymieniowaty wyszłyji z 
używanja a neużyty marki stempłewiji na 
nowoji marki z zachowaniemistniejuczych w
tej miri perepisiw.

Po dniu 3y Aprilia 1875 ne maje 
mistcia ani wyminą znesenych znakiw stem- 
płewych ani żadnoje innoje wynahorożenje

Z c. k. finanansowoj Dyrekcyi krajewoj.
Lwiw dnia 19. Oktobria 1874.

,&uubmac6uttg.
93om erften 3'aiRRi 1875 an roerben ge= 

ćnberte ©tempelmarfen aHer Rategońen imit a U 
einiger 31uśnaf)me bet 3 edung«=StempeImar{en 
ju 1 fr. unb 2 f t ) in bert Setfdjletjj gefefet unb 
jroar:

a) ©tempelmarlen ju %  1, 2, 3, 4, 5; 
7, 10, 12, 15, 25, 36, 50, 60, 75, unb 90 
itreuj. bann ju 1 fi, 2 jtv 2 p. 50 ft, 3 p., 4p., 5p. 
6 p., 7 p., 10 p ,  12 p., 15 unb 20 p.

b) Raleitberftempelmarfen ju 6 fr.

SDte gegenroattig im aSerfdpeipe befinbli- 
ĉ en Stetnpefmatfen aHer norangefiUjrten Slate= 
gorieu merben mit bem 31. 3iannet I875gan^ 
tić6 auper ©ebrauc  ̂ gefefet.

Sie Setmenbung ber auper ©ehrau^ ge« 
fepten ©tempelmarfen nadj bem 31. (jjanner 
1875 ift batjer ber Jtidjterfiitjtung ber gefefelb 
ĉ ett Stempetpftic^t gleid)iu^alten, unb Jetjt bie 
auf ©tunb ber ©e£>u£)rengefefee bamit »erbun= 
benen nadpfjeUigen golgen naĄ fiĄ.

Sie aujjer ©ebrauc^ gefe^ten unnennen= 
bet gebtiebeiten ©tempelmarfen tuerben unter 
33eobacbtung ber gefetpidjen Seftimmungen unb 
33orfcbriften non 1. gebruar bis einfd)tie&Ucb 30 
Stpril 1875 bei ben Stempelmagajins = Simtem 
gegen nene ©tempelmarfen unentgettticbi umge; 
roecbfelt.

3>taĉ  bem 30. StpriI 1875 pnben weber 
bie Umwedjślung nod) eine Psergiitung bejuglid) 
ber aus bem 58erfcbteipe gejogenen ©tempel 
marfen patt.

$8on ber f- f ginanj=Sanbeś=Sireftion.
Semberg ben 19. Dftober 1 8 7 4 .

(3720 1 —3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2024/k. W celu zabezpieczenia do

starczania żywności wraz z słomą na po- 
ściółkę i praniem bielizny dla więźniów tu- 
tejszosądowych na rok od l Stycznia do 
końca Grudnia 1875 lub też osobno żywno
ści a osobno pościółki i pranie bielizny od
będzie się w tutejszym c. k. Sądzie jawny

przetarg w dniu 5 Listopada b. r. a w ra
zie nieudama się w dniu 12 Listopada b. r. 
w godzinach urzędowych a to od 8 rano do 
3 po pułudnm.

Przeciętna liczba więźniów do dzien
nego żywienia wynosi około 20 głów. Nai- 
mniej żądający utrzyma się.

Każdy przystępujący do przetargu wi

nien złożyć na ręce komisyi przetargowej 
w ilości 150  zł. w. a. gotówką, lub papie 
rami wartościowemi do umocnienia gotowek 
sierocinnych przydatnemi.

Resztę warunków przetargu w tutej
szym Sądzie przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal dnia 18 Października 1874.

(3758 1 -2) O g ło sz e n ie  l i c y t a c j i .
L 20838. Celem wydzierżawienia pro- 

pinacyi w dobrach należących dc fuduuszu 
zakładu obłąkanych w Kulparkowie wraz z 
prawem używania karczmy i przydzielonych 
gruntów w objętości 950 sążni kwadratowych 
na przeciąg czasu od 1. Stycznia do końca 
Grudnia 1875 rozpisuje się licytacyę w dro
dze pisemnych ofert oznaczając kwotę wy
wołania na 500 zł. w. a.

Oferty zaopatrzone kwotą 125 zł. w. a. 
jako wadyum przyjmować będzie deparfca 
ment V. Wydziału krajowego, w którym 
odczytać można warunki dzierżawy do dnia
2. Listopada 1874 do godz. 12 w południe, 
poczem nastąpi otwarcie ofert.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie dnia 20. Października 1874.

(3711) O b w ie s z c z e n ie .
L. 72/pr. Dla nadzwyczajnej kadencyi 

Sądów przysięgłych, których posiedzenia przy 
c. k. Sądzie krajowym we Lwowie rozpo
czną się z dniem 15 Listopada 1874 o godz. 
9 przed południem, mianowało Prezydyum o. 
k. Sądu krajowego wyższego na mocy §. 301 
p k. przewodniczącym przy posiedzeniach 
Sądów przysięgłych radcę c. k. wyższego 
Sądu krajowego Karola Uhlego, a jego za
stępcami radców c. k. Sądu krajowego Fer
dynanda Switalskiego, Jana Nikischa i Leo
na Budzyuowskiego.

Co się do publicznej podaje wiadomo
ści.
Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego.

Lwów dnia 17 Października 1874.

(3703) E d y k t .
L. 30059. C. k. Sąd krajowy w Kra

kowie wiadomo czyn i, iż w miejsce c. k. 
radcy Sądu krajowego p. Franciszka Dr. 
Przesmyckiego mianował c. k. radcę Sądu 
krajowego p. Władysława Pęgowskiego ko
misarzem konkursowym upadłości domu ban
kierskiego F. J. Kirchmaj^ra i Syna.

Kraków dnia 16, Październ ka 1874,



(3660 1— 3) G d y k  t.
L. 6877. C. k. Sąd powiatowy w Kętach 

podaje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia sumy 100 złr. a. w. Franciszce 
Janoszowej od Tomasza Koniorczyka się na
leżącej z pn. dozwoloną została publiczna 
sprzedaż do Tomasza Koniorczyka należącej 
połowy realności w Czańcu pod 1. k. 334 
położonej, i że licytacya ta odbędzie się w 
c. k. Sądzie powiatowym w Kętacb w 3 ter
minach, a mianowicie w dniu 23. Listopada 
1874, w dniu 7. Grudnia 1874 i w dniu 21. 
Grudnia 1874 każdą razą o godzinie 10. 
zrana.

Cenę wywołania stanowi suma 232 zł.
2 ‘/a ct.

Protokół zastawniczego opisania, pro
tokół oszacowania, tudzież warunki licyta
cyjne przejrzeć można w registraturze sądo
wej, a wykaz podatków w c. k. urzędzie po
datkowym w Białej.

Dla wszystkich interesowanych z imie
nia i nazwiska i z miejsca pobytu niewia
domych, którzyby jakiekolwiek prawa do 
sprzedać się mającej połowy realności w 
Czańcu pod 1. k. 334 położonej uzyskali, u- 
stanowionym został kuratorem c. k. notary- 
usz Dr. Jan Markel w Kętach.

O czem się wszystkich tych niewiado
mych niniejszym edyktem zawiadamia.

Kęty dnia 10. Października 1874.
(.3667 1— 3) E  y  d  k  t.

L. 3171. C. k. Sąd powiatowy w Tar
nobrzegu podaje do wiadomości, że Majer 
Sufrin wniósł pod dniem 9. Lipca r. b. do 
3171 przeciw Wojciechowi Stali z Dzikowa 
pozew o zapłacenie 59 złr. 78 ct. Gdy zaś 
pozwany już zmarł, przeto dla nieobjętej je
go masy ustanawia się kuratorem Jana Stale 
z Machowa, któremu doręcza się pozew ten 
z wyznaczeniem terminu do rozprawy na 20. 
Listopada r. b. o 9. rano.

Wzywa się zatem niewiadomych z miej
sca pobytu spadkobierców Wojciecha Stali, 
aby zgłosili się do ustanowionego dla nich 
kuratora i temuż udzielili potrzebnej infor- 
macyi, albo sobie u niego pełnomocnika wy
brali i Sąd tutejszy o tern uwiadomili, w 
przeciwnym bowiem razie, przypisać sobie 
będą musieli wszelkie skutki jakieby z te
go zaniedbani wynikły.

C. k. sąd powiatowy.
Tarnobrzeg dnia 4. Października 1874, 

(3661 1— 3 E  d y  k  t.
Nr. 37737. C. k. sąd krajowy lwo

wski ustanawia dla niewiadomego miejsca 
pobytu Izaka Herszka 2. im. Samuely z po
wodu: iż Władysław i Henryka Siemońscy 
złożyli pod dniem 20. Czerwca 1874 liczba 
37737 do depozytu sądowego na rzecz masy 
spadkowej Szulima Samuelego zaintabulo- 
wany w stanie biernym dóbr Siedliska ka
pitał 7000 i 60/o odsetki za 4, lata i 6 dni 
w ilości 1687 zł. 2 ct. a. w. z prośbę o prze
chowanie łącznej kwoty 8687 zł. 2 et. na rzecz 
masy spadkowej Szulima Samuely kuratora w 
osobie p. adw. Dr. Jekelesa i o tern Izaka 
Herscha Samuelego niniejszym edyktem uwia 
damia, by mu przestrzeganie praw swoich 
umożliwić.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów 5. Września 1874.

(3662 1— 3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 8963. C. k. Sąd powiatowy w Brze- 

żanach podaje niniejszem do publicznej wia
domości, że na prośbę Maryanny Kwas jako 
praw nabywczyni Antoniego Ołtarzewskiego 
i Józefa Werschlera celem zaspokojenia wy
walczonej przeciw Franciszkowi Kapanow- 
skiemu kwoty 200 złr. a w. z odsetkami 
po 240/0 od dnia 26. Czerwca 1873 bieżą- 
cemi kosztami egzekucyjnemi w kwocie 9 zł. 
95 ct., 6 zł. 7 ct., 10 zł. 6 ct. i 9 zł. 71 
ct. w. a. odbędzie się w Sądzie tutejszym 
w dniach 19. Listopada 1874 i 23. Grudnia 
1874 każdą razą o godzinie 10. przed po 
łudniem przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Brzeżanach na przedmieściu 
miasteczku pod 1. kons. 16, położonej we
dług Dom. Tom. II. pag. 123 n. 5 haer. 
Franciszka Kapanowskiego własnej.

Rzeczona realność zostanie przy obu 
terminach tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej tejże sprzedaną.

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową w kwocie 712 zł. 90 ct. w. a.

Każdy chęć kupienia mający winien 
jest 100/0 ceny szacunkowej jako wadyum 
to jest kwotę 71 zł. 29 ct. w, a w gotówce, 
listach zastawnych galio. instytytu kredyto
wego lub galicyjskich obligacyach indemni- 
zacyjnych podług ostatniego kursu lub też 
książeczkach kasy oszczędności do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć, które to wadyum 
nabywcy w cenę kupna wrachowane, zaś 
reszta licytautów po licytacyi zwrócone 
zostaną

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg tabularny mogą 
być przejrzane w tusądowej registraturze.

Względem ciężarów dotyczącej realno 
ści sprzedać się mającej, odseła się chęć 
kupienia mających do ksiąg gruntowych i do 
c. k. urzędu podatkowego.

O tej licytacyi zawiadamia się oby
dwie strony, tudzież wierzycieli tabularnych,

la  mianowicie c. k. Namiestnictwo jako dy- 
rekcyę funduszów indemnizacyjnych, c. k. 
prokuratoryę skarbu, c k. urząd podatkowy 
w Brzeżanach, Mojżesza Arona Allerhanda 
Ant. Frohlicha, tudzież wszystkich wierzycieli, 
którzyby tymczasowo do tabuli weszli, lub 
którzyby o tej uchwale z jakiegokolwiekbądż 
powodu wcześnie zawiadomieni być nie mo
gli, przez ustawionego kuratora p. adwokata 
Dr. Finkelsteina.

Z c. k. sądu powiatowego.
Brzeżany dnia 30. Września 1874. 

(3684 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 2168/k. Podaje się do publicznej 

wiadomości, że w nocy z 18/19 Września b.r 
odebrano w Witkowicach Ropczyckiego po. 
wiatu nieznajomemu klacz białawą (szadą)- 
jeszcze młodą, z ciemną grzywą, czarnem, 
ogonem i czarnemi po kolana nogami, chłop
skiej rasy. Wzywa się właściciela tejże prawdo
podobnie z kradzieży pochodzącej klaczy, 
ażeby się w przeciągu 6ciu tygodni zgłosił 
i swoje prawa wykazał . gdyż inaczej klacz 
przez publiczną licytacyę sprzedaną, a pie
niądze do Sądu złożone zostaną. Gdyby zaś 
właściciel w przeciągu jednego roku od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu się 
nie zgłosił, natenczas złożone zostaną te 
pieniądze do kasy państwa.

C. k. Sąd powiatowy 
Ropczyce dnia 16. Października 1874. 

(3694 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 57018. C k. Sąd krajowy jako han

dlowy we Lwowie uwiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego p. Tytusa Korosteń- 
skiego, iż w skutek wniesionego przeciw 
niemu przez p. Marcina Szostakiewicza w dniu 
4. Października 1874 do 1. 57018, pozwu 
uchwała z dnia 9. Października 1874 1. 57018, 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 1000 zł. z pn. 
wydanym, i do zastępywania go w tym spo
rze na jego koszt i niebezpieczeństwo kurator 
w osobie p. adw, Dr. Emila Hilbrichta 
z substytucyą p. adw. Dr. Szwedzickiego u- 
stanowionym został, z którymto kuratorem 
sprawa ta wedle ustaw w Galicyi obowiązu
jących przeprowadzoną będzie. Wzywa się 
zatem pozwanego, ażeby ustanowionemu ku
ratorowi wszelkie środki obrony podał, albo 
też innego obrońcę wybrał i sądowi oznajmił 
słowem stosownych do swojej obrony środ
ków użył, gdyż w przeciwnym razie wyni
kające z zaniedbania złe skutki, sam sobie 
przypisaćby musiał.

Lwów dnia 9. Października 1874.
(3669 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 5175. C. k. Sąd powiatowy w Ku 
tach podaje do wiadomości, że dnia 2 Kwie
tnia 1866, umarł w Kobakach,, Iwan Dupej, 
nie zostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli i że po nim pertraktacya spadku w tym 
sądzie zaprowadzoną jest.

Do tego spadku bon kursują między in- 
nemi Stefan i Mykieta Dupej.

Ponieważ ale miejsce pobytu tychże 
nie jest znanem przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu roku od dnia niżej wyznaczone
go się zgłosili, i oświadczenie do spadku 
powyższego wnieśli, gdyż inaczej spadek 
ten z deklarującemi się spadkobiercami i z 
kuratorem icli w osobie Wasyla Dupeja na
danym, pertraktowanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy
Kuty, 31 Grudnia 1873 

(3668 1— 3) E  d y  k  t .
L. 3925, C. k. Sąd powiatowy w Ku- 

tach czyni wiadomo, że w dniu 18 Paździer 
nika 1863 zmarła w Kutach Antonina Gru
ber bez pozostawienia ostatniej woli rozpo
rządzenia.

Ponieważ między innymi konkuruje do 
spadku Marya Genthowa, a miejsce jej po
bytu nie jest teraz sądowi znane, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu roku począ
wszy od dnia powyżej oznaczonego zgłosiła 
się, i do spadku oświadczyła się inaczej bo
wiem postępowanie spadkowe będzie prze
prowadzone z zgłoszonymi spadkobiercami i 
kuratorem ustawowiouym jej, w osobie Mar
ka Donigiewicza

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty dnia 25 Lipca 1874.

(3693 1- 3) E  <1 y  k  t.
L. 55440. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie wiadomo czyni, iż wskutek podania de 
praes. 19 Sierpnia 1873 1. 48937 na mocy 
uchwały z dnia 6 Września 1873 do liczby 
48937 Abraham Israel Rosenthal na pod
stawie cesyi ddto. Lwów 18 Sierpnia 1873 
za właściciela zaintabulowanej ut Dom. 92 
pag. 439 n. 41 on. na rzecz Bronisława 
Brześciańskiego sumy 100 zł. z pn. zainta- 
bulowany został.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Bronisławo
wi Brześciańskiemu lub tegoż z życia i miej 
sca pobytu niewiadomym sukcesorom do 
rąk równocześniew osobie adw. Dr. Starzew- 
skiego z zastępstwem adw. Dr. Lubińskiego 
ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym Edyktem Broni
sława Brześciańskiego lub tegoż sukcesorów 
aby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora, lub też w Sądzie osobiście albo 
przez innego zastępcę się zgłosili i celem s

przestrzegania swoich praw, stosownych śro- 
' dków użyli ile źe z zaniedbania wyniknąć 

mogące niekorzystne skutki sobie przypiszą.
Z c. k. Sądu krajowego.

Lwów dnia 3. Października 1874.
(3702 1— 3) E  d  y k t.

L. 22721. W drodze dalszej egzeku- 
cyi aktu notaryalnego z dnia 23. Lipca 1872 
i poświadczenia notaryalnego z dnia 27. 
Stycznia 1873, celem zaspokojenia należy- 
tości pp. Naftalego Reicha i Bernarda Weiss- 
berga w kwocie 8000 zł. w a. z procentem 
4 %  czyli 320 zł. w. a miesięcznie od dnia 
24 Stycznia 1873 bieżącym i kosztami egze
kucyjnemi poprzednio w kwotach 16 zł 58 
ct. i 11 zł. 92 ct. tudzież dalszemi obecnie 
w kwocie 20 zł. 17 ct. w. a. przyznanemi, 
po prawomocnem przeprowadzeniu dwóch 
pierwszych stopni egzekucyi, dozwala się 
przymusowej sprzedaży przez publiczną licy
tacyę realności w Krakowie pod 1. 295, 
Dz. I. (dawniej nr. 464 gm. IV.) położonej, 
według ks. gł. gm. IV. vol. nov. 4 pag 4. 
w. 7. haer. pp. Kaźmierza i Magdaleny Ta- 
tarczuchów własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w trzech terminach, a mianowicie
26. Listopada 1874, 23. Grudnia 1874 i 21. 
Stycznia 1875, każdym razem o godzinie
10. przed południem, pod następującemi 
warunkami:

1. Wartość szacunkowa 17.841 zł. w. a. 
stanowi cenę wywołania, niżej której 
sprzedaż nie nastąpi.

2. Wadyum wynosi 1784 zł. w. »•
3. Gdyby na tych trzech terminach sprze

daż nie nastąpiła, natenczas końcem 
ustanowienia warunków lżejszych ter
min się wyznacza w Sądzie tutejszym 
na dzień 26. Stycznia 1875, o godzinie 
10 rano.

Resztą warunków licytacyjnych, 
akt oszacowania rzeczonej realności i wyciąg 
hipoteczny tejże, przejrzeć wolno w registra
turze sądowej.

O czem się niniejszem tak chęć kupna 
mujących jako też pp. Józefa Friedieina, 
Czesława Friedieina, Annę Friedleinową, 
Karola Friedieina, Zygmunta Friedieina, Ja
na Friedieina, Juliana Friedieina, Ludomię 
Friedlein i Rudolfa Fredleina, Samuela 
Fendlera, wszystkich z miejsca pobytu i ży
cia niewiadomych, a w razie ich śmierci 
tychże niewiadomych spadkobierców, dalej 
wszystkich tych wierzycieli hipotecznych 
sprzedać się mającej realności, którzyby po 
dniu 6. Lipca 1874, do hipoteki tejże real 
ności byli weszli, z tem nadmienienieniem 
zawiadamia, że w celu ich zastępstwa kura
tora w osobie tut adw. p. dra. Blatteisa z. 
substytucyą p. adw. dra. Altha ustanowiono 

Kraków 2. Października 1874.
(3707 1— 3) E  d y k  t.

L. 9699/civ. C. k. Sąd powiatowy miej
ski delegowany dla spraw cywilnych w Rze
szowie ogłasza niniejszem, że w dalszym to
ku egzekucyi na zasadzie prawomocnej ugo
dy sądewej, dnia 17. Maja 1872 do L. 758, 
po przeprowadzeniu 1. i 2. stopnia egzekucyi 
zezwala celem wydobycia pretensyi Maryan
ny Tomakowej, u Tomasza Stolarza, także 
Stępieniem i Wstępieniem zwanego w kwo
cie 100 zł. w. a. z pn. na przymusową pu
bliczną sprzedaż realności Tomasza Stolaża 
także Stępieniem i Wstępieniem zwanego 
własnej, w Palikówce pod nr. 8. położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, pod nastę
pującemi warunkami:

1. Jako cenę wywołania gospodarstwa 
sprzedać się mającego, ustanawia się 
na podstawie protokołu oszacowamia 
de praes. 25. Kwietnia 1874. L. 4091 
kwotę 925 zł. w. a.

2. Do uskutecznienia tej dozwolonej sprze
daży wyznacza się trzy termina a mia
nowicie w dniu:

17. Listopada 1874.
3. Grudnia 1874.

17. Grudnia 1874., 
każdym razem o godzinie 10. z rana, 
z tem, że na pierwszych dwóch termi
nach realność powyższa tylko wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim zaś i ni
żej takowej sprzedaną będzie.

3. Każdy chęć kupna mający, obowiązany 
będzie przed zaczęciem licytacyi, wa
dyum w kwocie 92 zł. 50 ct. w. a. w 
gotówce lub w papierach publicznych 
na giełdzie wiedeńskiej notowanych, 
według kursu z dnia poprzedniego w 
urzędowej gazecie lwowskiej zapisanego 
złożyć, które to wadyum po ukończe
niu licytacyi wszystkim licytantom wy
dane, nabywcy zaś zatrzymane, i na po
czet ceny kupna zaliczone zostanie.

4. Nabywca realności powyższej, winien 
będzie w 30 dni po prawomocności 
uchwały przyjmującej akt licytacyjny 
do wiadomości Sądowej resztę ceny 
kupna w depozycie sądowym złożyć, 
poczem nabywca dekretem własności 
zaopatrzony, a nadto na żądanie w 
posiadanie nabytej realności wprowa
dzony zostanie. j

5. Od dnia nabytej realności ponosić bę
dzie nabywca wszelkie ciężary do tako
wej przywiązane, a mianowicie opła
cać podatki.

6. W razie, gdyby nabywca reszty ceny 
kupna w przepisanym terminie nie zło
żył, nowy termin licytacjny na koszt 
nabywcy wyznaczony, i realność niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie, i 
zarazem utrata wadyum złożonego na
stąpi.

7. Protokoły zajęcia i oszacowania real
ności pod Nr. 8. w Palikówce położo
nej, wolno jest stronom przejrzeć w 
tutejszo-sądowej registraturze.

Rzesżów dnia 30. Września 1874.

(3710 1— 3) E  d y  b  t .
L. 53972. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 

wzywa niniejszem edyktem posiadaczy wedle 
podania zagubionej książeczki galicyjskiej 
kasy oszczędności pod Nr. 30,463 z pierwotną 
wkładką 500 zł. w. a. opiewającej obecnie 
jedynie na sumę 200 zł. w. a. wystawionej 
na imię Scheindli Pick i okaziciela, ażeby 
powyższą książeczkę w przeciągu 6ciu mie
sięcy od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu licząc c. k. Sądowi krajowemu tem 
pewniej okazali, ileże po bezskutecznym u- 
pływie tego czasu rzeczona książeczka gali
cyjskiej kasy oszczędności za umorzoną uznaną 
zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 27. Września 1874.

(3721 1— 3) E  d y  k t.
L. 23645. C. k. wyższy Sąd krajowy 

Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
Lipca 1871 L. 96 Dz. pr. p. do powszech
nej wiadomości, że w skutek prośby Jakóba 
Steigmana dnia 24 kwietnia 1874 do 1. 
4879 w c. k. Sądzie powiatowym w Koło
myi podanej, a po przeprowadzeniu doty
czącego dochodzenia sądowego c. k. wyższe
mu Sądowi krajowemu przedłożonej, o uzu
pełnienie księgi gruntowej miasta Kołomyi 
przez wpisanie jego realności 1. k. 521 w 
Kołomyi, w tamtejszym powiecie sądowym i 
w tamtejszej gminie podatkowej położon j, 
składającej się z murowanego domu i grun
tu w objętości 46DO i 4D' i graniczącej na 
wschód z 9° z realnością Abrahama Naglera 
na północ z 30 2' z realnością Icka Salma- 
na Lindenfelda i z 2« 3' z realnością Ma
cieja Switkowskiego, na zachód z 70 2' z 
realnością Abrahama Josla Reicha, a na po
łudnie z 5° 3' z ulicą miejską.

C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi wy
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, któryto projekt w tymże c. k. 
Sądzie powiatowym przejrzanym być może, 
a od dnia dzisiejszego za księgę gruntową 
uważanym będzie, — równie oznajmia się, 
że od dnia dzisiejszego począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu, i inne prawa 
hypoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone 
na innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar
cia tego nowego ciała tabularnego na
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada
nia, —  bez różnicy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub przepi
sanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenia ciał hy- 
potecznych, czyli też w inny sposób 
nastąpić ma,

b) już przed dniem otwarcia nowego cia
ła tabularnego na nieruchomości tej, 
lub na jej częściach nabyli prawa za
stawu, służebności, lub inne prawa do 
wpisu hypotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniejsze
go stanu biernego, wpisane być mają, 
a przy założeniu nowego ciała tabu
larnego wciągnięte nie zostały, —  aże
by w c k. Sądzie powiatowym w Ko
łomyi swoje oznajmienie do dnia 31 
Stycznia 1875 wrącznie tem pewniej 
wnieśli, ileże w przeciwnym razie utra
cą prawo oznajmić się mających rosz
czeń przeciw osobom trzecim, które
na mocy niezaprzeczonych wpisów w
nowej księdze gruntowej zawartych, 
prawa hypoteczne w dobrej wierze na
będą.

Czyni się zarazem Uwagę, że resty- 
tucya lub przedłużenie powyższego terminu 
dla pojedyńczych stron miejsca nie ma, i 
że obowiązek zgłoszenia przeto nie ustaje, 
że prawo zgłosić się mające widoczuem jest 
z księgi publicznej, już do użytku nie służą
cej, lub z rezolucyi sądowej, albo że poda
nie stron tyczące się tego prawa do Sądu 
wniesionem zostało.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów dnia 14. Października 1874.
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(3696 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L . 2963. C. k. Sąd powiatowy w Wie
liczce czyni wiadomo, że w skutek odezwy 
n. k. Sądu krajowego w Krakowie z dnia 
12. Czerwca t.'r. 1. 16.330 celem zaspoko

jenia wywalczonej przez spadkobierców Moj
żesza Sonneuscbeina przeciw Agnieszce Bąbała 
kwoty 325 zł. w. z procentem 60,Q 0d dnia 
9. Stycznia 1870 r. tudzież kosztami sporu 
w ilości 9 zł. 22 ct., 9 zł. 86 ct. i kosztami 
egzekueyjuemi w kwocie 4 zr. 17 ct., 4 zł. 
97 ct. i 29 zł. 72 ct. w. a. poprzednio oraz 
w kwocie 16 zł. I ct. obecnie przyznauemi 
loz.pisuje się publiczna sprzedaż realności 
pod Ńr. k. 8 w Lednicy dolnej położonej, 
pozwanej Agnieszki Bąbaliny własnej, ciało 
tabularne stanowiącej i na 1735 zł. 65 ct. 
oszacowanej, w trzech terminach a to: duia 
30. Listopada 1874, 28. Grudnia 1874 i 23. 
Stycznia 1875, każdą razą o godzinie lOtej 
rano w tutejszym sądzie z tern zastrzeżeniem, 
iż realność ta przy pierwszymi dwóch termi
nach tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
przy trzecim zaś terminie także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, ekstiat 
tabularny i protokół oszacowania mogą być 
w registraturze lub w dzień licytacji przy 
komisy i przejrzane.

Wieliczka dnia 16. Września 1874.
(3712 1—3) O głoszen ie .

L. 234'/B  s. o. Niniejszem ogłasza się 
konkurs na następujące posady nauczycielskie 
przy szkołach ludowych już zreorganizo
wanych,

I. W powiecie Tarnopolskim:
1. w Baworowie (etatowa) z płacą 193 zł.

20 et. 29 korcy i 8 garncy zboża, 10 
zł. na pauszale, 600 okłotów na opał, 
kolejną, usługą i ogrodem.

2. w Cebrowie (etatowa) z płacą 177 zł. 
33 korcy zboża, 720 okłotów na opał, 
10 zł. na pauszale, usługą kolejną i o- 
grodem.

3. w Czeruielo wie ruskim (etatowa) z pła
cą 300 zł., 10 zł. na pauszale, 720 o- 
kłotów na opał, usługą kolejną i ogro
dem.

4. w Łuce wielkiej (etatowa) z roczną 
płacą 300 zł., 10 zł. na pauszale, 420 
okłotów na opał, usługą kolejną i o- 
grodern.

5 w Proszowie (etatowa) z płacą 2!9 zł.
21 korcy i i o garncy zboża, 10 zł. na 
pauszale, 909 okłotów na opał, usługą 
kolejną i ogrodem

II W powiecie Skałackim:
6. w Oknie (etatowa) z płacą 130 zł. 80 

ct., 50 korcy zbożu, 10 zł. na pauszale, 
480 okłotów na opał, usługą kolejną i 
ogrodem.

7. w Orzechowcu (etatowa) z płacą 176 zł. 
13ct., 38 korcy 28 garncy zboża, 10 zł. 
na pauszale, 622 okłotów na opał, ko
lejną usługą i ogrodem.

8. w Ostapiu (etatowa) z płacą 165 zł. 44 
c t , 40 korcy i 12 garncy zboża, 10 zł. 
na pauszale, 18 zł. na stróża, 640 okło
tów na opał i ogrodem.

9. w Poznance hetmańskiej (filialna) z pła
cą 166 zł., 30 korcy zboża, 10 zł. na 
pauszale, 12 zł. na sługę szkolnego, 480 
okłotów na opał i ogrodem.

10. w Rożyskacb (filialna) z płacą 181 zł. 
84 ct., 20 korcy i 2 garncy zboża twar
dego. 10 zł. na pauszale, 12 zł. na 
stróża, 433 okłotów na opał i ogrodem.

11. w Skalacie a) posada dyrygującego na
uczyciela z płacą 326 zł. 56 ct., 50 zł. 
za kierownictwo, wolnem pomieszkaniem, 
12 fur drzewa z dostawą na opał dla 
nauczyciela kierowni, 7 kóp okłotów na 
opał szkoły, na pauszale 15 zł. i 18 zł. 
na sługę szkolnego, b) posada nauczy 
cielą drugiego z roczną płacą 350 zł. 
w. a.

III. W powiecie Żbarazkitu:
12. w Palczyńcacli (etatowa) z płacą 143 

zł 88 ct. , 39 korcy zboża, 10 zł. na
pauszale, 600 okłotów słomy na opał, 
130 garncy zboża na sługę szkolnego i 
ogrodem.

13. w Stryjówce (etatowa) z płacą 137 zł. 
50 ct., 39 korcy i 28 garncy zboża, 10 
zł. na pauszale, 12 zł. na s!ugę szkol
nego, 20 kóp i 12 okłotów na opał i 
ogrodem

14. w Szelpakach (filialna) z płacą 149 zł., 
27 korcy zboża, 9 kóp okłotów na opał, 
10 zł. na pauszale, kolejną usługą i o- 
grodem.

15. w Tokach (etatowa) posada młodszego 
nauczyciela z płacą 200 zł. w. a.

IV. W powiecie Husiatyńskim:
16. w Czabarówce (etatowa) z płacą 220 zł. 

25 c t , 32 korcy zboża twardego, 10 zł. 
na pauszale, 12 zł. na sługę szkolnego, 
752 okłotów na opał i ogrodem.

V. W powiecie Trembowelskim:
17. w Plebanówce (etatowa) z plącą 179 zł. 

w. a., 33 korcy twardego zboża, 10 zł. 
na pauszale, 12 zł. na sługę szkolnego, 
8 sągów drzewa na opał i ogrodem.

Mszędzie prezentuje Rada szkolna miejscowa.
Podania zaopatrzone w potrzebne za

łączniki należy wnieść za pośrednictwem
Gazeta Lwowska Nr, 243  z dnia

swej przełożonej władzy najdalej do 15go 
Listopada 1874 do okręgowej Rady szkolnej 
w Tarnopolu.

Z Rady szkolnej okręgowej 
Tarnoool dnia 9. Października 1874. 

3679 1— 3) E  d  y  fe t.
L 6575. C. k. Sąd powiatowy deleg. 

dla okolicy miasta Lwowa zawiadamia Woj- 
cieckową Gierczucką i jej spadkobierców 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, iż 
pod dniem 6. Sierpnia 1874 1. 6575 przez
Sarę Grenstein i Mojżesza Lifczes pozew 
przeciw nim o intabulacyę Mojżesza Lifczes 
za właściciela realności 1. 53 w Hołosku 
wielkim wytoczonym, i że dla tych pozwa
nych kurator w osobie p adw. Dr. Popiela 
z substytucyą p adw. Dr. Poiniauowskiego 
ustanowionym i termin do rozprawy na dzień
27. Listopada 1874 wyznaczonym został, 
wzywając zarazem tychże pozwanych by przed 
terminem do rozprawy wyznaczonym.usta
nowionemu kuratorowi potrzebną informację 
udzielili lub też na terminie osobiście albo 
przez innego zastępcę się jawili, w prze
ciwnym bowiem razie złe z tego wyniknąć 
mogące skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Lwów dnia 2. Września 1874.
(3682 1— 3) O bw ieszczenie.

L. 623/k. Dnia 8 b. m. przydybała 
c. k. Żandarmerya na targu tutejszym ogiera 
kasztanowatego, klacz guiadą, i łoszę dere- 
szowate wraz z lekkim zwykłym wozem, 
które to przedmioty z kradzieży na niezna
nym właścicielu popełnionej pochodzą. Wzywa 
się więc właściciela tych przedmiotów, aby 
się zgłosił w przeciągu roku licząc od duia 
w którym edykt po raz trzeci umieszczony 
będzie w Gazecie Lwowskiej i aby swe prawo 
wł-.sności udowodnił.

7i c. k. Sądu powiatowego.
Bukowsko dnia 9- Października 1874 

(3761 1 3) © b w ie s z c K e n ie  l i c y t a c j i .
L. 18785. Tarnowska c. k. powiatowa 

dyrokeya skarbu podaje do wiadomości, iż 
w celu wydzierżawienia poboru podatku kon- 
sumeyjnego od mięsa w dzierżawnym okrę
gu wojnickim na czas od 1 Stycznia do 
końca Grudnia 1875 odbędzie się publiczna 
licytacya na dniu 3 Listopada 1874.

(Jena wywołania 1922 zł. a poręczne 
193 zł.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w zwykłych godzinach urzędo
wych w c. k. powiatowej dyrekcji skarbu.

0. k. powiatowa dyrekeya skarbu.
Tarnów dnia 16 Października 1874. 

(3655 1— 3) E d y k t .
L 11880. C. k. Sąd obwodowy w Tar

nopolu podaje niniejszem do wiadomości, że 
w celu ściągnienia, sumy 23657 zł. 95 ct. 
w. a. z pn. na rzecz c. k. aust. banku na
rodowego odbędzie się w dniach 19 listopa
da 1871, 17 grudnia 1874 i 14 stycznia 
1875 zawsze o godzinie 10 przed południem 
w zabudowaniu sądowem egzekucyjna sprze
daż w drodze licytacyi dóbr Hmlice, Hnili- 
czki i Koszlaczki w powiecie Zbarazkim po
łożonych Julii hr. Ostrorożyny własnych.

Cena wywołania 140009 zł.
Każdy licytujący winien przed rozpo

częciem licytacyi dziesiątą część ceny wywo
łania t. j. sumę 14 000 zł. w. a bądź w 
gotówce, bądź w książeczkach galic. kasy 
oszczędności, w listach zastawnych galic. 
towarzystwa kredytowego, lub austr. banku 
narodowego, w galicyjskich obligacjach in- 
demnizacyjuych, według ostatniego kursu do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć. Bliższe wa
runki można przejrzeć w registraturze sądu.

Dla tych którzyby dopiero po dniu 19 
lipca 1874 prawa rzeczone na powyższe do
bra uzyskali, lub którymby zawiadomienie 
o tej sprzedaży z jakiegokolwiek powodu w 
należytym czasie lub wcale nie mogło być 
doręczonem ustanawia się kuratorem adw. 
Dr. Kwiatkowskiego, a zastępcą tegoż adw. 
Dr. Sternklara, w Tarnopolu zamieszkałych.

Tarnopol dnia 28 Września 1874.
(3659 1 — 3) w ie s z c z e n ie .

L. 5613. C. k. Sąd powiatowy w Beł
zie oznajmia niniejszem że w r. 1855 zmarł 
w Warężu Mojżesz Samuel Kindler bez po 
zostawienia rpzporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ miejsce pobytu syna jego Eisiga 
Kindler, powołanego do spadku ustawą, nie 
jest wiadome!®! przeto wzywa się go aby w 
przeciągu roku licząc od dnia dzisiejszego 
zgłosił się w tymże c. k. Sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku gdyż inaczej prze
prowadzi się pertraktacyę spadku z spadko
biercami którzy się zgłosili z Lówiem Szaeh- 
ter, którego mianowano kuratorem nieobec
nego Eisiga Kindlera.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bełz dnia 28 Września 1874.

(3676 1—3) E d y k t .
L. 9667. C. k. Sąd obwodowy w Tar

nowie wiadomo czyni, i± w sprawie wekslo
wej Józefa Spiegel przeciw Zygmnutowi Jan- 
ta 50 zł. w. a. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Zygmunta Janty, mianuje kuratorem 
Adw. Dr. Forysta podstawiając mu Adw. D. 
Reinera,

Rzeczą jest kuranda osobiście się sta
wić, lub też kuratorowi swe dowody udzie-
24. Października 1874,

lić, lub też innego zastępcę sobie wybrać i 
Sądowi podać, ils że skutki sam sobie bę
dzie musiał przypisać.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 6 Sierpnia 1874.

(3616) jD unbm adw ng.
3- 11675. 23om f. f. £rei§gerid)te Stani- 

slau mitb befannt gemadjt, bajś in ba§ Jlegfi 
fter fiir ©efettfdjaftsfirmen eirtgetragen rourbe 
bie girirta „Wolf  Brenner, Loibil & Comp. 
rteue amerifanifdje Jłunftmufjle unb Seberfabrif."

Dffenc ©efeUfdjctft feit bem I. partner 
1874. Dffene ©efellfcfjafter finb Wolf Brenner 
©efdjaftśmann in stanislau.

Wolf Leibil, Nathan Triebfeder unb 
Salamon Bandbr ©efdjaftSteute in Zagwozdź. 
©a§ 9tedjt bie ©efettjdjaft ju nertreten fommt 
ben ©efettfdjaftern Wolf Brenner unb Wolf 
Leibel cofiettiu ju.

©leid^eitig uutrbe bie im Jtegifter fiir 
©efettfdjaftsfmnen eingetragene girma „Soljger= 
berei unb -Kaijhnuljle be§ Wolf Leibil, Men
del Boral, Nathan Triebfeder unb Salamon 
Bandler in Zagwozdź" itber Jtuflófung ber 
©efeHfdjaft gel5f$t.

23om f. f. $rei§geri$te.
Stanislau ben 23. ©eptember 1874.

(3672 1— 3) Si o n  lc u  r  s.
L. 2351 1. Posada listonosza, względnie 

posada woźnego pocztowego w tymczasowym 
charakterze w obrębie galicyjskiej Dyrekcji 
poczt, płaca roczna 350 zł. 250/0 dodatek 
akty walny i suknia służbowa in natura, kaucya 
300 zł. względnie 200 zł.

Podania udokumentowane mają być 
w przeciągu czterech tygodni do c. k. Dy
rekcji poczt we Lwowie wniesione.

Posada ekspedyenta pocztowego w Ja
worniku powiat Rzeszów za kontraktem słu
żbowym i kaucyą 200 zł.

Płaca roczna 150 zł. ryczałt kancela- 
ryjny 40 zł i ryczałt 250 zł. za utrzymy
wanie posłańczych poczt pieszych do Dynowa 

Podania należy wnieść do c, k. Dyrekcyi 
poczt w terminie trzytygodniowym.

Lwów dnia 16. Października 1874.
(3625 1— 3) E d y k t .

L. 54633. C. k. Sąd krajowy w Lwo
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
w skutek podania gminy miasta Lwowa u- 
cbwałą z dnia 22. Listopada 1873 do 1. 
61.425 celem zaspokojenia wywalczonej su
my 1481 zł. 284-/5 ct. w. w. na rzecz zakła
du ubogich u św. Łazarza sekwestracya do
chodów realności pod Nr. 1273/4 dozwoloną 
została.

Uchwałę tę doręcza Sąd zżycia i miej
sca pobytu niewiadomej Chaji Esterce d. i. 
Rappaport a względnie nieznanym jej spa
dkobiercom do rąk równocześnie w osobie 
adw. kraj. Dr Szymoua Schaffa z zastęp
stwem Dra Berlinera ustanowionego ku
ratora.

Niniejszem więc edyktem wzywamy p. 
Chaję Esterę Rappaport i jej spadkobierców 
ażeby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora, lub też w Sądzie osobiście lub też 
przez zastępcę się zgłosili i celem przestrze
gania praw swych stosownie poczynili kroki, 
ileże z zaniechania wyniknąć mogące nieko
rzystne skutki sobie przypisze.

Z c. k Sądu krajowego.
Lwów dnia 26. Września 1874.

(3649 1 - 3 )  E d y k t .
L. 1791. C. k. Sąd powiatowy w Miel - 

cu oznajmia, iż w celu wydobycia pretensyi 
Markusa Horowitza w kwocie 957 złr. w. a. 
z kosztami w kwocie 21 złr. 58 ct. w. a. i 
obecnie w kwocie 3 złr. 81 ct. w. a. przy- 
znauemi po odtrąceniu spłaconej kwoty 77 
złr. w. a. pozwala się na przymusową sprze
daż realności pod 1. 1 w Josefsdorf położo 
nej według księgi hypotecznej dla Josefsdorf 
tom. I. pag. 293 w 2 loco Jana Seclesa 
własnej, która to sprzedaż w trzech termi
nach t. j. duia 18. Listopada 1874, duia 23. 
Grudnia 1874 i dnia 27. Stycznia 1875 ka
żdą razą o 10. godzinie rano w kaucelaryi 
c. k. Sądu powiatowego w Mielcu pod na
stępuj ącemi warunkami nastąpi.

1. Za cenę wywołania oznacza się wyra
chowaną przy oszacowaniu sumę 2990 
złr. w. a., pouiżej której realność ta 
sprzedaną nie będzie.

2. Każdy chcący kupić jest obowiązany 
przed licytacyą złożyć 100/0 ceny ku
pna t. j. kwotę 299 złr. w. a. do rąk 
komisyi licytacyjnej w gotówce.
Reszta warunków licytacyjnych, akt

oszacowania i wyciąg bypoteczny można 
przejrzeć w registraturze sądowej.

Mielec 10. Października 1874.
C. k. Sędzia powiatowy.

(3674 1— 3) E d y k t .
L. 11469. C. k. sąd obwodowy w Sta

nisławowie czyni niniejszym z życia i miej
sca pobytu niewiadomemu p. Franciszkowi 
Horeckiemu wiadomo, że przeciw niemu 
Scbeindel Kiesler pozew do postępywania pi
semnego o zmazanie zaintabulowanej na rzecz 
jego w stanie biernym realności w Stanisła
wowie pod 1. kons. 9 i 10 2/4 położonej su
my 533 zł. 20 ct. m, k. z większej sumy 
4000 zł. w. a. pochodzącej, z odnoszącymi

się do tejże pozycjami, n< dnia P .  Wrze
śnia 1874 do L. 1 1469 wniosła, i ża wsku
tek tego ustanowiono dlań na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratorem Adw. Dr. 
Kwiatkowskiego z substytucyą Adwokata Dr. 
Tutaka, któremu też kuratorowi pozew ce
lem zastępywania praw pozwanego doręczo
no.

Jest tedy rzeczą pozwanego, wyżwymi 
nionego kuratora w tej sprawie zainformo- 
wmć, lub sądowi innego zastępcę podać, 
— gdyż w razie przeciwnym wynikłe z tąd 
szkodliwe skutki sam sobie przepisać będzie 
musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Stanisławów duia 26 Września 1874.

(3650 1 - 3 )  E  d y  k  t.
L 3980. C. k. Sąd powiatowy w Wa

dowicach podaje niniejszem do wiadomości, 
że we Wrześniu 1872 podczas jarmarku zna
leziono w Wadowicach polares 2 gotówką 
38 złr.. które po potrąceniu znaleźnego w 
kwocie 3 złr. 80 ct dla właściciela niewiado
mego do depozytu sądowego złożone zostały.

Wzywa się przeto niewiadomego wła
ściciela, ażeby w przeciągu 1 roku po swą 
zgubę do tutejszego Sądu się zgłosił i pra
wa swe udowodnił.

C. k. Sąd powiatowy
Wadowice dnia 13. Października 1874. 

(3708 1— 3) O bw ieszczenie.
L. 4077. C. k. Sąd powiatowy w Kuli

kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia pretensyi Markusa 
Lebwohl w kwocie 420 zł. w. a. z pn. roz
pisano publiczną przymusową sprzedaż go
spodarstwa pod L. 66 rep. 109 w Remeno- 
wie położonego, dłużnika Jurka Szuszko 
własnością będącego, w trzech terminach:

dnia II listopada 1874, dnia 9 grud
nia 1874 i dnia 2 i grudnia 1874, każdą 
razą o godzinie 10 przed południem w Są
dzie tutejszym odbywać się mających.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 1520 zł. w. a. Wadyum wynosi 
152 zł. w. a.

Realność powyższa na dwóch pierw
szych terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim terminie także ni
żej takowej sprzedaną zostanie.

Akt opisania i oszacowania jakoteź 
bliższe warunki licytacyjne mogą być w tu- 
tejszosądowej Registraturze przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kulików dnia 21 Września 1874.

(3715 1— 3) E d y k t .
L 30410. C. k. Sąd krajowy jako barn 

dlowy w Krakowie na zasadzie § 198 Or
dynacji konkursowej, zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek firmy A K Gąsiorow- 
skiego kupca w Krakowie a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach 
w których ordynacja konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon
kursowym ustanawia się p. Smietańskiego e. 
k. Radcę Sądu krajowego a tymczasowym 
zarządcą masy p. Adw. Dr. Antoniego Ret- 
tingera z Substytucją y . Adw. Dr Stycznia.

'Wierzycieli wzywa* się niniejszym aby 
na terminie dnia 31 'października 1874 o 
godzinie 4 po południu przed komisarzem 
konkursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów któreby ich pretensye wykazy
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy lub co do u- 
stanowienia innego, tudzież aby wybrali wy
dział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić aby tako
we, nawet w tym przypadku gdyby się pro
ces w toku znajdował do dnia 16 grudnia 
1874 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowoj uni
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili a 
ua terminie na dzień 30 grudnia 1874 o 
godzinie 10 z rana w biórze komisarza kon
kursowego oznaczonym wy wierzy telnili i swo
je wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra
kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra 
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpb - 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został

Dalsze ogłoszenie w toku postępowa
nia konkursowego umieszczone będą w urzę
dowej „Gazecie Lwowskiej*.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co co układów z wierzy
cielami.

Kraków' 19 Październ ka 1374.



(3671 3— 3) K o n k u r s .  i
L. 1255. Z powodu reorganizacyi szkół 

pospolitych ogłasza się niniejszem konkurs 
na następujące posady nauczycielskie.

1. W starostwie Czortkowskim przy 
szkole etatowej w Budzanowie posada młod
szego nauczyciela z płacą rocznie 210 zł. w. a.

2. W starostwie Borszczowskiem przy 
szkole filialnej w Michałkowcu posada nau 
czyciela z płacą rocznie 250 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

3. Przy szkole filialnej w Boryszkowcacli 
posada nauczyciela z płacą rocznie 250 zł, 
i wolnem pomieszkaniem.

4. Przy szkole etatowej w Mielnicy 
posada starszego nauczyciela jako kierownika 
tej szkoły z płacą rocznie 350 zł. dodatkiem 
za kier wnict^o 50 zł. i wolnem mieszkaniem 
tudzież

posada młodszego nauczyciela z płacą 
roczn e 2 10 zł

5. W starostwie Buczackim przy etato
wej szkole w Zubrzcu posada nauczyciela 
z płacą rocznie 300 zł i wolnem mie
szkaniem.

6. Przy etatowej szkole w Baryszu po
sada starszego nauczyciela jako kierownika 
szkoły z płacą rocznie 350 zł. dodatkiem 
za kierownictwo 50 zł. i wolnem pomieszka
niem tudzież

posada młodszego nauczyciela z płacą 
rocznie 210 zł.

7. W starostwie Horodeńskiem przy 
etatowej szkole w Czerniatynie posada nau
czyciela z płacą rocznie 350 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

8. W starostwie Zaleszczyckim przy 
szkole etatowej w Dzwiniaczu posada nau
czyciela z plącą rocznie 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem.

Kandydaci ubiegający się o te posady 
winni wnieść swoje podania zaopatrzone 
w dokumenta służbowe za pośrednictwem 
swych władz przełożonych najdalej do 30. 
Listopada b. r. do c. k. Rady szkolnej okrę
gowej w Czortkowie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Czortków dnia 5. Października 1874.

(3618 3 - 3 )  E  d  y  k  t.
L. 7091. Celem zaspokojenia prawo

mocnym wyrokiem c, k. Sądu obwodowego 
Złoczowskiego dla spraw karnych z dnia 20. 
Listopada 1871 do 1. 10160 przez gminę 
Folwarki małe od Konstantego Ferdynanda 
dw. im. Budziszewskiego wywalczonej sumy 
739 zł. 42 ct. w. a. i przyznanych już ko 
sztów w kwocie 7 zł. 641/, ct. i w kwocie 
18 zł. 26 ct. w. a. sprzedane zostaną do 
dłużnika należące w Folwarkach małych po
łożone : realność pod Nr. tab. 27 i 8V2 ( gro
dów na terminach dnia: 30. Października, 
30. Listopada i 31. Grudnia 1874 każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem 
w tusądowym biurze Nr. 2, na pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 1072 zł. 50 ct. w. a. 
na trzecim i niżej tej ceny. Dalsze warunki 
licytacyjne, akt oszacowania i wyciąg tabu
larny mogą w tusądowej registraturze być 
przejrzane.

O czem się zawiadamia chęć kupienia 
mających tudzież wszystkich wierzycieli ta
bularnych, którymby niniejsza uchwała licy
tacyjna ’ ub dalsze w tej sprawie wydać się 
mające uchwały z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, i którzy po dniu
16. Czerwca 1874 na 3przedać się mającej 
realności prawa rzeczone nabyli lub nabędą 
ostatnich z tem, że dla nich adw. Dr. Orn- 
stein w Brodach kuratorem ustanowionym 
został.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Brody dnia 22. Września 1874.

(3637 3— 3) E  (1 y  k  t.
L. 13.412. C. k. Sąd obwodowy w 

Przemyślu ogłasza niniejszem, że w sprawie 
Abrahama Mantla przeciw Mojżeszowi Adolf 
i Elce Adolf pto. 825 zl. a. w. z pn. odbę 
dzie się przymusowa publiczna licytacya je 
dnej czwartej części realności w Przemyślu 
pod Nr 7 położonej do dłużników Mojże
sza i Elki Adolfów należącej w jednym ter
minie t. j. dnia 16. Listopada 1874 o go
dzinie 10. rano odbyć sią mającym, pod na- 
stępującemi ułatwionemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość tej 
jednej czwartej części realności pod 1. 
k. 7 w Przemyślu w mieście położonej, 
przy egzekucyjnem oszacowaniu obli
czona w kwocie 3970 złr. 15% cent.
a. w.

2. Część ta realności sprzedauą będzie 
ryczałtem bez wszelkiej ewikoyi.

3. Część ta realności zostanie w jednym 
tylko terminie nawet i niżej ceny sza
cunkowej za jakąbądź cenę sprze
daną.

3. Każdy z licytujących obowiązany bę
dzie przed rozpoczęciem licytacyi 10. 
część ceny wywołania, a mianowicie 
kwotę 397 złr. 2 kr. albo w gotówce, 
albo w książeczkach przemyskiej kasy 
oszczędności lub też w galic. obligacyach 
indemnizacyjnycb, wedle ostatniego 
kursu (jednak nie nad wartość nomi

nalną) tychże do rąk komisyi licyta- 
cyjnej jako wadyum złożyć.

Wadyum najwięcej ofiarującego za- 
trzymanem, i jeżeli w gotówce złożone 
było, temuż w cenę kupna wliczonem, 
innym zaś licytującym, po ukończeniu 
licytacyi zwróconem będzie.

5. Najwięcej ofiarujący, obowiązany po
łowę ceny kupna z włączeniem w nią 
wadyum w gotówce złożonego, lub na 
gotówkę wymienionego w przeciągu 30 
dni, od dnia doręczenia mu uchwały 
akt licytacyi prawomocnie potwierdza
jącej, a drugą połowę ceny kupna w 
przeciągu 14 dni, po doręczeniu mu 
tabeli płatniczej, względem wierzytel
ności na tej części realności zakipote- 
wanych do depozytu sądowego— złożyć 
do tego czasu zaś odsetki po 6%  od 
tej drugiej połowy ceny kupna półro
cznie z góry od doręczenia mu uchwały 
akt licytacyi zatwierdzającej, licząc, do 
depozytu sądowego składać, wolno je 
dnak będzie kupicielowi, względem 
zapłacenia ceny kupna lub pozostawie
nia przy hipotece intabulowanych pre- 
tensyi ułożyć się z przekazanymi do 
zapłaty wierzycielami, i z tego w ter
minie powyższym przed Sądem się 
się wykazać; gdyby zaś prowadzący 
egzekucyę Abraham Mantel został ku- 
piecielem, wolno mu pretensyę swoją 
825 złr. z pn. w cenę kupna wliczyć
0 ileby ona w tej cenie kupna miała 
pokrycie.

6. Po złożeniu i przyjęciu do depozytu 
połowy ceny kupna, lub po wykazaniu, 
że takowa w pretensyę egzekwenta, 
kwotę 825 złr. z pn. wynoszącą, wli
czoną być ma, albo że intabulowane 
wierzytelności z ni ej zaspokoić się ma
jące, przy hipotece pozostać mają, od
dana będzie nabywcy na jego żądanie
1 koszt %  część realności Nr. 7 i na 
cenę kupna przeniesione będą z wyją
tkiem tych, któreby przy hipotece tej 
i/ą części pozostawione zostały.

7. Wszelkie z przeniesieniem własności i 
intabulacyą połączone koszta, obowią
zany będzie nabywca bez potrącenia 
onych z ceny kupna w zupełności po
nosić.

8. W razie niedopełnienia, któregolwiek 
z powyższych warunków, nabywca u- 
traci wadyum na rzecz wierzycieli hi
potecznych, a nadto część ta realności 
w drodze relicytacyi na koszt i niebez
pieczeństwo jego w jednym tylko ter
minie sprzedaną będzie, on zaś za 
wszelkie przez n edotrzymanie warun
ków wyrządzone szkody, całym mają
tkiem swoim odpowiedzialnym się 
stanie.

9. Kupiciel obowiązany jest przyjąć na 
siebie w miarę ceny kupna, ciężące na 
tej części długi, jeżeliby wierzyciele 
przed ustawniczym lub umówionym ter
minem, takowych przyjąć nie chcieli.
O rozpisaniu licytacyi tej uwiadamia 

c. k. Sąd obwodowy obie strony, wierzycieli 
hipotecznych do rąk własnych, nieznajomych 
zaś i wszystkich tych, którymby uchwała 
niniejsza i późniejsze albo wcale nie zostały 
doręczone albo w terminie, nareszcie tych 
wierzycieli, którzy dopiero po dniu 3. Marca 
1874 prawo hipoteki n a .tej części realności 
uzyskali przez kuratora p. adw. Waygarta 
z zastępstwem p. adw. Skórskiego.

Przemyśl dnia 30. Września 1874. 
(3644 3— 3) 6  b i f  t.

3- 12781. Słom f. f. Kretó=@ertdjte jtt 
Stanislau toirb befannt gemadjt, e§ fet iiber 
ba§ gefatrmite, n>o immer beftnblidje betoegltdje 
fo tnie iiber bas, in ben fianbern, fur roeldje 
bie Konfurśorbmmg nom 25 Sejember 1868 
Ti. ©. SB 18(59 9ir. 1 gilt, gelegene unbetoe= 
glidje 33etmogen bes Stanislauer ' Studp unb 
Sc^ntttroaarenfjanbler Leibisch Krauser unb 
Juda Horn ber Konfurs eroffnet toorben.

3ur Seitung besfelben tourbe ber f. £. 
©eridjtśabjunft Maryan n. Rybczyński unb 
ate einfttneiliger -jJłaffeoertnalter igerr Hersck 
Ac germanu (2 cfjnitttt) aar ettl) anbler in Stanislau 
beftimmt

2tHe biejentgen, toeldje gegen biefe Kon= 
furśmaffe einen Slnfprud) afó Konlursgldubi= 
ger erfyeben tnoHen, fjaben if)re gorberungen, 
felbft tnenn ein Tiedjtsftreit baritber antiangig 
fein follte, innerfjalb 60 Siagen nom Sagę ber 
Kunbtttadjung biefes ©biltes an, bei biefem !. 
!. Kretógericljte nad) norfdjrieft ber Konfurś= 
orbnung, jur iBermeibung ber in berfelben an= 
gebroljeten Dcadjtljeile, jur Slnmetbung, unb bei 
ber £agfal)rt, toeldje attf ben 16 ganner 1875 
SSormittags 10 tlljr beftimmt toirb jur SiquibL 
rung unb jur Tiangbeftimmung jtt bringen. 
$>iefe £agfart toirb audj ais 33ergleid)Stagfart 
beftimmt.

®en bei biefer aUgemeinen £agfal)rt er= 
fdjeinenben angemelbeten ©Idubigertt ftet)t bas 
Tiecfjt ju burd) frete SBaljl an bie Stelle bes 
TJłaffeoertoalterS, fetnes SteHoertreters ber 3JUt= 
glteber bes ©IdubigerauSfdmfjeS, toeldje bis ba= 
fjin im 2lmte toaren, anbere ^erfonen iljres 
SSertrauetts enbgiltig ju berufen

iBorlóttftg toirb jur 33efiattigung bes oottt 
©eridjte befteHtert ober ©rnetmung eines anbe= 
ren SJiaffeoertoalters unb SteEoertretteas bes= 
felben unb jur SBafjl eines ©laubigerausfdjufjes 
eine £agfa|ung auf ben 5 Tiooembet 1874 
33orntittags 10 Ufjr anberaumt, ju toeldjer bie 
©laubiger unter Seibringung ber jur SŚefdjeb 
ttiguitg ifjrer Sittfpritcije bienlidjen -Belege ju 
erfdjeirten oorgelaben toerben.

Sugleidj toirb ben ©laubigent, toeldje 
ttiĉ t in Stanisławów ober im Sprengel bes 
Ijiefigen S8ejirfs=©rric^tes tooljnen, erinnert, bafj 
fie nad) §. 1!1 ber K. D. einen Ifierorts loofjm 
ijaften gufteftungśbeoollmacljttgten ualjmljaft ju 
madjen ijaben, toibrigens itber Slntrag bes Kom 
fursfommiffars auf ifjre ©efafjr unb Koften ein 
Kurator fur fie beftefit toerben tourbe.

(Sie toeiteren 3Seroffentlid)ungen im Saufe 
biefeś Konlursoerfafirens toerben burd) bas 
Slmtsblatt ber Semberger tmb TBiener 3Utuug 
befannt gegebeń toerben.

9lus bem Tiatlje bes f. t. Kreis=@eric^tes in 
Stanisławów ben 14 Dftober 1874.

Grudniu 1874 r. otworzyć ma Prezydenta 
' c. k. sądu obwodowego Ryszarda Zawadź 
| kiego i postanowił zastępcami przewodniczą- 
| cego c. k. radców sądu krajowego : Jana 

Wadiuk Łuckiego, Jana Salskiego, Antonie 
go Brandta i Jana Spławińskiego.

Co się z nadmienieniem obwieszcza 
że dotyczące posiedzenia w dniu 1. Grudni 
1874 o godzinie 9 przed południem otwai 
będą.

Tarnów dnia 17. Października 1874,

(3658 3 -3 )  E  d  y  k  t .
L. 4278. C. k. Sąd powiatowy w Beł

zie podaje niniejszem do publicznej wiado
mości, że celem zaspokojenia wywalczonej 
przez zakład kredytowy włościański we Lwo
wie sumy wypożyczonego kapitału 300 złr. 
w. a., a względnie 274 złr. 52 ct. w. a., 
wraz z odsetkami po 120/q od dnia 29. Lu
tego 1871 aż do rzeczywistej zapłaty bieżą- 
cerni tudzież dalszemi 30/0 odsetkami od 
kwoty w należytym czasie nieuiszczonej, na 
koniec celem zaspokojenia kosztów w kwo
cie 8 złr. 17 ct. w. a. już poprzednio przy
sądzonych i obecnie przyznanych kosztów 
egzekucyjnych w kwocie 5 złr. U ct. w a.; 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 109/sub rep. 696 w Bełzie położonej 
masy spadkowej Antoniego Cbudziaka wła
snej z przynależytościami w trzech termi
nach, a to w dniach 11. Listopada 1874,
7. Grudnia 1874 i 30. Grudnia 1874 każdą 
razą o godzinie 10, przed południem pod 
warunkami, które w tusądowej registraturze 
przejrzeć można w tutejszym Sądzie się od
będzie.

Cena wywołania wynosi 600 z ł r , wa
dyum 10 procentowe 60 złr. w. a.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bełżec 29. "Września 1874.

(3686 3 3) K o n k u r s .
L. 1200.R. s. o. Na podstawie rozj 

rządzenia wysokiej Rady szkolnej kraj o ̂  
z dnia 30 Września r. b. 1. 8922 rozpfi 
je się niniejszem konkurs na posady pr 
szkole wydziałowej w Sniatynie a mianowi 
cie: posada dyrektora z płacą roczną 600 zł. 
i dodatkiem za kierownictwo w kwocie 100 zł 
dwie posady nauczycieli wyższych z płacą 
po 550 zł. w. a Prezentuje gmina

Podania zaopatrzone w potrzebne za
łączniki należy wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najdalej do 30. LL 
stopada 1874. do okręgowej Rady szkolnej 
w Kołomyi.

Z Rady szkolnej okręgowej. 
Kołomyja dnia 14. Października 1874.

te:
ko
trs

(3687 3— 3) O głoszen ie  k o n k u rsu .
L. 1378. 1. Na posadę nauczyciela 

przy szkole filialnej w Uhercach zapłatyń- 
skieb [powiat Sambor] z roczną płacą 250 
zł. prezentuje Rada szkolna miejscowa.

2. Na posadę nauczycieli przy szkole 
etatowej w Rudkach, mianowicie jedua po
sada starszego nauczyciela z roczną płacą 
350 zł. wolnem pomieszkaniem i 50 zł. za 
kierownictwo tejże szkoły , dwie posady młod
szych nauczycieli z roczną płacą po 210 zł 
Prezentuje Rada szkolna miejscowa wraz z 
obszarem dworskim.

Podania w należyte dokumenta służbo
we i kwalifikacyjne należy wnieść przez do
tyczącą władzę do Rady szkolnej okręgowej 
w Samborze najdalej do końca Listopada 
1874.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Sambor dnia 13. Października 1874.

tei
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(3664 3— 3) K o n k u r s .
L. 45872. W celu obsadzenia kilku 

opróżnionych posad asystentów przy departa
mencie rachunkowym c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbowej lub też przy ekspozyturach e. k. 
powiatowych Dyrekcyi skarbu w XI klasie 
rangi z płacą etatową i odpowiednim dodatkiem 
czynnej służby rozpisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania najdalej w ciągu 4 tygodni do 
c k. krajowej Dyrekcyi skarbowej i udowo
dnić, ze złożyli egzamin z rachunkowości 
państwowej i władają językiem krajowym.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów dnia 13. Października 1874,

Przi
»yc

u
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(3665 3 —3) K  o n  u  r  s.
L. 2665. W c. k. zakładzie karnym dla 

mężczyzn we Lwowie jest do obsadzenia trzy 
posad dozorców więziennych pierwszej klasy 
z roczną płacą 300 zł. i siedem posad do
zorców drugiej klasy z roczną płacą 200 zł., 
tudzież dzienną porcyą chleba, pomieszkaniem 
w koszarach dla nieżonatych, a dodatkiem 
rocznym na pomieszkanie 30 zł. dla żona
tych, nareszcie ubraniem skarbowem przepi- 
sanem.

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a po 
upływie roku stanowczo, gdy mianowani od
powiedzą zupełnie powołaniu swemu.

Ubiegający się o te posady mają się 
przedewszystkiein wykazać certyfikatem, że 
podług ustawy z dnia 19. Kwietnia 1872 
(Dz. ust p. XXXIX. 98) prenotacyę do służby 
rządowej uzyskali, tudzież, że posiadają do
kładną znajomość języków krajowych, nie
mniej biegłość w czytaniu i pisaniu, i że nie 
przekroczyli jeszcze 45 roku życia. Kompe- 
tenci we Lwowie mieszkający mają świa
dectwem lekarzy zakładu karnego, inni zaś 
świadectwem lekarza w urzędowej służbie 
stojącego udowodnić, że do służby dozorcy 
więziennego są fizycznie zdolni, nareszcie 
mają się wykazać czem się obecnie trudnią.

Na kompetentów; którzy umieją pisać, 
lub posiadają wykształcenie w jakiemkolwiek 
rzemiośle, tudzież na nieżonatych i młodszych 
weźmie się szczególny wzgląd.

Podania własnoręcznie pisane mają być 
wniesione w przepisanej drodze do podpisa
nej dyrekcyi najdalej do dnia 10. Grudnia 
1874 r. ‘
C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla mężczyzn.

Lwów dnia 16. Października 1874.
(3615 3— 3) O b w !e s * c * e i i ie .

L 1208. Prezydent c. k sądu krajo
wego wyższego reskrypUm z dnia 12. Paź
dziernika r. b. 1. 4864 mianował w myśl §. 
301 ustawy o postępowaniu karnem z dnia 
23. Maja 1873 przewodniczącym trybunału 
sądu przysięgłych przy c. k. sądzie obwodo
wym w Tarnowie, który posiedzenia swe w

(3689 3— 3) E  d  y  k  t . f g(
L. 10520. C. k. Sąd obwodowy w Zło-,egC 

czowie dodatkowo do tusądowego obwiesz-j^y, 
czenia z dnia 16. Sierpnia 1874 do 1. 7883Q8U] 
w sprawie przymusowej sprzedaży dóbtpr -  
Brody z przyległościami p. Kazimierza Ste^e 
fana dw. im. Młodeckiego własnych na rzec;jeg0 
c. k. uprzyw. austr. ogólnego zakładu kre 
dytowego ziemskiego we Wiedniu na zaspoycje 
kojenie wierzytelności w kwocie 882.745 złu d 
99 ct. w. a. uwiadamia niniejszem P. Le cw  
na Rozentbala p. H. Heschelesa i p, Emil  ̂
Frankowską z miejsca pobytu niewiadomyi i   ̂
tudzież wszystkich wierzycieli dóbr Brodo? 
z przynależytościami, którzyby po dniu 28 ■  ̂
Lutego 1874, prawa bypoteki do rzeczonych 78 
dóbr nabyli, lub którymby uchwała licy ta 
cyjna powyżej powołana lub późniejsze aiatoi 
chwały albo wcale, albo w uależytym czas.,dnia 
doręczone być nie mogły, iż dla nich ustsę w 
nowionym został kurator w osobie pan-eten 
Adw. krajowego Dr. Warteresiewicza z z rblic: 
stępstwem p. adw- krajów. Dr. Wesołowski ) Pit- 
go i że dotyczące uchwały ustanowionenano^ 
kuratorowi doręczone będą. istop:

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. ?em 
Złoczów dnia 16. Października 187- . (

(3691 3 —3) O bw ieszczen ie .
L. 5156. Na mocy aktu notary&luek^]^ 

dał to Nowy Sącz 4. Lutego 1873. celem p w  ̂
krycia należytości P. Mindli Larnpel w 
cie 719. złr. z przyn: a po odtrąceniu 3h0ne j 
zezwala się ua licytacyjną s p r z e d a ż  su%n„ 
14.880 zł. z przynal. według księg* grunty aj£̂  
wej Stary Sącz 13/26 na realności -Nr. 4(łożvć 
Jadam woli ki. dok. Czarny - Potok Tom'oino’ 
pag. 200— 203 Nr. 5— 13 zaiutabidoy-aj 
na rzecz Herscha Jakubowicza a °hciążoi 
wedle 16/19 prawem zastawu dla sumy 1 
zł. na rzecz Mindli Lampel. °23 2

Licytacya ta odbędzie się w kance L. 
ryi tutejszego sądu na dniach: unda,

29. Października 1874. aPorta
19. Listopada 1874, St;
17. Grudnia 1874 każdą razą o ZŁ

9. rano. 0 ^ks
Cenę wywołania stanowi suma 14'
Kaucya przez licytujących z łoży {jm u?, 

mająca wynosi 10% z ceny szacuuk°wej ^  j 
Resztą warunków licytacyjnych w

przejrzeć w tutejszej registraturze- karskie 
Extrakt tabularny można alh° ^ ( m

w Starym Sączu albo w tutejszym Przejroóczony 
O zaległościach podatkowy^ da £io> uni 

c. k. urząd podatkowy wyjaśnieme- hjzy w 
O tem zawiadamia się p- !Vlidel LaiUadectv 

p. Herscha Jakubowicza do rlł* pełnoi 111 roł 
nika do rąk p. Abrahama K°rna Jaj Wyj 
Volkmana, Emilia Rudnicka, Samuela ^"^zeń 
lera i Szyję Landaua. di

C. k. Sąd powiaf°wy.  ̂ Pr^ 
Limanowa dnia 29 września 1814-'’ k,



9
95 2—3) Obwieszczenie.
1 L. 1675. C. k. Sąd powiatowy w Bu
sku podaje niniejszem do powszechnej 
lomości, iż celem zniesienia współwłasno- 

' ealuości pod Nr. k. 107 rep. 41 w Nie- 
} czanach położonej z gruntu objętości 11 
j ‘ ;ów i 77 kw. sążni i budynków się skła- 
ż t -.ęj, który to grunt od wschodu z grun 
k'> lędrzeja Kota od zachodu z gruntem 
9- \ Fala od południa z granicą wsi Za- 
w •, a od północy z granicą wsi Stróże 
f'^z 7y) odbędzie się w drodze egzekuoyi 
■U so sądowego wyroku z dnia 13. Czerwca 
w ’ do L. S70 przez Teresę Izdebską prze- 
10 Katarzynie Izdebskiej uzyskanego; — 
1’°  >,zna sprzedaż tej realności na 630 zł. 
p( oszacowanej w drodze licytaeyi. 
r Sprzedaż ta odbędzie się w tut. Sądzie 
trzech terminach i to: na dniu 29. Paź 

’1 iziemika, 12. Listopada i 26. Listopada 1874, 
4 każdą razą o godzinie lOtej rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
a- -unkowa 630 żł a. w. Na pierwszych dwóch 
ui terminach realność ta tylko za cenę szacun- 
‘L kową lub wjżej niej sprzedaną zostanie, na 
ej trzecim terminie zaś także niżej tej ceny.

Resztę warunków przejrzeć można w tu
tejszo- sądowej registraturze lub w obwieszcze- 

(4 , uiacli w tutejszym sądzie za kratkami przy
bitych. z  c. k. Sądu powiatowego. 

Bukowsko dnia 18. Sierpnia 1874.
Jla 3714 3 3) Obwieszczenie licytaeyi.

L 18779 Taruowska c. k. powiatowa 
,<J 'ljrekcja skarbu, podaje do wiadomości, iż 

w celu wydzierżawienia poboru podatku 
ole konsumcyjnego od mięsa w dzierżawnym o- 
po- kręgu mieleckim na czas od 1. Stycznia, do 
acą końca Grudnia 1875 odbędzie się publiczna 

za bcytacya ua dnin 6. Listopada 1874 u <•„ k. 
od- komisarza straży skarbowej w Mielcu. 
z* Cena wywołania 3850 zł., a poręczne

,z z 185 zł. w. a-
Bliższe warunki licytaeyi, mogą być 

'■y*- przejrzane w zwykłych godzinach urzędo- 
.ffycb w c. k powiatowej dyrekeyi skarbu 

)WeJ u komisarza straży skarbowej w Mielcu.
C. k. powiatowa dyrekeya skarbu.
Tarnów dnia 18. Października 1874.

4 '3673 3 3) O b w iesa e jg eu ie .
i 1.520. P «y  c. k. Sądzie powiatowym 

» Sokołowie została posada woźnego sądo- 
Zło-iego z roczną płacą 250 zł. w. a. dodatkiem 

'iesz-ktywalnym 25%  od tej płacy, i z prawem 
7 się ua wyższą płacę etatową
dóbipróżnioną. Ubiegający się o tę posadę mają 

podania w myśl rozporządzenia Wyso- 
rzecijego ministerstwa dla obrony krajowej 
kre dnia 12. Lipca 1872 L. 98 d. p. p. nale- 

:aspoyicje ułożone w przeciągu czterech tygodni 
15 z ł). dnia 25. Października 1874 liczyć się 

Le jących do Prezydyum c. k. Sądu obwodo- 
mil 1 *q w Rzeszowie wnieść.

Z Rady c. k. Sądu krajowego wyższego. 
Kraków dnia 6. Października 1874. 

!ouyc*678 3 - 3 )  E d y k t  
licyts L. 5458. Na wezwanie c. k. Sądu po-
sze aiatowego deleg. miejsk. Sek. 1 we Lwowie 
czas. dnia 22. Września 1874 L. 21973 odbędzie 
i ustyj w tutejszym Sądzie celem zaspokojenia 

par-etensyi Rubina Krocba 300 zł. a. w. z pu. 
z z ibliczna sprzedaż realności Jana Kowala 

rwski Pikułowicach pod 1. 108 położonej nie- 
ionen anowiącej ciała tabularnego w dniach 16 

istopada, 7 i 30. Grudnia 1874 każdym 
>. rem o godzinie 9tej rano.
187- Cena szacunkowa 340 zł. a. w. iwpierw-

- ych dwóch terminach tylko wyżej lub za 
*kową, na trzecim zaś za jakąkolwiek cenę 

yaluefedzie ta realność przedaną; wadyum 34 zł. 
lem P w. mają kupujący przed licytacyą do rąk 
w a^misyi złożyć, które w razie nabycia w li- 
‘.1U ó^one innym zaś zwrócone będzie, resztę 
z su%Dę kupna winien nabywca po prawomocno- 
grunbi aktu licytacyjnego do depozytu sądowego 
<r. 4<lożyć, resztę warunków i akt oszacowania 
lom-olno prZejrzeć w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
LmyZ°1 Winniki 5. Października 1874.

*623 2— 2) O głoszen ie  k o n k u rsu , 
kanefi L. 20 340. Celem nadania stypendyum 

fundacyi jubileuszowej Dr. Jakóba Rap- 
aporta ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum rzeeżone wynosi obecnie 
o z -̂ w- a- i przeznaczone jest na pokry- 

e taks od egzaminów ścisłych z nauk le- 
14 dla ubogiego ucznia, który stopień
toż)'
jkowej

'ra medycyny na uniwersytecie wiedeń- 
lim uzyskać zamierza.

^  Utrzyma  ̂ może stypendyum tylko uro- 
zony w Galicyi ukończony słuchacz nauk 
karskich, który przedłoży świadectwo ubó- 

> wsątwa i moralności, dalej absolutoryum z u- 
przejrończonych (w którymkolwiek c. k. austrya- 
■ da C1m uniwersytecie) studyów lekarskich i za- 

tczy yf dowód szczególniejszej pilności, 
el La'.Vl:i(̂ ec*;wa z kollokwiów odbytych w osta- 
pełtioi m r°ku studyów.
la Jul Wyznanie religijne niestanowi różnicy, 
auela ^rYb?eustwo jednak mają rygorozanci przy- 

*ieżni do gminy miasta Lwowa
v , Prawo przyznania stypendyum służy 

1 8 7 4 '1 »> krajowej Radzie zdrowia we Lw ow ie*

a stypendyum będzie wypłacane na ręce 
dziekana Wydziału lekarskiego uniwersytetu 
wiedeńskiego.

Podania zaopatrzone w wymagana świa
dectwa wniesione być mają do Wydziału 
krajowego a to najdalej do końca Marca 
187 5 roku.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem

Księstwem Krakowskiem.
Lwów dnia 8. Października 1874

(3633 2 -  3) ®  b t f  t.
3. 6097. 9lu§ Stnlafi ber non Natban 

Drillich roiber bie tiegenbe 2łtaffe nad) bern »er= 
ftorbeneit Ckaim Gliick eigentlicti beffert prd= 
fuintiue ©ben ais:

a) Sie 33erlaffenfc^aft§maffe naci) bent o p  
ftorbenen Fischel Gliick bejieljungśroeife 
beffen bem Seben unb SBoŁjnorte nad) 
nnbefannte £inber: Jacbwel, Golde, 
Chaje, Herz, Kalmen unb Samuel Głiic-k 
ober im $aHe be§ Stblebens berfelben be= 
ren bem 9ła:nen unb 2BoI)norte nad) un= 
belannte ©rbeit,

b) bie liegenbe SBertaffenfĄaftsitiaffe nad) bem 
nerftorbenen Berisch vel Bermann Gliick 
unb mieber Taube Bassie Gliick unterm 
18 3uni 1874 3- 6097 angefudjten S8ie= 
beraufnaljme ber mit ber SUage de praes. 
22 3uli >873 3- 6684 anl)dngig gemadp 
ten ©treituerl)anblung roegen iiof^ung 
ber iiber ber Śłealitatsłjatfte bes Fischel 
Gliick 9łr. 589 in Brody fiir Cbaim 
Gliick einnerleibten 33erbinblid)feiteu auś 
bem SEitet ber Serja^rung f. di. ©. mirb 
jur miinbtid)en S8erl)anblung iiber bie 
iłlage de praes. 22 3uli 1873 3- 6684 
bie £agfa|ung auf ben 25 dionetnber 
1874 urn 9 Ut)r fyriit) beftimmt unb toer= 
ben tjieoon bie (Srftbetangten ju Ąjanbeit 
bess fiir biefelben unter ©nem befteUten 
(yuratoro 3Tb. £i 5Dr. Weisstein in Bro
dy, ioeld)em 3Ibu. 6 . Kukucz in Brody 
fubftituirt ratrb unb mittelft gegenroartigen 
gbiites mit ber dlufforbernng nerftanbigt, 
bem befteUten 93ertreter rec^tjeitig itjre 
iBetjelfe mitjuttjeiten ober einen anbern 
©adjumtter bent ©erid t̂e namtjaft jii ma 
djen, mibrigettś fie bie nad)tl)eutgeii gol= 
gen fieb felbft werben ptfdjreiben miiffeu.

S3om f. f. SBejirfsgerićbte.
Brody, ben 17. ©eptember 1874.

(3635 2— 3) O b w ieszczeu ie .
L. 3684. C. k. Sąd powiatowy w Ty

czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Frei- 
dli Adwokat przeciw Janowi Pucowi, Piotro
wi Wąsaczowi i Jędrzejowi Pucowi celem 
zaspokojenia pretensyi wywalczonej w kwo
cie 60 złr. a. w. z pn. odbędzie się w tym 
Sądzie publiczna sprzedaż przymusowa real
ności pod 1. k. 37 w Mafcysówce położonej 
Piotra Wąsacza własnej, protokołem z dnia 
29. Kwietnia względnie 1!. Września 1873 
zastawniczo opisanej, a następnie ocenionej 
pod następującemi warunkami:

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina, mianowicie: na 
dzień 3. Listopada, na dzień 25. Listopada 
i na dzień 21. Grudnia 1874 każdą razą o 
godzinie 10. przed południem w gmachu są
dowym.

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter
minie także i za a nawet niżej ceny szacun
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za
płatę sprzedaną zostanie.

3. Zą cenę wywoławczą tej realności 
u sta n a w ia  się ceuę szacunkową tejże w kwo
cie 1092 zł. a. w.

4. Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum 
l(jO ezęsc ceny szacunkowej w okrągłej su
mie lOi) złr w. a. gotówką, lub papierami 
wartościowemi prawnie bezpieczeństwo pupi- 
larne dającemi, według ostatniego kursu je
dnakże nigdy wyżej ceny nominalnej obliczo- 
nemi.

Resztę warunków licytacyjnych w regi
straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

O tern zawiadamia się obydwie strony, 
wierzyciel^ na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, ktorymby uchwała licytacyjna dorę
czoną nie została, lub którzyby dopiero po 
dniu dzisiejszym prawo zastawu na realno
ści tej uzyskali, przez kuratora ustanowio
nego. Tyczyn dnia 20. Lipca 1874. 
(3624 2— 3) e a  y  u  t.

L. 52.453. C. k. Sąd krajowy ustana
wia w miejsce p. c. k. radcy Dziedzickiege 
dotychczasowego komisarza konkursowego p. 
radcę Dr. Br. Kannego komisarzem konkurso
wym dla masy rozbiorowej po śp. Tytusie 
Schotzkim. Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 30. Września 1874.
(3690 3—3) O bw ieszczen ie .

L. 4631. C. k. Sąd powiatowy w Dolinie 
podaje do powszechnej wiadomości, że w sku
tek odezwy c. k. Sądu powiatowego w Roż- 
niatowie z dnia 15. Czerwca 1874 1. 2329 
odbędzie się w zabudowaniu tutejszego c. k.

Sądu powiatowego ua dniu 12. Listopada, 
26. Listopada i 17. Grudnia 1874 każdą razą
0 godzinie lOtej rano przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Mykity Pyłypow pod Nr. 
C. 275 w Strutynie niższym położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, na rzecz Mojże
sza Laufera w celu zaspokojenia długu 10 zł. 
a w. odsetek po 20 ct. tygodniowo od 1. Li
stopada 1870 kosztów sporu 2 zł. 36 ct. 
kosztów egzekuoyi 4 zł. 34 ct., 3 zł. 12 ct., 
5 zł. 60 ct. i 1 zł. 64 ct. a. w. z tem, że 
powyższa realność na pierwszych dwóch ter
minach tylko wyżej lub za cenę szacunkową 
w ilości 13 zł. a. w. oznaczonej, na trzecim 
zaś terminie także niżej wartości szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Dalsze warunki licytacyjne i akt sza
cunkowy mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane.

Dolina dnia 7. Października 1874. 
(3740 2 -3 ) E d y k t

L. 54374. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie zawiadamia niniejszym 
edyktem, że uchwalą Sądu tegoż duia 2go 
października 1874 1- 54374 została dozwo
loną przeciw Julii Drohomireekiej na proś
bę Sylwestra Kozłowskiego ua zaspokojenie 
sumy wekslowoj 700 złr. w. a. ż pn. egze- 
kacyjua publiczna sprzedaż połowy sumy 
3275 złr. i 23 złr. 30 ct. m. k. tudzież, po
łowy sumy 100 duk. i 13804 zł. m. k. z 
pn. na dobrach Huta obedyńska dla Julii 
Drohomireekiej zabezpieczonych, która to 
sprzedaż połowy sum wymienionych z pn. 
w dwóch terminach t. j. na dniu 25. listo
pada i 9. grudnia 1874 każdą razą o godz.
11. z rana w Sądzie krajowym jako handlo
wym we Lwowie przedsięwziętą zostanie
1 na którym to pierwszym terminie poło
wa powyższych kwot tylko za cenę szacun
kową, lub wyżej ceny szacunkowej, na dru
gim zaś terminie także niżej ceny szacun
kowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi nominalna 
wartość połowy tych kwot kapitalnych a za
tem licząc dukat holenderski podług osta
tniej nominalnej wartości 4 złr. 30 kr. m. k. 
stanowi cenę wywołania przedać się mają
cych sum kwota 2797 złr. 591/4 ct. w. a.

Chęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem licytaeyi 10%  uominaluej war
tości bądź w gotówce bądź w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszcządności, w obligacy- 
acb mdemnizacyjnycb galicyjskich, w listach 
zastawnych galicyjskiego zakładu kredytowe
go ziemskiego lub w listach hipotecznych 
galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
po kursie ostatnim w gazecie rządowej no
towanym, jako wadyum do rąk komissyi li
cytacyjnej złożyć, które to wadyum najwię
cej ofiarującemu w cenę kupna wliczonem, 
innym zaś licytantom po ukończeniu licyta- 
cyi zwróconem zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
każdemu chęć kupienia mającemu w regi
straturze sądowej lub też przy licytaeyi w 
Sądzie przejrzeć.

O tej dozwolonej licytaeyi zawiadamia
my obie strony jekoteż właścicieli dóbr Hu
ty obydyńskiej, tudzież wszystkich wierzy
cieli którzyby po dniu 30. sierpuia 1874 na 
sum zprzedać się mających do tabuli weszli 
przez kuratora w osobie adwokata Dr. Hor- 
wata ze substytucyą adwokata Majewskiego 
niniejszem postanowionego.

Lwów duia 2. Października 1874.
(3736 2— 3) E d y k t.

L. 3742. Ze strony c. k. Sądu powia
towego w Makowie ogłasza się że dozwolo
na pod dniem 1. września 1874 1. 3742 na 
zaspokojenie pretensyi Józefa Kiena w kwo
cie 1324 złr. 7 D/a ct, w. a. 2 pn. publiczna

sprzedaż realuości do nieobjętej masy ś. p. 
Wincentego Piasecznego należącej pod Nr. 
915 w Zawoji położonej i ciała tabularnego 
nie stanowiącej pod następującemi odbędzie 
się warunkami:

1. Do sprzedaży w tutejszym Sądzie prze
prowadzić się mającej wyznacza się 
trzy termina, na dzień 5. listopada, 26. 
listopada i 17. Grudnia 1874 zawsze 
o 10 godzinie przed południem z tem 
wyraźnem dołożeniem, że wyż rzeczo
na realność na pierwszych dwócli ter
minach tylko za lub powyżej ceny sza 
cunkowej, a dopiero na trzecim ter
minie nawet poniżej tej ceny sprzeda
ną będzie.

2 . Za cenę wywołania ustanawia się war
tość szacunkową w kwocie 840 złr. w. 
a , której l0°q  jako wadium chęć ku
pna mający do rąk komisyi licytacyj- 
nej poprzód złoży, takowe jednak na
bywcy w ceuę kupna wliczonem, resztę 
zaś licytantom zwróconem będzie.

3. Warunki licytacyjne tudzież protokół 
egzekucyjnego zajęcia przez opisanie i 
oszacowanie, przejrzeć i odpisać mo
żna w Sądzie.

C k. Sąd powiatowy 
Maków dnia 1. Września 1874.

(3647 2— 3) ślunbmrtdnmg.
3- 3117. iBom f. f. §8ejirf§geric^te in 

Bokorodezany toirb hmbgemacfjt baji in ber 
@j:efutionśfad)e bes Mendel Koppelman gegen 
Iwan Humeniak pto 180 fi. 6 28. bie ejeftt- 
tiue geilbietung ber bem ©dmlbner Iwan Hu 
meuiak geljorigen, feinen SEabularfbrper bilbem 
ben SKealitdt 3it. 162 in alt Bohorodczauy 
beroiHigt, unb jur SSorname berfelben unter ben 
im iprotofofie 3  5496 entfjaltenen ŚBebingum 
gen bie Sngfafyrt auf ben 11 ilionember 1874 
ben U  Sejember 1874 unb auf ben 12 
ner 1875 jebeSmaljl urn 10 tUjr grul) beftimmt 
wurbe, unb bafj bie feUpibiettjenbe diealitat 
an ben erften jmei SEerminen nur urn ober iiber 
ben ©d)dt$ung§mertt), ant 3 Jermine tfingegen 
aud) unter bem <Sd)dt5ung3u)ert(ie urn wa§ tm 
mer fiir einen ipreiś an ben Ticeiftbietenoeit 
oerfauft werben mirb. ©djajmngSaft unb £ifi= 
tationSbebingungen foitnen t)iergertcf)ts etngefe- 
[jen werben.

Bohorodczauy am 25 2tuguft 1874.

Doniesienia prywatne.

Obwieszczenie.
L. 4313. ('3727 3 --3 )

Dyrekeya galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego obwie
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 Ustaw, kapitał 10.433 złr. 28kr. m.k. 
czyli 10.955 złr. 14 ct. w. a. listami 
zastawnemi, z większej sumy 20.000 
złr. m. k. na hypotekę dóbr Świlcza 
w powiecie Rzeszowskim położonych, 
pana Mendel Kukuk własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonej, z dniem 
1. Lipca 1873 jeszcze pozostały, wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnemi, właścicielowi tych dóbr wy
powiedziany zostaje, z tym dodat
kiem, ażeby w przeciągu sześciu mie
sięcy takowy pod rygorem egzeku- 
cyi, mianowicie licytaeyi dóbr hypo- 
tece podległych, do kasy Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony.

We Lwowie dnia 7. Października 1874.

General-Versammlung der priv. osterr. Nationalbank.
(375 4) ___

Im Monate Janncr des Jahres 1875 findet in Wien die General-Yersainmluug der Actio. 
nare der priv. osterr. Nationalbank Statt.

An dieser Versainmlung konnen nur jene Aotionare Theil nehmen (§§. 32 und 33 der 
Statuten), welche osterreichische Unterthanen siad, in der freien Yerwaltung ihres Vermogens 
stehen und zwanzig aut ihrea Namen lautende, Yor dem Juli 1871 daticte Actien besitzeu. 
Diese Actien sind mit den dazu geborigen Coupons-Bogen im Monate Noveml)er I. J- bei der 
Deposilen C asse der Bank in W i e n  Zll llinterlegen oder vinculiren KU lassen.

Wird die Hinterlegung dieser Actien bei einem FiiiaiC der Bank gewiinscht, so wolle diess 
der Bank-Direction in Wien bis langStenS 9. NOYembei’ 1. J- schriftlich angezeigt werden.

Von der Theilnahme an der Goneral-Yersi-mmlung sind diejeuigen ausgeschlossen, iiber 
dereń Yermógen einmal der Goncurs oder das Ansgleichs-Verfahren eróffnet worden is t , und 
welche bei der dariiber abgefiihrten gerichtlicben Untersuchung nicht schuldlos erkant wurden, 
oder welche durch die Gesetze fiir unfiihig erkant sind, vor Gericht eia giltiges Zeuguiss abzulegeo.

Jedes Mitglied der General-Yersamluug (§. 37 der Statuteu) kann nur in eigener Person 
und nicht durch einen Bevolinachtigten erscbeincn, bat auch bei Berathungen und Entscheidun- 
gen, ohne Riicksicht auf die grossere oder geringere Anzahl vou Actien, die im gehoren, und 
wenn es auch in mahreree Eingeschaften an der Versamlung Theil nehmen wiirde, nur Eine 
Stimme.

Lauten aber Actien auf moralische Personon, auf brauen oder auf mehrere Theiluahiner, 
so ist derjenige berechtiget, in der General-Versammlung zu erscheinen und das Stimmreoht 
auszuiiben (§. 38 der Statuten), welcher sich mit einer Vollmacht der Aotien-Eingethiimer, soferu 
diese ósterrechiches Untertahnen sind, ausweiset.

Tag und Stnnde der General-Yersammłung, dann der Ort, an welchem selbe Statt findet, 
sowie die Tagesnrdliung derselben, werden den Mitgliedern der General-Versnmlung rechtzeitig 
bekannt gemacht werden.

Wien am 20. Oktober 1874. Von der Direction.



On cherche un

InstituteurDas Getreide- und 
Producten - Commissions - Geschaffc von

J. W.  Lustig, in Leipzig
eiiie ber alte|icn unb fofti)e|ten 'firmen oOigeu 35rand)en 
in Sachsen tjaCTt ftd), 6ei femffen fcftner unb TUtener 
Jlefereiî en, 511 (Conftgnationen Jeber flrt etc. (ieftens em= 
pfofjfen unb geroafjrt augemejjene baare Vorschusse.

(3560 4 - 6 )

i  Weinberlhof bei Bożen
jj| sind von den schonsten
I  Sud - Tiroler Obstsorten - B&umo

zu billigen Preisen abzugeben ;
■ so aueh 2 -jahrige Yeisdorn- und Akazien- 
.  Setzlinge, 1 0 0  Stuck zu  0 0  k r .

Verzeichnisse werden auf Verlangen gra- 
•  tis zugesandt. (3228 5— 15'

pour enseigner aux garęons de 7 a 9 jp 
ans, les objets des premieres classes et ?  
la langue francaise s’adresser, sous chif- i  
fre T. R. poste restante Uhrynów — £

Galicie Autricbienne. ’
(3738 8 - 3 )  P

Nowa waga metryczna

|pp” Zupełnie świeży transport 
zbiór majowy 1874Skład komisowy

H E R B A T
z magazynu C. Traua

poleca
Kaisow Tea 1 funt złr. 5. 
Sausinksy familijna złr. 4. 
Souchong czarna złr. 3.60 ct. i złr. 3. 
Congo złr. 2.40 ct. i zlr. 2.
Proch z cherbaty l funt zł. l.20ct.

P. W. KRÓLIKOWSKI
L w ó w . róg ulicy Kopernika.

H W F' Pierwszy niedawno otworzony

tegorocznego zbioru majowego otrzymał handel

Fryderyka Scłrabntha i Syna
w e  L w o w i e  w  I S j i iU u  l i c z b a  45 .

i poleca takową po następujących cen ach :
V» kilo Herbaty Congo . ■ zł. 1 .6 0  kilo Pecco przednia . . zł. 3 .  -
Vi » » Souchong przedn. „ 2 .—  Va » ■> najprzedniejsza „ 4 .—
Va „ , r, najprzed. „ 3 . — Va » » karawanowej . „ 5 .—
72 n v Pecco . . . . „ 2.50 6, 7 i 8.

Okruchy herbaciane funt zł. 1 . ct. 20. najlepsze zł. ! .  ct. 50.

Ośmioletni stary Rum bremski
Butelka c a ł a ................................. zł. 3 .— .

» p ó ł ........................................ . 1 .— •
Cenniki rozsyłani franko. -  Zamówienia z prowineyi odwrotną pocztą wysyłane 

bywają. Opakowanie nie nie liczę. (3349 3— 6)

w  W ied n iu  B abenbergerstr& sse 1 E k- 
ke  Tom  B u rgrin g  jakoteż od dwóch lat 
instniejący 27- kr. - M anufactur - W aaren - 
B a za r , A lse r -s tra sse  16, przewyższają 
wszystkie dotychczasowe przedsiębiorstwa te
go rodzaju zaopatrzywszy świeżo swe składy 
w najrozmaitsze i najwyborniejsze artykuły 
jako to : 4/4 gładkie i wzorow e materye w eł
niane na suknie na obecny sezon, prawdzi
we kosmanożeńskie perkate, najprzedniejsze 
bryluntyny i p ik i, rumburską bieliznę na p o
ściel, wszelkie gatunki prawdziwego płótna, 
damastowe i matracowe materye na meble, 
obrusy, damastowe ręczniki serwety, nanki- 
ny i płócienne poszewki, 4/4 barchany w ie
deńskie w prążki trwale farbowane, białe i 
kolorow e płócienne chusteczki, cyey, muszli- 
ny, firanki siatkowe, kobierce ciężkie, dam
skie i męskie Echarpes jedwabne i z wełny 
berlińskiej, pończochy, skarpetki, rękawiczki i 
wiele innych artykułów.

Wyśmienity gatunek -wszystkich poszczę 
gólnionvch artyknłów, sprowadzanych z naj- 
pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych, 
niemniej równa cena tylko po 27 ct. za łokieć 
lub sztukę, zachęci niezawodnie szanowną 
P. T. Publiczność do licznego i częstego od
wiedzania obu powyższych składów. Zlece
nia zamiejscowe uskutecznia się jaknajaknra- 
tniej za pobraniem pocztowem, a wzory w szy
stkich zapasowych artyknłów posyłamy na 
żądanie franko. (3461 9— 12)

w oryginalnych paczkach po
Umiejętne sprawozdanie

o aptekarza  pana łO K XXXXXXM XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXC\

$ Gustaw Bofinger w Rawensburg (w  W irte m b e rg ii). x
^  5 m edali 5 paten tów  ^

p ie rw szy ch  w y sta w . I p a t i O I l t O  W a H ©  za w łasn o w yn a lazk i. ^

H W ozy i sanie bezpieczeństwa, p
^  Bezwarunkowo pewnym przed iiiebezpieczelistweiii ^
^  które spowodować może spłoszenie się koni, a tem też wywrócenie się powozu, ^  
^  zboczenie z drogi, spadnięcie w przepaść, w  o g ó l e  p e w n y m  przed każdem

możliwem niebezpieczeństwem wydarzyć się mogącem p o d c z a s  j a z d y  k o ń m i  ^  
j e s t  t e n , U t ó r y  z a o p a t r z y  p o w o z y  lub s a n ie ,  bezwzględnie czy takowe są ^  
stare lub nowe, a p a r a t e m  b e z p ie c z e ń s t w a  B o f ln g e r a .  Opisania ilustrowane ^  

^ 5  z cennikiem i poświadczeniami skuteczności, rozseła fabryka darmo i franko.
Taksamo otrzymać można ilustrowane cenniki na patentowane aparaty do O  

^  fladrowania drzewa przy lakierowaniu, szablony do malowania ścian i sufitów, p  
^  maszyny do tarcia farb dla robót ręcznych i maszynowych, maszyny do haf- ^  
^  towania towarów lnianych i do prasowania bielizny, wałkownice do cholew ^

dla najmocniejszych skór, i narzędzia dla stolarzy i szklarzy. Zapasy wszyst- ^  
kich innych w używaniu będących maszyn dla przemysłowców i dla gospo- 

^  darstwa domowego, tudzież wszelkich sprzętów, są na składzie. (3628 4—20) p

V X X X X X X X X X X X X X X X X X X IC X X X X »X X X X X 5 /

Oeca król.^ uprz. kolej A

Kto o niezmiernym szarlatanizmie, k tó 
ry z uniwersalnemi środkami w nowszych 
czasach wszystko wyrabia, pojęcie ma, ten 
potrafi sobie wytłum aczyć niechęć lekarzy do 
podobnych środków uniwersalnych, i  nie przy
pisze jakiejś pedanckiej n iechęci lekarzy do 
nowości, jeżeli lekarz z uśmiechem od uwiel
bianych środków  się odwraca. Jednakowoż i 
ta reguła nie jest bez wyjątku, i  znajduje ca ł
kow ite wytłumaczenie i uznanie w  tych wy
padkach, jeżeli na podstawie doświadczenia 
i faktów, uznanie i pochwała publiczności prze
ścignie lekarską aprobatę, ja k  to miejsce ma 
przy W ilhelm a krew czyszczącej herbacie. 0- 
gólne oświadczenie publiczności o herbacie 
W ilhelm a jest najlepszą ręjkojm ą o wartości 
takowej i sprawdziło się najlepiej we wszyst
kich reumatycznych cierpieniach, gośćcu, p o 
dagrze —  gdyż ta herbata używana nawet 
w  najwięcej zadawnionych i zakorzenionych 
cierpieniach reum atycznych , zaumarłą czyn
ność skórną i parowanie takowej na nowo do 
działania pobudza.

M ianowicie przy wszystkich reumaty
cznych i gośćcow ych cierpieniach ludzkiego 
ciała, które zawsze z febrą i z zapaleniem d o
tkniętych części połączone bywają, jako to : 
przy podagrze, kłuciu w  krzyżach, rwaniu w 
stawach, przy sztywności członków , kurczach 
żołądkowych, zatwardzeniach i. t. d., herbata 
ta okazała się ja k o  bardzo skuteczny środek.

W  skutek tego herbata ta przeciw wyż 
wymienionym dolegliw ościom  poleca się.

B e r l i n  w styczniu 1872.
Dr. Jan Muller,

(L. S.) radca medycyny

„Puritas“,
H aar-Yerj iingungs - Mile Ii

. ,P u r i t a s “  ist keine Haarfarbe, 
sondern eine milchartige Fliissigkeit, wel- 
cbe die nahezu wunderbare Eigenschaft 
besitzt, weisse Haare zu yerjungen, d. li. 
allmalig und z war binnen lilngstens 
T ierzelin  Tagen jene Farbę wiederzuge- 
ben, welche sie ursprunglich besassen!

„ P u r i t a s “  enthalt keinen Farb 
stoff. Man kann das Haar nach Belieben 
mit Wasser waschen, man kann auf weiss- 
iiberzogenen Kissen schlafen, man wird 
keine Spur einer Farbę merken, denn

„ P U R IT A S “
farbt niobt, sondern verjungt.

ID er G-eToraucłi
ist der einfachste voi der Welt. Man 
schuttet von der Milcli auf die Hand, reibt 
die Haare so lange damit ein, bis sie alle 
gehorig durchfeuchtet sind und wiederholt 
das alle Tage einmal. Das ist Alles. Hat 
das Haar seine urspriingliche Naturfarbe 
wieaer erlangt, was gewóhnlicli nach zehn 
bis zwolf Tagen der Fali ist, so geniigt 
fur dessen fernere Conseryirung eine wo- 
chentlicbe 2malige Anwendung der Mileb, 
und kdnnen so Schnur-, Backen- und 
Yollbart, wie das langste und iippigste 
Frauenliaar ebenfalls yerjungt werden.

Die Fiasche „ P u r i t a s “  kostet 2 
Gulden (bei Yorsendungen 20 kr. fiir Spe- 
sen) und ist gegen Postnachnahme zu be- 
zieben durch

O tto  Frsanz & C o in p , in "W ien , 
M ariańilferstrasse 8 .

H a u p t - K T  1 1 .  s ł e r l a g e n : 
W i e n : J o s e f W e i s s ,  Apotlieker. Stadt, 

unter den Tmichlauben.
P e s t  : J o s e f  von T ó r o k , Apotlieker, 

Konigsgasse 7.
Prsag : J o s e f F u r s t ,  Apotlieker, Schil- 

iingsgasse.
l i r  i i  n  k i : A. W . W l a s a k ,  Apotheker 

„zum róm. Kaiser.’*

IB. Die Realitat und Unschadlich- 
keit obigen Gegsnstandes erhallt aus dem 
Fachgutachten der „W iener Medizinischen 
Presse“ yom  2. August 1874, yon welchem 
an dieser Stelle in jeder ersten Monats- 
Nummer stets ein Abdruek erscheinen wird. 

■  _______
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Zastrzega się przed fałszo  
w aniem  1 oszustwem.

Przy zakupnie zechce P  T. Publiczność 
zw rócić uwagę na m oją markę i firmę, która 
na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie 
się znajduje, aby tym sposobem zapobiedz o- 
szukaństwu.

Praw dziw ą -W ilh e lm a  antiarlrytyczną 
i antireumatyczną,, krew oczyszczającą herba
tę otrzym ać m ożna tylko z międzynarodowej 
fabrykacyi W i lh e lm a  antiartrytycznej, anti- 
reumatycznej, krew  oczyszczającej herbaty w 
N eunkirchen po-<l "Wiedniem, lub też na skła
dach w dziennikach wskazanych.

P ak iet p o d z ie lo n y  na 8 p o rcy j, 
przyrządzony w edług lekarskich przepisów , 
wraz z objaśnieniem  sposobu użycia w roz
m aitych językach  1  złr. Osobno za stępel i 
opakowanie 1 0  ct.

Dla dogodności P. T. Publiczności, p ra 
wdziwą Yilhelm.-i an tiartrytyczn ą  an ti
reu m a ty czn ą  k rew  o c z y s z c z a ją c ą  h er
batę  otrzym ać także m ożna: we L w ow ie  
u Zygm . Kuckera aptek., Jalcóba Beizera a- 
ptelcarzs, K . Schubutha, J. Piepesa aptek. ; 
w B e łz ie  u A dolfa  Grossa aplek.; w Iłóbr-  
ce  u L . M iedleckiego aptek. ; w B rod ach  
u M. S. Franzos; w B rzeza n ach  u B. Fa- 
denhscbta; w  J ayieln iey  u J. Fiselibacha ; 
w J ohannesthal  u Piotra Hoffmanna; w 
K am ion ce stru m iłow ej  u Zawałkiewicza 
apt.; w K o z o ic c j  u Part de Chalba ariy apt.; 
w K ra k ow ie  u Trauczyńskiego apt. i  u Jó
zefa Jahna; w  N ow ym  Taryu  u Karola 
L a u era ; w B rzem yslu  u J. Gairleczki; w 
R oh atyn ie  u L. luebreicha.; w S tanisła 
w ow ie  u F . Steeher — Selienitz; w S tryju  
u K. Krzyżanowskiego, L . Gartnera i S. Dra- 
gow skiego a p t .; w Żuraw nie  u L. Postgp- 
skiego aptekarza.

próżnych beczek

drukarni £• Winiarza we Lwowie,
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